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POZNAŃSKI. rrsećpiai* sny&rts.ins
wynosi w Peznaniu 2 tal. 15 sgr*, w monarchii oruskió 
3 tal. 1 sgr. 3 fes., w Austryi 5 guldenów, w Niem- 
caech 3 tal. 12 egr., w Francji 18 tr., w Augli. 1 f. &£t 
w Sswecyi 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal 25 sfrr. w Wło- 
«loch 28 fr., w ttzymio 36 fr., w Szwajearyi 25 fr., w Bel­

gii 16 ir., w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata I ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują w mo- 
narchii prnskićj oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack, należących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, aa których 
pośrednictwem (zob. niż.) można takie przesyłać oglo 

isenifc do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego,
iiękopiama 

lakcyi nienadsyła»* rcdakcyi nie »wracają ¡się i będą 
ntsxcsone.

AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Lwowie: T. Kochański, plae Maryacki L, 331. — w Szwajcaryi: EaazeazteisW W10 ńto SMHliliaaSMl, Junkerstrasse 12. _ W Lwowie: T. Koohańs&i, plae Maryacki L. 36!. — W Sawajcaryi: Buwmrteia & Vogler w Bazylei. — W Paryżu (przyjmują przedpłatę:) Librairie dH

¿ggessDaidS, -4ue UL•J-oumoa Ąo.ib i Jar. u. PImmW, 14 Rue Commues. — W Brukseli: Sakeîs, directeur des salons de lecture Galerie de la Reine 10. — W Londynie: księgarnia H. Reader, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — Agen 
% toryp«wyj»»®w»e»ia e£lo«ze» » Na całąS rancyą w Paryżu: pp Sara«, LaStte, Ballier 6 öosns. Place de la Bourse, nr. 3. —W Berlinie, Hamburgu, Frankfurcie n. M. i Wiedniu: BaM«MtolB i Vogler.™W Lipsku: BngMlMZ Por 
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płata kwartalna na Dziennik Poznański
do Szwajcaryi 25 franków

do Ameryki 6 dollarów; do

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
U wynosi od I kwietnia 1867 w mieście Poznaniu 2 tal 15 sgr.; w obrębie państwa pruskiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen.; w Austryi 5 guldenów 41 centów; w Niemczech 3 tal. 12 sgr.

¿o Francyi 18 fr.; do Belgii 16 fr.; do Królestwa Włoskiego 28 fr.; do Rzymu 30 fr.; do Turcyi 28 fr.; do Anglii 1 funt szterling; do Mołdowołoszy 7 tal. 10 sgr.
Danii 4 tal. 25 sgr.; do Szwecyi 5 tal. 15 sgr.

Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako też u 
Pana ¡*ose9 w Bazarze, Pana Aowiciiiego« ulica Wrocławska No 9, Pana H. Kirsten, ulica Podgórna No. 14, Pana Izydora ISuscliz plac Sapieżyński No. 1/2,

i, AfipäK, ulica Wilhelmowska No. 9, B&. Keysznera, ul. Wodna i róg Garbar No 15, „ Kosclliu. ŁaSiBScSaiiij ulica Szewska No 1, „ 19. Nlicliaelss. maleGarbaryNo.il,
I t) Jtozeta ««aclic, ulica Szkólna No. 11, „ *5. AflTeltowiczft, Cbwaliszewo No 13, „ Ernesta Malade, ul.Fryderykowska No. 19, „ KI. Eriedlaender., placWilhelmowski No.6.

rt’|affliej§cowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych w obrębie związku pocztowego niemiecko-austryaekiego lub tóż u naszych agentów.
Po za obrębem państw wchodzących w skład związku pocztowego niemiecko-austryaekiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.; 

idtfr« Płoński, 14 Rue Commmes, — Na całą Szwajcaryą przyjmują PP. Haasenstein & Vogler w Bazylei (Bäle). — Dla Belgii w Brukseli: Mr. Dubois, directeur des salons de lecture, Galerie do la 
'’/■Reine 10. — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. Bender, Little Newport Street, Newport Market.

Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i od­
łożenie ich inseratu do dnia następnego; Ekspedycya Dzienniką "przyjmuje je tylko do godziny 10 z rana, polskie zaś do 11. Późniój oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemu 
być nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. Ö fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu.
Ekspedycya Oxiennika Eoznańskieyo.

Hac Wilhelmowski No. 8
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Tryumfy pana Bismarcka nie dają spokoju dzienai- 
m hfstwu francuskiemu i wiedeńskiemu, nastręczając mu 
Śoraz to nowe kombinacje polityczne, mające na celu 
j’1 »neutralizowanie znaczenia świeżo ogłoszonych traktatów 
-‘Idporno-zaczepnych pomiędzy Prusami, Bawaryą, Bade- 
Kińiij i Wyrtembergią. Wprawdzie inspirowane przez rząd 
« ^organa paryskie i wiedeńskie usiłują po dziś dzień nadra­

biać postawą w kłopocie i udają, choć nader niezręcznie, że 
~osiągnięte przez gabinet berliński rezultaty na polu dy- 
lîClpiomatyczném bynajmniéj nie naruszają Francyi i Austryi, 
tę ytmi zdolne są im szkodzić w przyszłości, przecież tajona 

r wyższych względów niechęć a raczej złość przeciw Pru­
som tém otwarciéj i silniej występuje na jaw w niezależ- 

^[nycli dziennikach, jak tego codziennie mamy przykłady. 
1» >'I tak Po li tik pragska, wskazując nà żelazne ramiona, 
™jakiemi Prusy w połączeniu z południowemi państewkami 
-inieinieckiemi, i R -sya, którój agitacyom należy przypisać 
^Utworzenie się ścisłego przymierza pomiędzy rządzoną 
jjArzez pruskiego księcia Rumunią, Serbią, Czarnogórą 
-~i Grecyą, otoczyły Austryą, wzywa wielkim głosem mo- 
U^archę, by porzucił zgubną politykę barona Beusta i do­

póki czas jeszcze, chwycił się polityki czysto austryąckićj, 
} tj. opartćj na federalizmie i autonomii pojedyńczych uaro- 
/ jjlowości, berłu rakuskiemu podległych. Jednocześnie 
i»l»w Paryża wzmaga się rozdrażnienie umysłów przeciw pa­

nu Rouher, którego głos publiczny oskarża o klęski, jakie 
i? ostatnich latach poniosła Francya w polityce zagrani- 

'ryJpznéj. Koel n. Z tg. zaręcza, że arcybiskup paryski 
ifcfecz miał to zdanie objawić cesarzowi, zaklinając go, by 
“Tdjnną obrał drogę postępowania. — Tymczasem z drugićj 
leśtHrouy rozmaite pojawiają się w publicystyce pogłoski 
îiuito dalszych krokach, jakie Francya i Austrya w obec do- 
^Wianego Przez Pana Bismarcka zjednoczenia Niemiec za- 
—jinyśiają przedsięwziąć. Presse dowiaduje się z Paryża, 
„Ue gabinet tuileryjski zażąda obecnie kategorycznie cofnję- 
761]pia załogi pruski® z twierdzy Luksemburga, oraz stanow­
czo wyrazi życzenie swe nabycia W. Księstwa luksemburg- 
antóiego. Danz. Ztg. dodaje, że układy pomiędzy Fran- 

1 SÎ7L® Hollandyą tak daleko już doszły, że rząd pruski bo- 
ode?a!’m zc*?^a P^eszkedzić, w każdym razie jednakże drogo 
.,67j,Każe sobie opłaeić ustąpienie z Luksemburga, dokąd 

ndiwilowo zamierza wysłać posiłki. Korespondent wie- 
Tflldeński do Koeln. Ztg. zapewnia, że p. Moustier w pierw- 
lettiszćj chwili po przybyciu do Paryża pana Benedetti z wia- 
jwmośeią nadspodziewaną o traktacie prusko-bawarskim 
lerzei Pras1'i°-badeńskim, zaproponował baronowi Beust wspól­

ny obu gabiuetów protest w Berlinie. Minister austrya- 
liiećn miał przecież nie przychylić się do téj propoz cyi, 
»• ff skutek czego w Paryżu postanowiono faire bonne mine 
—I mauvais jeu i jak na teraz nie zmieniać przyjaznych 

Berlinem stosunków. Wiadomości téj przeczy telegram, 
'"teoraj otrzymany z Wiednia, który jednakże widocznie 

U11>ysłu ta!{ jest niejasny, iż trudno z niego odgadnąć, 
zaprzecza prawdziwości doniesienia o propozycyi fras- 

jsietnskiéj, czyli tóż tylko odpowiedzi dotnniemywanéj pana 
dw&usta. — Taki jest obecnie obraz stósunków pomiędzy
ro^rancyą i Austryą a Prusami.

Wybory w Czechach i Morawie, o ile nam dotąd wia-
), wypadły jak uajpomyślnićj dla stronnictwa naro- 

. ^1Wego, pomimo nadzwyczajnéj i przekraczającój nieraz 
coT e'!{’e 8ranice prawne agitacji rządowej. Dzienniki 

Rskie, których łamy przepełnione są dziś doniesieniami 
Cnadużyciach władz przy wyborach, z tryumfem i j oczu-
i tern

ni

rt

siły rzucają w oczy panu Beust rezultat jego zabie- 
zapytując go, czytam, gdzie wysłana przezeń zgraja

przez

^ulræeja Edwarda fäo¿unitsna.
Zobacz nra 254, 255, 259, 260, 261, 2G3, 264, 271, 

277, 278, 289, 290 i 292 z r. 1866. Z roku 1867 nra 5, 
16, 17, 20, 24, 28, 29, 31, 35, 52, 53, 54, 56, 59, 61, 

62 i 68.)

276,
15.
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•rf Sfini f 'i’?Cloletui^ ąuU^onstytucyjnój przerwie, trzeci 
oi f l oni- a ■ Polskiego na miesiąc maj zwołany został. 
WiituZcdziio 8° ogłoszenie w miesiącu lutym artykułu do- 
iiei'si;i’,i?'Weg0 do konstytucyi, mocą którego posiedzenia

°Pr^Cz: pierwszego otwierającego sejm i osta- 
0„i’ - ry go zamykał i oprócz sesyi przeznaczonych
Roszenie sankcyi królewskićj, danój prawom, miały 

PU;!, °“!)ywa^ S1'ę Przy drzwiach zamkniętych, bez przy-
Publiczności. Ten artykuł dodatkowy, wbrew 
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[lH przepisom konstytucyi, oburzył jednych, 
g!vap “‘’Ugicb, ale przez wszystkich uważany był jako 
¡¡ai. / Uczyniony zasadniczéj ustawie. Wprawdzie mo- 
'!'> skł W-WSt^i,’e uie80 tłómac/ył się z powodów, które 

uuiły do tego postanowienia. „Fidèle aux senti-

urzędników i lokajów cesarskich zdołała przeważyć szalę 
na rzecz kandydata rządowego, w istocie wykonaną została 
wola monarchy, pragnącego niczóm niekrępowanego ob­
jawu życzeń narodu czeskiego. W ogóle ton narodowych 
organów czeskich coraz jest gwałtowniejszy przeciw mini­
strowi spraw zagranicznych i jego narzędziom, azkaźdego 
niemal ich przemówienia zionie głęboka nienawiść dla nie­
mieckiego centralistycznego żywiołu.

Ze Wschodu przynosi nam Wauderer niektóre cie­
kawe szczegóły o żądaniach, jakje tajny komitet naro­
dowy bułgarski miał postawić w Stambule. Otóż Bułga­
rzy pragną zupełuój autonomii z wicekrólem na czele, 
któryby w rządach swych całkiem od Wysokiój Porty był 
niezależny. Trudno przypuścić, aby sułtan, jeżli rzeczy­
wiście wiadomość powyższa jest prawdziwą, mógł przy­
stać na podobne żądanie. — Sprawa odstąpienia Kandyi 
Grekom coraz liczniejszych znajduje propagatorów w Ca- 
rogrodzie. Rząd przecież sułtana dotąd bynajmnićj o tego 
rodzaju rozwiązaniu kwestyi Kandyotów nie myśli, prze­
ciwnie zajmuje się gorliwie wypracowaniem nowego syste­
mu administracyjnego dla zrewolucyonizowanój wyspy. — 
Książę Michał serbski miał dnia wczorajszego opuścić Bia- 
łogród, udając się w podróż do Carogrodu. Tymczasem 
powstrzymała go od tego choroba. Tak przynajmuiój za­
ręcza telegram. — W Bukareszcie zaszły tych dni rozru­
chy, które niebawem stłumiono. Wieśniacy okoliczni 
przybyli bowiem en masse do stolicy, żądając nowego po­
działu gruntów. Zdaje się, że byli do tego namówieni 
przez stronnictwo nieprzychylne księciu Karolowi.

Mowa tronowa króla Wiktora Emanuela, w którćj 
streszczeniu telegraficzuóm .puszczono ważny, ustęp 
o projekcie rządowym sprzedażyaóbr Tłoicielnych, mają­
cym być przedłożonym parlamentowi, miała dość dobre 
wywrzeć na publiczności wrażenie. Co do nas, oczeku­
jemy pod tym względem doniesień od korespondentów na­
szych włoskich. — Koszut ogłosił w Turynie list otwarty, 
w którym pojednanie się Węgrów z Habsburgami na­
zywa samobójstwem Węgier, jako państwa i narodu

Najnowszy telegram londyński świadczy, iż kwestya 
reformy wyborczój żywą wywołała walkę w izbie niźszćj. 
Gdy bowiem p. Disraeli wniósł na wczorajszem posiedze­
niu, aby bill dotyczący reformy bez dalszego po raz wtóry 
przeczytano, p. Gladstone zażądał poprzednio ze strony 
rządu szerokich koncesyi na rzecz stronników liberalnój 
reformy. Odpowiedź ministerstwa niewiadoma dotąd.

Wojska cesarskie w Meksyku miały ponownie odnieść 
zwycięztwo nad oddziałem Juarystów. Zaręczają, że 
Santa Anna skłania się do przejścia na stronę cesarza 
Maksymiliana. Będzie to dla umierającego kadzidło.

adomości urzedewe.
Staatsanzeiser ogłasza tekst traktatu odporno-zaczep- 

uego, zawartego w Berlinie pod dniem 1S sierpnia 1S6G r. po­
między Prusami a Wyrtembergią. Osnowa powyższego traktatu 
jest taka sama jak traktatów, zawartych pomiędzy Prusami a Ba­
waryą i Prusami a Badenią.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 22 marca.

(.. . wj Wspomniałem w przeszłćj korespondencjo, 
iż postępowanie sejmu galicyjskiego w sprawie wyboru 
delegacyi do Beastowskiój rady państwa nie jest żadnym 
jakimś luźnym oderwanym faktem, iż uchwała zapadła ma 
głębokie przyczyny swoje w owym przeważnym prądzie, 
na który bardzo wiele składało się przyczyn. Prąd ten 
był widocznie tak silnym, iż przełamał wszystkie zapory

ments et aux vues paternelles qui nous ont 
à accorder de notre propre mouvement à nos sujets du 
Royaume de Pologne la Charte constitutionnelle, dans le 
but, de maintenir dans toutes les classes des habitants, 
la paix, la concorde et l’union si nécessaire à leur 
bien être.

„Soigneux d’écarter les dangers que l’abus, qu’on 
a fait d’une de ses dispositions, a déjà produit et pourrait 
reproduire encore. Considérant que la publicité des 
débats, dans les deux chambres, portant les orateurs 
à consulter davantage une. popularité éphémère que l’utilité 
de la chose publique, a fait dégénérer ces débats en vaines 
déclamations, propres à détruire cette uni! n si désirée et 
en a bani le calme, la dignité qui doit présider à toute 
délibération importante itd.“

Te były wyrazy wstępu do tego artykułu dodatkowego 
(Article addition®), które, aczkolwiek brzmiały troskli­
wością i miłością ojcowską i monarszą, bynajmniéj ojca 
i monarchy nie usprawiedliwiały. Jeżeli bowiem dzisiaj 
jeden artykuł ustawy mógł być zmieniony samowolnie, 
jutro kilka mogło uledz zmianie, a następnie cała ustawa 
zawieszoną lub odebraną być mogła. Coraz się więcój 
kraj przekonywał, że karta konstytucyjna, Królestwu na­
dana, obok sainowładztwa rosyjskiego była tylko złudze­
niem, fałszem, kłamstwem, jeżeli cesarz Aleksander, 
który ten kontrakt z narodem zawarł, lub jeżeli kto dice 
inaczój go uważać, tym dobrowolnym darem kraj uposa-

i pchnął delegacyą do Wiednia bez żadnych zastrzeżeń. 
O fakcie tym pisałem już obszerniój.

A choć nie podzielam zdania Czasu, jakoby nie na­
leżało komentarzami rozdrażniać opinii w kraju, to je­
dnakże w przekonaniu mojem, nie na skutki powstawać 
należy, lecz przeciwnie rzeczą dzienników politycznych, 
zastanawiać się bacznie, gdzie są te szkodliwe przyczyny, 
które do takich doprowadziły rezultatów.

Nie lękam się roznamiętnienia opinii, bo wyznaję ze 
smutkiem, iż nie widzę tój namiętności nigdzie, ani w dzien­
nikarstwie ani w walce stronnictw, ani w kołach politycznych, 
ani w żadnych innych objawach życia społecznego. Prze­
ciwnie prowineyą naszą przygniata jakaś ciężka atmo­
sfera apatyi i niewiary, jakiś letarg pełen zwątpienia ubez- 
wladnia ogół, nie ma więc namiętności politycznych, bo 
nie ma walki stronnictw, bo akordami bezbarwnój jedno­
myślności starano się zagłuszyć wszystkie głosy, które nie 
dały się dociągnąć do jednego kąmertonu .. . Nie ma 
u nas namiętności politycznych, bo nie ma opinii, bo nie 
ma stałych zasad, około których krystalizowaćby się mo­
gła opinia, a bez stale wyrobionych zasad, bez potężnych 
opinii, nie ma walki i życia politycznego, z których jedy­
nie w każdym kraju wypływa zdrowy i umiarkowany po­
stęp ... Wiemy, że zdania te nie są w Galicyi popularne, 
lecz podług nas, te objawy właśnie są kardynalnemi przy­
czynami owych smutnych konsekwencyi,do jakicheśmy do­
szli. Apatya i letarg są samobójstwem polityeznóm, 
a apatyi i letargu nie zwalczy się niczćm, tylko rozbudze­
niem opinii 1... Co pomogą najlepsze instytucye, na co 
się przyda najobszerniejsza wolność, jeżeli kraj, jeżeli ogoT 
z tych instytucyły z tych wolności nie chce korzystać?.. ‘ 
Przypatrzmy się: czy tak nie jest, wszędzie na każdym 
kroku, na każdćm polu?... Czy kraj, czy ogół ob­
chodzą gorąco i silnie choćby jedynie te ważne kwestye, 
które sejm przeszły poruszył? czy w sprawie szkół, 
w sprawie edukacyjnćj kraj zajął tak potężne stanowisko, 
aby z stanowiskiem tćm rząd rachować się musiał, 
czy ogól wziął te uchwały tak dobrze do serca, iżby rząd 
nie śmiał targnąć się na nie i ¡razić sobie kraj odmową?... 
Gdzietam! uchwała zapadła, przeszła po wierzchu, spły­
nęła po apatyi ogólnćj, nikt się o nią nie upomina, nikt 
nie staje silnie za nią, kraj obojętnie jednomyśl­
nie wyczekuje, to tóż nie dziw, iż baron Beust nie spieszy 
się z załatwieniem tćj kwestyi!...

A czy tak nie jest w sprawie języka krajowego, 
w sprawie reformy sądownictwa, w sprawie Towarzystwa 
kredytowego, w sprawie przeniesienia jdyrekcyi kolei kra­
jowych do Lwowa ... i tylu, tylu innych,? W obec tych 
wszystkich żywotnych kwestyi kraj pozostał obojętny, 
opinia martwą, a hasło: zgoda z rządem, brzmiało do dziś 
dnia jako jedyny sygnał obozu utylitarnego! Na zgodzie 
tój, na tój sztucznie podtrzymywanój harmonii, godzi się 
zapytać, co kraj rzeczywiście zyskał?... jakie są dodatnie 
kierunku tego rezultaty?... Opozycya nie jest jeszcze bun­
tem, dopominanie się praw swoich i praw należnych nie jest 
jeszcze rewolucyą, lecz oddanie się bezwarunkowe rządowi 
jest dowodem zawsze słabości i błędem politycznym. 
Przejdźmy na inne pole, na pole spraw wewnętrznych, do­
mowych, a tę apatyą, o którćj mówię, znajdziemy jeszcze 
potężniejszą i boleśniejszą .. . Przed dwoma miesiącami 
mieliśmy wybory gminne stosownie do nowo wprowadzo­
nego statutu; czy wyborami temi kraj się zainteresował? 
czy obudziły one życie po wsiach i powiatach naszych, czy 
inteligeneya wiejska wzięła w nich udział należny i starała 
się‘wywrzeć wpływ zbawienny?... Z małemi wyjątkami 
działo się przeciwnie, a lud wiejski, widząc tę apatyą 
w wyższych klasach, nieobjaśniony, ulegał bezmyślnie 
wpływom powiatowych urzędów. Dziś jesteśmy znów

żył, nie czuł się zobowiązanym do szanowania umowy 
i sądził, że mógł własne" dzieło zmieniać lub zniszczyć, 
jakże się było spodziewać, aby jego następcy mniemali, że 
są w obowiązku dochowania warunków téj umowy. Ce­
sarz Aleksander mógł się był przywiązać do własnego 
dzieła i można było przypuszczać, że chciał je utrzymać. 
Następcy jego pewnieby z nienawiścią na nie spoglądali 
i uważaliby jako krzywdę ich władzy uczynioną. Rzadko 
kiedy odziedziczający po zmarłym majątek, z dobrą chę­
cią widzi zapisy obcym poczynione.

Lecz uchwalenie artykułu dodatkowego poprzedziło 
inne, większego jeszcze znaczenia postanowienie, które 
wprawdzie ogłoszonćm nie było, lecz o którego istnieniu 
głośno mówiono, i którego skutki i następstwa coraz się 
dotkliwiéj czuć dawały. Oto cesarz Aleksander nadał 
bratu w Królestwie Polskiém władzę nieograniczoną 
(pouvoir discrétionnaire). To nadanie było bez wątpie­
nia wynagrodzeniem za zrzeczenie się tronu cesarskiego. 
Minister Mostowski, który o rzeczach z przenikliwością 
sądził i który wiedział, jakiém pełnomocnictwem był w. 
książę opatrzony, sprawiedliwie w owym czasie i przy 
zbliżającym się sejmie sądził, że lepiéjby było, ażeby sta­
nowczo na czas nieograniczony konstytucją zawieszono, 
jakaby ją ciągłenii gwałtami i obelgami znieważano Gdy 
uniwersał, zwołujący sejm, ogłoszony został i dzień otwar­
cia jego zbliżał się, Wincenty Niemojowski, mimo wymu­
szonego na nim przyrzeczenia, że nie będzie się nigdy

w przededniu wyborów do rad powiatowych, do tej nie­
słychanie ważnój instytucyi, która choć w części może 
zneutralizować fałszywe podstawy statutu gminnego ... 
Czy wybory to rozbudzą więcćj życia, bardzo wątpić na­
leży ...

Polityka nasza obecna ma być polityką utylitarną, 
niechże nią będzie, ale polityką korzyści prawdziwych, 
a utylitaryzmem prawdziwym jest jedynie podniesienie mo­
ralne i materyałne kraju, jest rozbudzenie ducha narodo­
wego we wszystkich warstwach społecznych, jest wpoje­
nie w ogół zamiłowania wolności, jest, że się tak wyrażę, 
wdrożenie pozyskanych praw i wolności w życie kraju. 
Te zbawienne owoce uti litaryzmu nie spłyną na nas za­
wsze z nieba, żadne ich nie dadzą ustawy ani uchwały, na 
nie zapracować należy, a do pracy takiój naglić powinna 
opinia, opinia potężna, że powiem nawet namiętna; tój 
opinii trzeba u nas... Lecz czy opinia ta da się utwo­
rzyć około hasła: „zgodajzjrządem,“[wątpimy. Jest to błę­
dem wiekowym polityki naszój, iż zawsze oglądamy się po 
za siebie, iż gdzieś szukamy zawsze podpory i pomocy... 
nie rachujemy nigdy na własnj siły i na własną pracę. 
Polityką tą kołataliśmy sentymentalnie do wszystkich 
dworów Europy, wszystkie nadzieje nas zawiodły ... lecz 
doświadczenie nie nauczyło nas niczego ... i dziś jesteśmy 
na tój samój drodze 1... Wszystkie sympatye i nadzieje 
nasze zwracamy do Wiednia, Bie bacząc, że tyle przy­
szłości naszój, ile sił w nas narodowych; zapominamy, iż 
do tyła uznania znajdziemy, o ile potężniój praw naszych 
narodowych i stanowiska naszego bronić będziemy... 
zapominamy, że nawet i utylitaryzm ma swoje granice... 
nie powinniśmy dla teraźniejszości poświęcać przyszłości.

Jak wiecie zwołanie rady państwa jest odroczone, ce­
sarz i ministrowie bawią w Peszcie, zabaw w Feszcie Biało, 
cesarz ma wiele pracować. W wysokich sferach urzędo­
wych panuje przekonanie, iż w tym roku kwestya wscho- 
rnia nie będzie jeszcze stanowczo podniesioną. Panuje 
również to przekonanie, iż przy pierwszych zawikłaniach 
europejskich, król pruski ogłosi się cesarzem Niemiec. 
W Peszcie obecnie bawi ks. August Sułkowski, zamiarem 
jest jego uzyskać koncesją na budowę kolei żelaznój 
z Przemyśla do Koszyc lub Preszowa. Książę Sułkowski 
konferował w tym celu z ministrami węgierskimi i zna­
czniejszymi kapitalistami, rezultat konferencyi jeszcze nie 
wiadomy.

Równocześnie donoszą dzienniki wiedeńskie, iż hr. 
Emil Audrassy i hr. Edward Karolyi ubiegają się o te kon- 
cesyą i że otrzymali już pozwolenie do przedsiębrania ro­
bót przedwstępnych. Kierunek tćj tak niezmiernie wa­
żnój kolei dla Galicyi nie jest jeszcze przez rząd stanowczo 
zdecydowany. Podobno rząd waha się jeszcze czy pun­
ktem wyjścia ma być Preszów czy Koszyce! W każdym 
razie byłoby wielce pożądanóm, aby ks. Sułkowski wziął 
w tern przedsiębiorstwie przeważny udział. Byłoby to 
wielką korzyścią materyalną dla kraju, byłoby to i do­
brym przykładem, o co u nas trudno. Dziennikarstwo 
krajowe powinnoby w spierać gorąco chwalebny zamiar 
ki. Sułkowskiego.

Ki raków, 24 marca.
c?) Nowe wybory czeskie i morawskie nie na rękę 

wypadły p.Beustowii skrzyżowały widocznie jego ceutrali- 
zacyjne i germanizacyjne plany; a natomiast zwolenników 
federaliztnu, a mianowicie Galicją napełniły pewną otu­
chą. że rozpaczliwy krok większości sejmu lwowskiego da 
się ostatecznie jeszcze sprostować i sprowadzić na zba- 
wienniejsze dla kraju tory. Fakt, który z chwilowego wy­
niknął popłochu, wywołanego sztuczną pogłoską, zagra­
żającą rozwiązaniem sejmu, i z obawy następstw dla kraju,

znajdował w miejscu, gdzieby cesarz przebywał, wybrał 
się do Warszawy dla dopełnienia obowiązków poselskich; 
na rogatce nie wpuszczony do miasta, pod strażą odwie­
ziony do własnego domu, zostawał od tego czasu pod do­
zorem wysokiéj policji, to jest oficera od żandarmów, 
który go podobno nigdy nie opuszczał. A że ten oficer 
miał być bardzo ograniczony i nudny, mówiono żartobli­
wie, że Niemojowski został skazany na męczeństwo pier­
wiastkowych Chrześcian, qu’il a été livré aux 
bêtes. Nie z żartobliwym uśmiechem przyjęła jednak 
powszechność krajowa ten nowy gwałt, to prześladowanie 
jednego z reprezentantów narodu. Oburzenie i niechęć 
coraz wiçcéj rosły i już u wielu rozsądku hamulce tar­
gały. Mimo to, ten trzeci sejm odbył się z spokojném 
umiarkowaniem pod laską Piwuickiego, prezesa komisyi 
wojewôdzkiéj radomskiéj. Najważniejsąćm prawem, jakie 
ten sejm uchwalił, było prawo ustanawiające Towarzystwo 
ziemskie kredytowe. Pierwsza myśl takowego Towarzy­
stwa była powzięta jeszcze za ministerstwa Tadeusza Ma- 
tusewicza, lecz chwała wyrobienia tćj dobroczynnéj myśli 
i wprowadzenia jéj w wykonauie przynależy księciu Lube- 
ckiemu, ówczesnemu ministrowi skarbu. Już on przez 
wzniesienie instytucyi Banku polskiego świetnie odznaczył 

-początki swego urzędowania, przez wygotowanie i prze­
prowadzenie przez sejm projektu uchwały Towarzystwa 
kredytowego, położył zasługi, które nigdy zapomniane 
być nie powinny.
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tak łatwo dającego się nurtować wpływem nieprzyjaznych 
żywiołów, fakt ten, przy zimniejszej rozwadze i wystarcza­
jącej do ścisłego namysłu porze, da się zagładzić prawdo­
podobnie pomyślniejszym rezultatem, niż to z razu wśród 
tak naturalnego wzburzenia namiętności przypuszczać 
było można. Lecz jeżeli rzeczy inny przybiorą rozwój, niż 
się domyślać kazały premiss, będzie to nie wypływem lo­
giki kembinacyi, ale opatrznościowóm zrządzeniem, które 
zaprzeczyć nie można, że w polityce odgrywa często bar­
dzo ważną rolę.

Tymczasem proces organizacyjny w kraju odbywa 
się właściwym trybem i rzec można, że rezultaty jego 
przewyższają nadzieje. Kto sobie przypomni jak zasiew 
socyalistyczny* rozplemił się u nas za rządów Metterni- 
chowskich i Bado wskich, jak skutecznie biurokracya 
umiała podmuchiwać nienawiść ludu do inteligencyi i pie­
lęgnować wszelkiemi sposobami niezgodę klas społecznych, 
dziś z przyjemnością przyznać musi, że się wiele zmieniło 
i że zdrowy rozsądek ludu odniósł zwycięztwo nad szko- 
dliwemi \ pływami, jakich nie przestano używać, ażeby siły 
moralne kr.iju w ciągłym utrzymać rozkładzie. Zważy­
wszy zresztą jak od r. 1846 schlebiano, wszelkim najnie­
bezpieczniejszym namiętnościom klasy najmnićj oświeco- 
nćj, zostawiając im szerokie pole nie tylko rozpościerania 
się, lecz nadto bezkarności a co więcćj protekcyi, oddać 
należy słuszność owemu okrzyczanemu, bo krzyczącą zbro­
dnią bratobójstwa splamionemu ludowi galicyjskiemu, że 
w sercu jego jest pierwiastek zacności i sprawiedliwości, 
którą tyiko ciemnota i zbrodnicze machinacye tłumiły, 
lecz zatrzeć jój nie zdołały. Pokazało sic to niedawno 
podczas wyborów z mniejszych posiadłości do sejmu, gdy 
bezwzględnie na wpajane sobie od tak dawna uprzedze­
nia do szlachty, z jój koła włościanie wybierali tych, któ­
rych im jasny sąd i zdrowy rozsądek przedstawiał jako 
godnych zaufania; pokazuje się teraz w chwili wyborów 
urzędników gminnych, których po większój części nie z po­
między siebie, jakby to ekskluzywność do niedawna jesz­
cze bardzo wybitna doradzała, lecz z pomiędzy inteligen­
cyi wybierają. Trochę tylko autonomicznśj wolności bez 
mieszania się złowrogich żywiołów, trochę zbawiennój 
oświaty, która w obec wolności niekrępowanój zachcian­
kami przenaradawiania szybko się rozszerzy, a lud nasz 
mający w stanie zaniedbania nawet swego, tyle zdrowego 
zmysłu, wyrówna innym narodom eywilizacyą, a przewyż­
szy je prawością.

Namiestnik hr. Gołuehowski, który w obec tak czę­
stych zmian systemów w rządzie austryaekim, nie liczy 
zapewne na długie trwanie swój władzy, widocznie spie­
szy się>z załatwianiem najdrażliwszych dla^kraju kwestyi, 
za co prawdziwa należy mu się wdzięczność. Na każdój 
prawie sesyi kilkoletniego okresu sejmowego ciągle po­
wtarzała się owa ruska zwrotka: „lisy i pasowyska“ 
która chociaż w przepolszczeniu swóm nie tak gwałtownie 
w ystępowała na jaw, brzmiała jednak wewnętrznie w lu­
dzie Galicyi zachodniój i zwykle znajdowała miejsce w po­
częcie dezyderiów, zalecanych przez włościan każdemu 
z grona ich nowo wybranemu posłowi. Na czasie jest te­
raz rozciąć ową kwestyą żywotną, która tylu już zatargów 
prywatnych była powodem. Hrabia Gołuehowski zamia­
nował przeto ruchome komisye serwitutowe ad hoc, 
które na-miejscu badać mają stósunki, nie raz nie dające 
się innym sposobem wyjaśnić i wymierzać według ścisłój 
sprawiedliwości zakres każdemu przynależnych praw po­
siadania. Pragnąć tylko należy, aby rozpoczęte dzieło 
mogło być pierwój dokonauóm, nim znowu nastąpi sy­
stem, którego hasłem być może aksyomat: divide et 
impera. Nic bowiem bardziój niedzieli i nie waśni lu- 
dzi, jak uroszczeuia do jednój i tśj samćj rzeczy.

Miasto nasze charakteryzuje w tój chwili z jednój 
strony apatya polityczną, tak nieodłączna od szału zabaw 
nieprzerywanych postem, z drugiój wyczekiwanie dość 
cierpliwe nowych zwrotów politycznych, aby według 
nich nastroić sąd i nowe osnuć wnioski. W ka­
żdym razie jest to zwykły symptomat chwil przecho- 
dowych.

Rada miejska, wprowadzona w ruch systematyczny, 
odbywa regularnie posiedzenia swoje, na których roztrząsa 
obecnie sprawy czysto wewnętrzne, nie mające żadneg® 
wyłącznego znaczenia. Nie ma tóż o nich co donosić.

Popularne odczyty w sali Towarzystwa naukowego, 
odbywające się w każdy poniedziałek i piątek od początku 
postu, coraz liczniejsze zwabiają auditorium. W zeszłym 
tygodniu miał profesor Józef Kremer rzecz o „czułości lu­
dzi, ‘ a profesor- Józef Łepkowski o „Wicie Stwoszu.“ 
Oba te przedmioty obfite otwierały pole do zainteresowa­
nia słuchaczów, składających się prawie przeważnie z płci 
pięknój. Miłość, to niewyczerpane źródło dla psychologa, 
szkoda tylko, że je prelegent wyczerpać musiał w ciągu 
godziny. P. Lepkowski potrafił płynnym swoim i swobo­
dnym wykładem przedmiotu tak zbratanego z Krakowem 
jak Wit Stwosz, którego dzieła świątynie nasze przecho­
wują jak relikwie, zająć uwagę powszechną. Był to jeden 
z piękniejszych odczytów, profesor bowiem, odgadując tra­
fnie przeznaczenie lekcyi, umiał ją urozmaicić dowcipem 
i wpleść w suchość przedmiotu kwiaty wyobraźni.

Przed paru dniami odebrał sobie tu życie współwła­
ściciel cukierni pod firmą „Maurizio“ niejaki p.Grosmann, 
skoczywszy z ganku 3 piętra. Był to człowiek w sile 
wieku, p wszechnie lubiony, szczęśliwy jak mówią w po­
życiu małżeńskióm, którego owocem było jedyne dziecię, 
i w dość pomyślnych warunkach majątkowych. Powód 
samobójstwa jest przeto dla wszystkich nierozwiązaną za­
gadką. Obok żalu za nieszczęśliwą ofiarą, owo samo 
targnięcie się na życie, będące dziełem i własnością Boga, 
niemiłe zawsze wywiera wrażenie i budzi wstręt dowo­
dzący potworności czynu.

Książę Lubecki przy wielu niedostatkach i przywa­
rach miał jednę wielką zaletę, która w urzędniku publi­
cznym wznosi się do wysokości cnoty, oto był czynnym, 
oto działał. Wielu było mężów zajmujących wysokie po­
sady, z obszerniejszą nauką, z dokładniejszóm wyobraże­
niem o prawie, legalności i mechanizmie rządu konstytu­
cyjnego, wielu było ożywionych prawdziwszą miłością 
¡ raju, przecie) żaden z nich nie zostawił tylu trwałych 
i użytecznych urzędowania swego pamiątek. Nieszczęśliwe 
lenistwo polskie i właściwy nam brak śmiałości w przed­
sięwzięciu, wytrwałości w wykonaniu, utrudniały wszelkie 
postępy i ulepszenia w kraju. Książę Lubecki był czynny, 
rzutny i śmiały w działaniu, nie zawsze baczny na środki 
i sposoby; więcćj łóż wykonał od innych. Ożywienie 
przemysłu i handlu, ulepszenia zaprowadzone w rólni- 
ctwie, jakiś ruch materyalny w kraju i podniesienie jego 
bogactwa, dały się spostrzegać od czasu zaprowadzenia 
tych dwóch dobroczynnych instytucji, Banku polskiego 
i Towarzystwa kredytowego. ' Przecież użyteczność tego 
ostatniego nie zaraz przez wszystkich pojętą została, choć 
w zaprowadzeniu podobnój dźwigni kredytu krajowego 
już Prusy były dały pierwszy przykład i doświadczenie 
tamtejsze powinno było nas nauczyć i oświecić. Nie wszy­
scy od razu korzystali z zaprowadzenia tójże instytucji, 
wielu nawet jój przeciwników można było zaaleść. Jedni 
nie wierzyli w regularność opłat, a więc nie ufali warto­
ści wpuszczonych w obieg listów zastawnych, drugich za-

Dziś otwartą została wystawa sztuk pięknych, dotąd 
niezbyt jeszcze bogata w przedmioty nadesłane

Ód paru dni mamy powietrze eałkiótn wiosenne.

Lwów, 21 marca.
(71) Rząd postanowił wreszcie utworzyć cztery kate­

dry na uniwersytecie lwowskim z polskim wykładem i tym 
sposobem równouprawnić narodowość polską z narodo­
wością ruską, która od lat kilku ma już na uniwersytecie 
tutejszym kilka katedr ruskich

W tym względzie donosi urzędowa Gazeta Lwow­
ska, że cesarz zezwolił, aby 1) dla jednój z katedr na uni­
wersytecie lwowskim dla prawa rzymskiego systemizowa- 
nycb, język polski jako wykładowy systemizowany został;
2) rby dla nauk, będących . zarazem przedmiotami ogól­
nych egzaminów sądowych,'polskie wykładyzaprowadzone 
były; 3) żeby w tym celu i dla uposażenia dwóch lub 
trzech nadzwyczajnych profesur, albo tóż według okolicz­
ności dla zamianowania i remunerowania suplentów lub 
docentów prywatnych, corocznie suma 2400 zł. w. a. 
pozostająca do dyspozycyi z powodu nieobsadzenia opró- 
żnionój drugiój katedry nauk prawniczych z galicyjskiego 
funduszu naukowego użytą została. Nadto zezwolił ce­
sarz, ażeby język polski przy egzaminach ogólnych 
(Staatsprüfungen) jako język egzaminacyjny był przy­
puszczony.

Nadto donosi organ rządowy, że rząd poruczył sy- 
stemizowany wykład prawa rzymskiego w języku polskim 
profesorowi uniwersytetu lwowskiego p. Zielonackiemu. 
W jaki sposób cztery przedmioty egzaminu sądowego roz­
dzielone być mają między nadzwyczajne profesury, dla 
tych przedmiotów kreować się mające, w tym względzie, 
w miarę przyzwolonój rocznój dotacyi 2400 złr. i nastrę­
czających się sił naukowych, zastrzegło sobie minister­
stwo ostateczną decyzyą. W ogóle przystało jednak mi­
nisterstwo na propozycyą, aby dla powyższych cztereeh 
przedmiotów naukowych utworzone zostały trzy nadzwy­
czajne profesury, a to 1) prawa cywilnego austryackiego,
2) postępowania sądowego w sprawach cywilnych, 3) pra­
wa karnego tudzież handlowego i wekslowego w ten spo­
sób, że skoro tylko znajdą się do tego prawnie ukwalifi- 
kowani kompetenci, dla procedury cywilnój i dla austryac­
kiego prawa cywilnego mianowani będą profesorowie nad­
zwyczajni, każdy z stałą roczną płacą 800 złr. w. a. Czyli 
zaś i kiedy dla prawa karnego, tudzież dla prawa handlo­
wego i wekslowego utworzoną będzie osobna nadzwyczajna 
profesura, lub czyli tóż prawo handlowe i wekslowe przy­
dzielone będzie do profesury prawa cywilnego lub proce­
dury cywilnój z odpowiednićm podwyższeniem płacy, lub 
wreszcie, czyli dla prawa handlowego i wekslowego, jak 
i dla prawa karnego zatrzymane będą przez dłuższy czas 
docentury lub suplentury, to pozostawione jest późniejszój 
decyzyi ministerstwa. W przeprowadzeniu jednak ce­
sarskiego postanowienia ministerstwo już teraz rozpo­
rządziło, ażeby z rozpoczęciem roku szkolnego 1867/8 
zaprowadzone były wykłady polskie we wszystkich przed­
miotach ogólnego egzaminu sądowego. Wielką wagę 
przywięzuje ministeryum, pisze Gaz. Lwowska, także 
i do tego, ażeby na uniwersytecie lwowskim wykłady pol­
skie dla procedury cywilnój w sprawach niespornych, tu- | 
’dzież dla austryackiój procedury karnój na wszelki spo- i 
sób już z fozpoczęciem przyszłego kursu letniego, zaś co | 
do austryackiego prawa cywilnego, o ile to być może 
i o ile okoliczności dozwolą, równocześnie zaprowadzone i 
były.

Gdyby jednak dla braku kilku habilitowanych do­
centów prywatnych ńa razie zachodziły trudności codo 
stanowczego obsadzenia rzeezonych nadzwyczajnych pro­
fesur, na tedy, powiada gazeta urzędowa, dla wspomnio- 
nych czterech przedmiotów tymczasowo (na przeciąg 
dwóch lub trzech kursów) miejsca te obsadzone być mają 
suplentami. Kompetenci o te suplentury byliby obo­
wiązani udowodnić uzdolnienie swoje przedłożeniem na- 
ukowój rozprawy na piśmie, tudzież odbyciem próby 
wykładu w języku polsliim. Ze względu jednak na krót­
kość czasu, w ciągu którego obsadzenie suplentur dla po­
stępowania sądowego i prawa karnego ma nastąpić, kom- 
peteuci o te posady wyjątkowo mogą być uwolnieni od 
przedłożenia piśmiennój rozprawy, jeżeli uzdolnienie ich 
inneroi dowodami i dokumentami jest stwierdzone. Kom­
petenci zaś o suplenturę austryackiego prawa cywilnego, 
tudzież prawa handlowego i wekslowego, nie są uwolnieni 
od przedłożenia rozprawy naukowój, ponieważ dla pierw­
szego przedmiotu jest kompetent prawnie habilitowany, 
zaś posada suplenta prawa handlowego i wekslowego do­
piero z początkiem przyszłego roku szkólnego będzie ob­
sadzoną. W końcu powiada organ rządowy, że kompe- 
teuci mają podania swoje wystósować do kolegium profe­
sorów wydziału prawniczego, które najdalój po dzień 6 
kwietnia br. ma przedłożyć rządowi propozycye co do ob­
sadzenia suplentur dla postępowania sądowego i prawa 
karnego, mających wejść w życie już z początkiem przy­
szłego kursu letniego, to jest z początkiem maja roku 
bieżącego.

2e rząd zdecydował się uczynić narodowości polskićj 
tę koncesyą i pozwolił na utworzenie kilku katedr z wy­
kładem polskim, oczywiście obok wykładu tych samych 
przedmiotów w języku niemieckim, zawdzięczamy głównie 
staraniom i wpływom dzisiejszego namiestnika, który teżgo- 
rąco pragnie, aby wykłady te w jak najkrótszym czasie we­
szły w życie i aby katedry te objęli mężowie, którzyby wa­
żnemu temu stanowisku pod każdym względem odpowie- 

; dzieć byli w stanie. Idzie tu ńietylko ó to, aby młodzież 
z patryotyzmu chodziła na wykłady polskie, lecz aby 
te wykłady były pod każdym względem od niemieckich

i lepsze.
Kandydatów odpowiednich na katedry mające się

straszała solidarność rozciągnięta do wszystkich stowa­
rzyszonych; ta solidarność, która zawsze jest tylko fik­
cyjną a nigdy rzeczywistą. Pomuę, że pan ordynat Za­
moyski raz mi wyznał, że dla tego nie przystępuje do 
Towarzystwa z dobrami nie należąccmi do ordynacji, że 

i go ta ogólna solidarność zastrasza. Skutkiem tój nieu­
fności i nieznajomości rzeczy, listy zastawne dość nizki 
kurs miały w początkach i wierzyciele, którzy je w no- 
minalnój wartości przymuszeni byli przyjmować, na isto­
tne straty narażeni zostali.

Nie znajdowałem się w Warszawie podczas trwania 
ówczesnego sejmu, lecz wkrótce potóm przybyłem tamże, 
udając się z matką moją do Drezna i wód czeskich, gdzie 
powtórzyć miała przeszłoroczną kuracyą.

Pierwszy wyjazd za granicę ojczjstćj ziemi, stanowi 
epokę w życiu młodego człowieka, a przynajmnićj stano« 
wił dawniój, kiedy podróże były trudniejsze i kosztowniej­
sze; kiedy nie każdy mógł podróżować i podróżował 

; i kiedy pobyt w obcych krajach dawał pewną wziętośói był 
j mejakiem odznaczeniem; kiedy nakoniec kraje cudzoziem-
i skie więcćj jak dzisiaj różniły się od ojczystego obycza- 
i jami, bogactwem, oświatą i wszelkiego rodzaju ulepsze-
i niaini.

Podróż za granicą była jednćm z marzeń i żądz ino- 
i jój młodości, a choć dziś śmiesznóm się wydaje, wycieczkę 
, do Drezna uważać za podróż zagraniczną, która obecnie 
1 jest tylko dłuższym od zwyczajnego spacerem, przecież

kreować, nie brak dzięki Bogu u nas; mamy prawników I 
znakomitych, którzy każdój chwili na katedrze stanąć 
i w języku polskim wykładać są w stanie, i każden z nich 
gotów jest zająć to ważne w naszych stosunkach stanowi­
sko, ale przyznać trzeba, że każden z naszych adwokatów 
podejmując się tego obowiązku, wielką dla sprawy robi 
ofiarę. Żaden z polskieh prawników (prócz dra Zielonac- 
kiegoj nie starał się bowiem dawniój o profesury, każden 
szedł albo do urzędu, lub zostawał adwokatem. Prócz p. 
Zielonackiego są profesorami w wydziale prawniczym 
sami Niemcy. Prócz p. Zielonackiego niema więc ża­
dnego profesora habilitowanego, któryby mógł wykładać 
po polsku. Katedry polskie muszą więc albo objąć ad­
wokaci, albo młodzi doktorowie praw, którzy niedawno 
ławy szkólne opuścili. Ze względu na to, że tu chodzi 
o pierwsze katedry polskie, że tu chodzi o rywalizacją 
z profesorami niemieckimi, że tu ehodzi, iż tak powiem, 
o zaimponowanie i rządowi i z Niemów złożonemu kole­
gium profesorskiemu, wszystko przemawia za tóm, aby 
katedry te zajęli ludzie poważni, mający już wyrobione 
imię w świecie prawniczym, ludzie stojący na wyższóm 
stanowisku społecznóin, którychby i młodzież Fzanowała 
i rząd poważał i dla którychby niemieckie kolegium pro­
fesorskie należne miało względy.

Mecenasi tutejsi, podejmując się obowiązku, o któ­
rym mówię, muszą jednak ze względu na ważność, zrobić, 
jak już powiedziałem, ofiarę. Nie będąc habilitowani 
jako profesorowie, muszą z początku objąć katedry jako 
suplenci, niemający głosu ani przy egzaminach, ani przy 
naradach kolegialnych, a których wynagrodzenie za kurs, 
wykładając po 8 do 9 godzin tygodniowo, wynosi 250 
guldenów. Mniejsza' jednak byłoby o to, ale każdenz me­
cenasów, obejmując katedrę, zaniedbać musi swoje inte­
resa adwokackie, bo nie tylko że musi codziennie przy- 
najmniój godzinę przepędzić na uniwersytecie, ale musi do 
każdój prelekcyi przygotować się, co nierównie więcćj niż 
same wykłady zajmie mu czasu.

Mimo tych wszystkich okoliczności, mimo tych z obję­
ciem katedr wspomnianych połączonych przykrości mo­
ralnych i materyalnycb, nie brak u nas na mężach, którzy 
z całą ochotą, z zaparciem się wlasnórn podejmą się nie­
łatwych obowiązków, połączonych z objęciem katedr pol­
skich, bo poczucie się do obowiązków obywatelskich, pa- 
tryotycznych jest jeszcze u nas dość silne. Nawet takie 
powagi prawnicze, jak dr. Maurycy Kabat, jak Zygmunt 
Rodakowski, oświadczyły już, jak słyszałem, gotowość 
objęcia katedr, pierwszy procedury cywilnój, drugi proce­
dury karnój i prawa karnego; niewątpię tóż, że skoro ci 
panowie ote katedry kompetować zechcą, rząd ze względu 
na samą naukę zamianuje ich profesorami, czóm sobie 
niewątpliwie na wdzięczność młodzieży zasłuży.

O katedrę prawa cywilnego zamierza starać się 
młody, ale uzdolniony adwokat tutejszy p. Czemeryński; 
zdaje sięjednak, żejuż rząd codo tójkatedry powziął posta­
nowienie, gdyż gazeta urzędowa, jak wyżój przytoczyłem, 
powiada: „dla tego przedmiotu jest kompetent prawnie 
habilitowany.“ Kompetentem tym, jest bardzo zdolny 
i wyłącznie zawodowi profesorskiemu poświęcający się 
prawnik p. Żródłowski.

Jak słyszałem, zamierzają obok p. Rodakowskiego 
kompetować między innymi także p. Białoskórski i p. 
Wereszezyński, młodzi juryści tutejsi. Wybór między 
tymi kompetentami wcale nie trudny, a ponieważ 
na postanowienie rządu głównie namiestnik wpły­
wać będzie, nie wątpię, że ten jedynie tylko dobro nauki 
i młodzieży na oku mieć będzie. Nie wątpię więc, że je­
żeli pp. Kabat i Rodakowski nieodstąpią ed zamiaru kom- 
petowania o wspomnione katedry, rozpoczną oni z po­
czątkiem maja odczyty polskie na uniwersytecie lwowskim, 
gdzie dotąd, od jego założenia przez cesarza Franciszka, 
prócz języka i literatury polskićj, nic w języku ojczystym 
nie wykładano.

Lnów, 24 marca.
•f Różne od dni kilku o nastąpić mających czy już 

rozpoczętych zbrojeniach się Austryi obiegają pogłoski. . 
Organa urzędowe zaprzeczają tym pogłoskom. W pogło- j 
skach tych jest jednak cokolwiek prawdy. Pułki węgier- i 
skie, stojące w Galicyi, wybierają się do Węgier. Rozkazu i 
formalnego względem pogotowia do wymarszu nie wydano ' 
jeszcze. Oficerowie jednak tych pułków zostali już zawia- J 
domieni, iż wkrótce Galicyą opuszczą. Wojska węgier- i 
skie p .winny według konstytucji stać w kraju w czasie 
pokoju. Ministerstwo węgierskie domaga się sprowadze­
nia do kraju pułków węgierskich. Rząd może nigdy tak 
chętnie do życzeń ministerstwa węgierskiego nie przychy­
liłby się, jak właśnie teraz. Żądanie ministerstwa pesz- 
teńskiego jest rządowi bardzo nawet na rękę. Na granicy 
turecko-serbskiój ma być wystawiony korpus obserwacyjny. 
Rząd chciałby ten korpus o ile możności bez ostentacyi 
wystawić. Do sprowadzenia wojsk potrzebnych do Wę­
gier, na granicę turecką najdogodniejszą sposobność po- 
daje żądanie ministerstwa węgierskiego. I żądaniom tym 
stanie się zadość i rząd będzie mieć w Węgrzech do dy­
spozycyi znaczne zbrojne zastępy. Czy inne jakie przygo­
towania na wypadek wojny rząd czyni, uiewiem, choć 
mnóstwo o tein od dni kilku słychać Do pogłosek obie­
gających przyczynia się także okoliczność, że właśnie po 
rogach ulic rozlepiono plakaty dotyczące rekrutacji na 
podstawie nowój ustawy o poborze do wojska.

Detronizowani książęta niemieccy zakupują znaczne 
dobra i to w Polsce. Właśnie przejeżdżał tędy pełnomo­
cnik księcia kasselskiego. Obydwaj książęta tak Hessen- 
Kassel jak i Hessen-Darrastadt zakupują znaczne dobra 
na Wołyniu. Mogą tam istotnie nabyć za bezcen piękne 
dobra. Książę Heski, były tutejszy komenderujący, po­
siada znaczne doi ra w Krymie.

i ta niedaleka wycieczka była dla mnie młodego znakomi­
tym życia wypadkiem. Wprawdzie nie napisałem z Wro­
cławia, „Plus je vois de pays, plus j’aime mu patrie“ jak 
ta Polka, która po raz pierwszy wychyliwszy głowę za 
wrota ojczystój ziemi, temi patryotycznemi zeSzląska ode­
zwała się słowy; ale wybierając się w drogę do Saksonii, 
wyznaję, iż mówiłem sobie: „Będę nareszcie podró­
żować.'* 1

W owym czasie, to jest lat trzydzieści temu, ułatwie­
nia podróżne były jeszcze bardzo ograniczone., Nie tylko 
nie marzyło się o lokomotywach i kolejach żelaznych, ale 
nawet ciągłym gościńcem bitym nie można było dojechać 
do żadnego z większych miast zagranicznych. W Króle­
stwie już szosą połączona była Warszawa z Brześciem 
Litewskim i Kaliszem, lecz z Lublina do Warszswy mu- 
sieiiśmy pocztą 24 godzin, swemi końmi trzy dni wlee się 
po piaszczystój i nąjnudniejszój drodze przez Gniewoszów, 
Kozienice, Ryczywół i Mniszew. Zwykle pierwszy nocleg 
odbywał się w Puławach, drugi w Ryczywole u sławnój 
pani Tomaszowój, która była najwyborniejszym typem 
oberżystki polskiój. Zawsze u niéj można było znaleźć 
ciepły i czysty pokoik, ochocze i wesołe przyjęcie, wyborne 
zraziki cielęce i kaszkę na bulionie i pełno ploteczek 
i wiadomości, zwłaszcza patryotyrznyeb; każdemu gościowi, 
który do niéj przybył, opowiedziała pani Tomaszowa to, 
czego nie wiedział, wyssała z niego to, co wiedział, na­
karmiła go, napoiła, zabawiła, uśpiła i na drugi dzień

Wiadomość o gromadzeniu w jsk rosyjskich na Po. 
dołu, jest prawdziwą. Między wdjskiem rosyjskióm p&. Daj, 
nuje przekonanie, że wojna z Turcyą jest niezawodna. pr)!

—--- d«ieWiedeń, 22 marca. jog(
*** Cesarz bawi jeszcze dotąd w stolicy węgierskiój, 

Każden krok, każda czynność widocznie obrachowane nj usai 
pozyskanie ufności i utwierdzenie harmonii między kró- Dośi 
lem i narodem w szerszych kolach społeczności. Députa- dati 
cye pojedyńczych osób i różnych korporacji, regula.ue wy;( 
audyeneye, które trwają kilka godzin codziennie, konfe- jjo» 
reneye ministeryalne, którym cesarz jako król węgierski spo 
przewodniczy, stanowią program i porządek każdego dnia, lityi 
Z rozpoczętój dyskusyi nad pracą komisyi, do określania 
spraw ogólnych państwa wysadzonój, widać, że walka bę. aen 
dzie zacięta i że lewa strona, która w komisyi 67 stósun- bor 
kowo nie wielką robiła opozycją przeciw elaboratowi nie 
większości, sprzeciwiać się będzie energicznie wszelkim waż 
koncesyom zasadniczym, wychodzącym po za ramy u nij usil 
personalnój. Ta bowiem forma rządu jest marzeniem przi 
stronnictwa skrajnego (czyli, jak się samo nazywa, po- < 
stępowego) w Węgrzech, i celem wszelkich zabiegów lu- 0(j i 
dzi, którzy interes i potrzeby kraju mierzą li tylko strć 
miarą popularności chwilowój.

Mimo wiel iój szermierki, na jaką się zanosi, jest nie- 
mai pewność, że partya umiarkowana a właściwie mini­
steryum węgierskie zwycięży. Ministeryum Andrassy robi 
z przyjęcia elaboratu komisyi kwestyą gabinetową, a zdru- par 
giój strony zmysł zdrowy ludności pragnie zakończenia dzii 
tyloletniego sporu. Zdaje się jednak, że cesarz nie zabawi przi 
w stolicy Węgier aż do ukończenia rzeczonej dyskusyi, w. 1 
jak to było w projekcie. ryń

Toczą się w Peszcie rozprawy między ministrami swą 
handlu i finansów, przybyłymi z Wiednia) a Węgrami min 
względem określenia praw i obowiązków państwowych, gny 
o ile te dotykają szczegółów finansowych i handlowych, lam 
a których dotąd nie zdołano uspecyfikować. Mianowicie wyd 
kwestyą długu państwa, juko całości, przedstawia tak mai 
wielkie trudności, że niepodobna przewidzieć, w jaki spo- wyk 
sób zostanie rozwiązaną. Świat finansowy truchleje na Jeg 
samą myśl, że gwarancja i hipoteka, co najmnićj moral- leci: 
na, długów austryacko-państwowych uszczuplonemi być inm 
mogą. tych

Ministeryum węgierskie rozwija nadzwyczajną czyn- Jzie 
uość, nieczekając, podług rutyny tutejszego rządu, na rezc 
przeprowadzenie calkowitój organizacji kraju. Wydanóm wni- 
zostało przedwczoraj rozporządzenie ministeryalne, które czło 
znosi dotychczasowe przepisy prasowe, datujące z czasów szal 
reakcji Bachowskiój i zaprowadzone na drodze oktrojo- w n 
wań. Zamiast patentu z dnia 27 maja 1852 r. wprowa- otrz 
dzonóm zostało w życie prawo drukowe z r. 1848. Przez lem 
restytucją praw węgierskich z r. 1848 w ogólności stały pięt 
się i szczegółowe przepisy prawomocnemi, a tóm samóm pro 
i artykuł XVIII tych praw, któren w 4 rozdziałach i 45 biei 
paragrafach określa „rzecz prasy.“ Prawo prasowe gde 
węgierskie z r. 1848, ułożone na wzór belgijskiego, niema pio; 
żadnego podobieństwa do austryackiego. Przekroczenia rzą 
i kary z wielką jasnością wytknięte i określone. Sądy II, 
przysięgłych są trybunałem prasy. O konfiskacyach poli- będ 
cyjnyeh pism inkryminowanych niema wzmianki, nieznane uch 
są także cesarsko-fraucuskie ostrzeżenia (avertissements) iw 
i dowolne zawieszenia. Sędzia ma prawo, po przejrzeniu obc 
aktu skargi, nakazać chwilowe zabranie dotyczącego pi- cha 
sma, musi jednak umotywować swą decyzją i sporządzić kul 
protokół dokładny swój czynności. Dopiero po zapadłym prz 
na podstawie orzeczenia przysięgłych wyroku i uznania Po 
winy, pismo zniszczonóm być może. Dziś wchodzi wpra- ¡roz 
wdzie prawo drukowe w życie, ale z niektóremi wyjąt- dyi 
kami. Wyjątki te nie są dowolne, tylko wypływają z na- do 
tury rzeciy; i tak np. niema dotąd w Węgrzech instytucji jek 
prokuratorów i niema normy do urządzenia sądów przy- Mii 
sięgłych. Nim jedno i drugie nastąpi, postanowiono, że Re1 
ministeryum sprawiedliwości oznaczy prowizorycznie z u- lici 
rzędu zastępców prokuratoryi, którzy skargę wnosić mają rai 
tam, gdzie chodzi o rzecz, i skargę publiczną, nic prywa- wai 
tną. Sądy kryminalne, w których obwodzie mieszka dr. 
oskarżony, mają rozpoznawać i osądzać sprawy prasowe na 
prowizorycznie, nim zaprowadzone zostaną „jury“, prz 
Co nas w tóm obchodzi bezpośrednio, to ta dotkliwa ró- wa 
żnica na niekorzyść prawa austryackiego, które zwią- rzc 
z a n e z ustawą karną, co nam się tyle razy czuć dała, lie 
i tak np. §§ 65 i 66 ustawy karnój z r. 1852 podciągają jste 
pod rubrykę zbrodni, zakłócenia spokoju lada krytykę prz 
ostrą (co od subjektywnego zdania sędziego starój »h 
szkoły zawisło) przeciw formie rządu lub administracyi nic 
wymierzoną, § 66 kary dotkliwe oznacza na przestępstwa poi 
polityczne, nietyczące się Austryi, tylko albo przeciw ja- mó 
kiemu państwu niemieckiemu, albo przeciw innemu, które Sty 
zostało uprzj wilejowanóm, np. Rosyi. To wszystko nie stó 
obowiązuje Węgrów, czyli mieszkańców krajów do korony tel 
św. Szczepana należących. :,5;

Pr/ykład z życia wzięty rzecz lep iój wyjaśni. Dajmy fod 
na to, żeby prawa węgierskie były j uż przywrócone w r. es; 
1863, i że wtedy kilkunastu młodyc h ludzi byłoby poszło pan 
do polskiego powstania, np. 10 z Galicyi, 10 z Czech ja 
i tyluż z Węgier, i że ci młodzi ludzie byliby wrócili do »i 
domu. — Były minister sprawiedliwości Hein wydał roz- JP 
porządzenie do nadprokuratorów z dnia 12 wrześuia 1863, ze 
w któróm powiada, że wszystko jedno, czy przygotowania « 
do zakłócenia porządku odbywały się na terytoryum au- jje 
stryackióm, czyli ochotnicy na ziemi obcej przyczyniali się ™ 
do zaburzeuia pokoju, zawsze podlegają karze według 
§ 66, i tak istotnie w tysiącznych wypadkach postępowano 
w Galicyi. ' ' . £'

Owóż tedy w Węgrzech takie drakoniczne, czysto < 
austryackie poczucie sprawiedliwości, caeteris paribus, '“! 
nie znalazłoby echa.
- i, ........... u ...........U

wcale nie obdarła. Każdy więc podróżny chętnie dążył 
do niéj na popas lub nocleg. . jt!

Moja matka dla tóm wygodniejszój i bezpieczniejzzój 
podróży, wybrała się swemi końmi, ezterma dobremi 
szpąkami, które stały się przedmiotem zazdrości i podziwu 
wszystkich Niemców. Jechaliśmy na Warszawę i na Ka- ' 
lisz, gdzieśmy w domu stryja biskupa parę dni odpoczęli; 
w Kaliszu kończył się bity gościniec, do Wroeławia trzeba 
się bęlo przebijać piaszczystą dziesięciomilową drogą, na Ł1, 
Ostrów i Wàrtenberg.

Wrocław niezmiernie mnie zajął swemi pamiątkami aj 
słowiańskiemi, przemysłem i eywilizacyą germańską. Jeg° t 
kościoły napełnione grobami książąt Piastów, przy­
pominają, że kiedyś był naszym, i w istocie więcćj on |( 
jest Piastowskim, od samego Krakowa, który szczegół- ft 
niéj Jagielońskie wieki przedstawia. Z Wrocławia w cztery 
dni stanęliśmy w Dreźnie. Po drodze zajmowała mnie 
staranna uprawa ziemi, udoskonalone gospodarstwa, po­
rządek i czystość niemiecka. Wszystko, com widział, . 
było dla mnie nowością, a ws»ędzie wszystko widzieć l( 
chciałem, aby się czegoś nauczyć i przyswoić u siebie, t 
naśladować w Piotrowicach. Jak każdy początkujący) f

■ byłem najgorliwszym podróżnikiem.
(Dalszy ci$g nastąpi.)
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Ten początek na drodze reformy praw pozwala mieć 

nadzieję, że przynajmniej w jednćj części Austryi wolność 
prawdziwa, nie teoretyczno-liberalno-niemiecka, bę- 
jgie rozszerzoną, i że nareszcie i drugim się coś z tego 
¿ostanie.

Niepodobna bowiem przypuszczać, iżby taki miał się 
u3adowić dualizm, żeby z jednćj strony była większa wol­
ność, szersza autonomia, poczucie sprawiedliwości uwy­
datnione czynem, a z d r u g i ć j teorye liberalne, czcze 
wykrzykniki a w praktyce dowolność dawna, prawa dra- 
Ijoniczue, barbarzyńskie oddawanie w ręce Moskali 
spokojnych i nieszczęśliwych ludzi i t. p. antytezy po­
lityczne.

Wybory do sejmów w tych krajach, których repre- 
sentacye zostały rozwiązane, nie pozwalają jeszcze stawić 
horoskopu na przyszłość, bo żadna partya dotychczas nic 
nie zyskała. Dopiero grupy większych posiadłości prze- 

i szalę na jedną lub drugą stronę. Rząd ogromne robi 
i ugiłowania, żeby szczególnie większych panów czeskich 
i przeciągnąć na swoją stronę. Powiadają, że ministeryum 
■ w ostatnich dniach otrzymało sprawozdania odmienne 
• od poprzednich, to jest, że większość przechyla się na
i stronę narodową.

PRUSY.
i Berlin, 24 marca. Wczorajsze posiedzenie plenarne
- parlamentu północno-niemieckiego rozpoczęło się o go- 
l dżinie kwadrans na jednastą. Galeryebyły, jak zwykle, 
i przepełnione publicznością. W loży dworskićj zasiedli 
, ff. książę oldeuburgski, w. książę meklembnrgsko-schwe-

ryński, w. ks. sasko-wejmarski i w. ks. badeńskiz dostojną 
i swą małżonką. Przy stołach komisarzy zajęli miejsca 
i ministrowie br. Bismarck i Roon, tajny radzęa Savi- 
i, gny, dr. Wetzel, Hoffmann i inni. Świeżo wstąpił do par- 
i, lamentu poseł dr. Gneist i przydzielono go pierwszemu 
a wydziałowi. Marszalek dr. Simson oświadcza, że trzej 
k marszałkowie izby wynurzyli onegdaj królowi Wilhelmowi,
- wykonując dane im polecenie, życzenia parlamentu w dzień 
a Jego urodzin. Król przyjął marszałków uprzejmie i po-
- lecił im oświadczyć podziękowanie parlamentowi za zło- 
ć żonę mu życzenia, zarazem wynurzyć zadowolnienie z do­

tychczasowego przebiegu obrad w parlamencie, które spo-
i- dziewać się dozwalają rychłego osiągnięcia pożądanego 
a rezultatu. Posłowie Ausfeld, dr. Becker i towarzysze 
n wnieśli następujący dodatek do § 49 regulaminu: „Jeżeli 
e członek parlamentu, który złożył poprawkę u laski mar­
sy jszałkowskićj, nie przyszedł do głosu podczas obrad nad 
i- w mowie będącym przedmiotem, natenczas członek ten 
i- otrzymuje głos po ukończeniu rozpraw na pięć minut ce- 
i lem objaśnienia poprawki, poczćm inny członek przez 
y pięć minut przeciwko temu przemawiać może.“ Na 
n propozycyą marszałka wniosek ten ma być roz-
5 bierany. w plenum parlamentu. Posła Unruh (z Ma- 
e gdeburga) wyznaczono na referenta. Następnie przystą 
a piono do obrad nad przedmiotami, zapisanemi na p< - 
a rządku dziennym, a mianowicie nad artykułem 5 rozdziału 
y II, który brzmi: , Prawodawstwo związkowe wykonywane 
i- będzie przez radę związkową i parlament. Zgodność 
.8 uchwał większości obydwóch zgromadzeń jest potrzebną 
i) i wystarczającą, ażeby prawo związkowe otrzymało moc 
u obowięzującą.“ Kilku posłów, mianowicie posłowie Za- 
i- chariae i Scherer podali poprawki do pomienionego arty- 
ić kału, które atoli przy głosowaniu upadły, a artykuł 5 
m przyjęto wedle brzmienia projektu znaczną większością, 
ia Po załatwieniu powyższego przystąpiono do obrad nad 
i- rozdziałem III, rada związkowa, rozdziałem IV, prezy- 
t- iyum związkowe i rozdziałem V, parlament, artykuły 6 
i- do 29 projektu rządowego. Zapisali się do głosu za pro 
yi jektem posłowie: Sybel, Wagener, Watzdorff (z Wejmaru) 
(- Michaelis; przeciwko projektowi: dr. Minckwitz, Evans, 
ie Rewitzer, dr. Waldeck. Przy rozprawach podano bardzo 
i- liczne poprawki, tyczące się odpowiedzialności rządu 
ją związkowego, ustanowienia izby wyższćj, prawa utrzymy- 
a* wania przez pretydyum stanowych poselstw itd. Poseł 
<a dr. Waldeck, przemawiając przeciwko projektowi ubolewa 
ve na nowo, że projekt do konstytucyi nie był rozbieranym po- 

przednio w komisyi. Przez to znaczna liczba poprawek poda­
li- wanąjestprzy rozprawach, których doniosłości na pierwszy 
ą- rzut oka nie da się ocenić. Mówca z ubolewaniem zauważa, 
ta, ie nadzieja utworzenia prawdziwie konstytucyjnego sy-
,ją stemu coraz bardzićj niknie, i zbija zasady, wypowiedziane 
kę (przez preopinanta swego dra Sybel; żąda odpowiedzialnćj 
ćj władzy centrałnćj i nie pojmuje, jakby ktośkolwiek z stron- 
;yi nictw liberalnych przeciwko temu wnioskowi mógł wystę- 
wa pować. W końcu, uznając zasługi hr. Bismarcka, wzywa 
¡a- mówca, ażeby dla zasług tych nie poświęcać swobód kon­
trę Stytucyjnych, powtarzając odezwanie się poety angiel- 
ńe (’siego do księcia Wellingtona: „Książę Wellington 1 Ty 
ny feeś zwyciężcą w Indyach, zwyciężcą pod Taiavera, zwy-

:iężcą, pod Wateloo, lecz nie zostaniesz zwyciężcą nad na- 
ny ‘odeni angielskim“ (Oklaski z lewicy). Po pizemówieniu 
r. jeszcze kilku innych mówców za projektem i przeciwko 

iło Uniknięto obrady ogólne. W końcu uznano 12 wyborów 
¡ch to ważne, tak że tylko jeszcze 12 wyborów pozostaje nioza- 
do Ntwionych. Marszalek oświadcza, że na poniedziałek, 
)z- ‘powodu katolickiego święta nie może naznaczyć posie- 
53, ’zenia, najbliższe zatćm posiedzenie odbędzie się w wto- 
nia tek o godzinie 10 z rana. Na porządku dziennym zatnie- 
lu- 'Zt2ono rozprawy specyalne nad rozdziałami III, IV i V. 
się P«siejsze posiedzeń ej zamknięto o godzinie 3 minut 35. 
ug Posłowie polscy do parlamentu północno-niemie- 
no pgo z W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich opuścili

"!l'lin, zostawiając jedynie deputacyą, złożoną z trzech 
sto pnków, którćj jest obowiązkiem strzedz interesów pol- 
us, ,klęh w parlamencie. Członkowie deputacyi pomienionćj

TO się zmieniać od czasu do czasu. Na teraz obecni są 
w ' Berlinie z posłów naszych panowie Pilaski, Kantak 
żył Uöniinierski.

. Staats-Anzeige« ogłasza uchwałę, podpisaną 
zćj p wszystkich ministrów, orzekającą, że koszta za 
¡mi jppstwo urzędników sądowych, zasiadających w par- 
wu ¡iencie północno-niemieckim, odciągane być mają z pen - 
(a- odnośnych posłów-urzędników.
ęli; L dniu urodzin króla Wilhelma przy składaniu ży- 
iba .? imzez korpus oficerów przemówił jeuerał-feldmar- 
na Wrangel, wynosząc zasługi dostojnego soleni-

imi L Szkoły wojskowe w Hanowerze i Kassel otwarte być 
;g° , \dniem 1 maja r. b. Kurs tegoroczny trwać będzie 
zy- I ocienionych szkołach około 6 miesięcy.
00 lerl' -zes reiencyjny Nordenpflyeht przybył zMinden do 

;ól- rJ!1? ’ U(*a s’§ za kilka dni na nowe swe stanowisko do 
ery lB*fortu n. O.
nie u miejsce p. Bernutha zostanie, jak utrzymują, pre- 
po- 1 01 Policyi berlińskićj p. Wurmb. 
iałj i,
;ieć i,-,], JjCrhn, 25 marca. Wczoraj przyjmował król Wil- 
,i? H..Ä w sztabie jeneralnym Burga, który się udaje 
cy, L^chć do ambasady pruskićj w Paryżu. Wieczo-

’"'ka S’^ krdl w operze. Dziś przyjmował pułko-
“rtenberga, który miał honor wręczyć mu pismo 

tiki 1. Ad/enburg, słuchał referatów tajnych radzców
' Costenoble i udzielił księciu Bernhardowi 

'oraunfels posłuchanie o godzinie 1 z południa.

Następnie pożegnał się z księciem Hohenzollern, 
a w końcu pracował z prezesem ministerstwa hrabią Bis­
marckiem.

Dostojni goście, którzy przybyli do Berlina na uro­
czystość urodzin króla Wilhelma, rozjechali się już po 
więksrćj części. I tak wczoraj wyjechał w. książę Olden- 
burgski, książę i księżna Meiningen, książę Wilhelm He­
ski wraz z swoją małżonką itd.

O rozdzieleniu dotacyi pomiędzy prezesa ministerstwa 
i pięciu jenerałów donosi Koln. Ztg, że hr. Bismarck 
otrzymał 400,000 tal., minister wojny 300,000 a inni czte­
rej jenerałowie po 200,000 tal.

Staats-Anzeiger ogłasza prawo z przyzwoleniem 
izb wydane, tyczące się zniesienia opłaty za osiedlenie się 
w miastach i podobnych opłat komunalnych.

Członkowie gabinetu zebrali się dziś w południe o go­
dzinie 1 w hotelu ministerstwa spraw zagranicznych na 
radę gabinetową.

Rzeczywisty tajny radzca Savigny dał wczoraj znowu 
obiad parlamentarny na 36 osób w hotelu Royal, w którym 
pomiędzy inny mi udział wzięli książęta Bogusław i Antoni 
Radziwiłł, książę na Raciborzu, minister baron Heydt, 
jenerałowie Herwath-Bittenfeld i Steinmetz.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Z Wołynia, 14 marca, piszą do Czasu:

Z wszystkiego tego, co doznajemy i na co tu patrzymy,
widać jakieś gorączkowe miotanie się Moskwy na wsze 
strony, jakieś pospieszne chwytanie się różnych sposobów 
i sposobików dla ukończenia i uporządkowania wszystkich 
poruszonych kwestyi tak politycznych i spółecznych, jako 
tćż administracyjnych; a nad niemi wszystkiemi góruje je­
dno tylko, to jest kwestya wynarodowienia ziem polskich 
i radykalnego przeobrażenia całego kraju na obraz i po­
dobieństwo Mrskwy. Wszystko to dowodzi jasno, że po­
mimo łudzenia się ogromem swćj potęgi i wpływów roz­
ległych po za granicami moskiewskiego panowania, kwestya 
polska jak zmora prześladuje ją, i w każdym objawie ja­
kiegokolwiek ruchu, w każdym, by najmniejszym fakcie, 
choćby ten nie był w wyłącznym z nią związku, widzi to 
straszydło, które jćj spokojnie na krwawych burach spo­
cząć nie daje.

Przewrotna polityka moskiewska, tłómacząca po 
swojemu każdy wypadek, choćby z pomocą najbezczelniej­
szego kłamstwa, wyobraża go zawsze swoim zamiarom 
gwoli; zawsze go wystawia jako strona niesprawiedliwie 
napastowana zà swoją ludzkość i prawdziwą miłość do­
bra ludów i powszechnego spokoju europejskiego, do któ 
rego jéj polityka dąży stale. Dziennikarstwo jéj wyściga 
się w stylizowaniu każdego faktu w myśl swego rządu, 
i ubarwienia najszlachetniejszemi pozorami wszystkiego, 
co się dzieje w kraju; co się zaś stanie za granicą, a dość 
jest głośne, że tego zupełnie utaić nie można, ani też 
wręcz zaprzeczyć, wystawia odwrotną stronę medalu i chce 
wdrożyć we wszystkich pojęcie dopełnionego faktu tak, 
jak jéj potrzeba, i jak chce, aby go w kraju pojmowano. 
Tam zaś, gdzie dziennikarstwo nie sięga, to jest do pozio­
mego, niepiśmiennego ludu, zalecają zwykle sekretnie 
urzędom rozsiewać najniedorzeczniejsze brednie dla zu­
pełnego obałamucenia go i zakrycia mu istotnéj prawdy.

Zdzierstwo i rabunek dokonywany na szlachcie pol­
skićj pod najrozmaitszemu pozorami, zaczęły nareszcie 
zadziwiać lud wiejski, który mimo skłonności swéj do ko­
rzystania z szafowanéj mu hojnie przez mirowych pośre­
dników cudzéj własności, rozumie co jest niesprawiedliwe, 
i niejednokrotnie tu i owdzie począł się odzywać głosem 
natury i sumienia: „a to wże nehodytsia tak obdyraty;* 1 * * * 
rząd moskiewski wymyślił sposób na zabałamucenie od­
zywającego się w tym ludzie uczucia krzywdy powszech- 
néj, nadając temu zdzierstwu cel całkićm inny, spowo­
dowany niby nieustanném polskiém przeciw Moskwie 
knowaniem.

Rozeszła się była po kraju wieść o przygotowanych 
na wystawę paryzką obrazach artystów polskich, przed­
stawiających sceny moskiewskiego okrucieństwa, dopeł­
niane w czasie ostatniego polskiego powstania i po niém ; 
jako tćż, że rząd moskiewski dowiedziawszy się o tćm 
i chcąc usunąć z wystawy powszechnéj w Paryżu te 
obrazy, polecił posłowi swemu, aby je wszystkie zakupił 
i przesłał do Petersburga. A tymczasem^ rozpuszczono 
po kraju pogłoskę, że car rozkazał, aby pieniądze na 
ten cel złożył kraj cały, ale kraj polski, (jakby za karę, 
że okrutne te Ukta ośmielająsię Polacy publikować pized 
światem) dodając przy tém, że te ogromne sumy, jakie 
rząd każę składać szlachcie polskićj pod pretekstem za­
płaty jeometrów, mirowych, straży wiejskich, procentów 
od dochodów, na ten cel mają być użyte. Lud to wszy­
stko słucha, ale tego jasno rozebrać w umyśle swoim nie 
może ; wszyscy zaś czynownicy uwierzyli temu w zupeł­
ności, a wiara ta jest nowym dla nich ’ bódźcem do zaja­
dłości przeciw wszystkiemu, co polskie i katolickie.

Tak zawsze postępowała względem Polski Moskwa 
i teraz tak postępuje, a gdyby nas kto cheiał o stronność 
posądzać, to się odwołamy do zdania rodowitego Rosy- 
anina kniazia Dołhoruskiego wyrażonego w dziele: Les 
Vérités sur la Russie, w którym powiada: że ,,w rządzie 
moskiewskim od góry do dołu same kłamstwo, a od dołu 
do góry same złodziejstwo;“ innéj dźwigni nie pojmuje 
nawet rząd ten, którego jedyném jest zadaniem szerzyć 
wszędzie fałsz, a popierać go bagnetem i knutem ; a gdzie 
tych użyć nie można, to rublami, choćby je w zniżonćj 
o połowę wartości wydawać przychodziło.

Jak w czasie istnienia dawnéj Polski uciekał się rząd 
moskiewski do pobudzenia przeciw niéj wszystkich żywio­
łów i to siłą, to zdradą, to przekupHwćm, to złudnemi 
obietnicami przeprowadzał swoją ideę zawładnięcia całćj 
słowiańszczyzny, tak i dziś nie tai się ze swemi zachcian­
kami posiąść należącą do państwa austryackiego Galicyą, 
i wszelkie usiłowania swoje do tego celu zwrócił i natęża 
je, aby za pomocą swoich papierowych rubli rozszerzać 
tam dla siebie gympatyą i jednać sobie stronników, machi- 
nacye te od czasu do czasu przeglądały dosyć jaskrawo. 
Trwają one i dotąd, choć może nie z takim, jak dawniéj 
skutkiem, gdy jak rząd, tak i mieszkańcy opatrzyli się 
i poznawać zacięli na przyjacielu, który się do nich wdzię­
czy tak złowrogo i choć rękę przyjazną napełnioną ru­
blami do niéj wyciąga, z zarękawa jednak téj saméj ręki 
wygląda rękojeść knuta.

Mimo tego jednak Moskale nie zrzekają się jeszcze 
tego słodkiego projektu i tym czasem wdrażają w lud 
wiejski, jakotćż w wojsko i urzędy swoje tę myśl, że Ga- 
licya jest to Ruś, która powinna do Moskwy należeć i bądź 
co bądź, należeć kiedyś musi koniecznie; a myśl ta prze­
bija się we wszystkich rozporządzeniach nieraz krzyżują­
cych się z sobą. Zamierzano kosztem rządu wznieść bu­
dowy na pomieszczenie urzędów celnych jako tćż domów 
strażniczych od granicy Galicyi ; gdy dotąd mieściło się 
to wszystko w prywatnych domach na ten cel najmowa­
nych. Nawet więcćj od roku przysłano znaczne sumy 
dla rozpoczęcia budowy. Otóż teraz wydano rozkaz za­
trzymania się z temi budowlami. A w urzędach pogra­
nicznych rozpuszczono pogłoskę, że granica moskiew­
skiego państwa ma się wkrótce posunąć aż po San i że już 
posłano na miejsce inżynierów dla zdjęcia stósownych pla­
nów i zrobienia kosztorysów. Między wojskiém zaś roz­

puszczają pogłoskę, że z następującą wiosną pójdą zająć 
Galicyą.

Tymczasem w całym zabranym kraju prześladowanie, 
rabunek 1 ucisk nie ustają. Mało bardzo ze szlachty pol­
skićj pozostało nieobwinionych dotąd, każdy z nas spo­
dziewać się może, że zbiry moskiewskie wymyślą powód 
do jego obwinienia. Mnóstwo osób obwinionych siedzi po 
więzieniach w Żytomierzu, Kamieńcu i Kijowie. Teraz 
znowu w skutek objazdu adjutanta gubernatorskiego Sie- 
niekiego po gubernii, wiele osób wzywają, aby się stawiły 
do,Żytomierza. Z dawnićj obwinionych p. Daniela Mę- 
żeńskiego wysłano do Wiatki na zamieszkanie, a dobra 
jego i kapitały skonfiskowano; p. Witosławski rozumiał, 
że uprzedzi wypadki i ocali się wejściem w umowę o sprze­
daż dóbr swoich Moskalowi, nic to jednak nie pomogło, 
owszćm pogorszyło nawet sprawę, bo kiedy jut tranza- 
keya spisaną została, jenerał gubernator dowiedziawszy 
się o tćm, zawiadomił urzędownie owego dygnitarza, że 
dóbr tych nabyć nie może od p. Witosławskiego, gdyż on 
zostaje pod sądem, a wina jego jest tak wielka, że mają­
tek skonfiskowanym zostanie, tymczasowo nałożono już 
sekwestr na dobra Berecteckie. Obwiniono także da­
wnego marszałka krzemienieckiego p. Jana Czosnowskiego 
o przechowywanie broni. Zleciało, się mnóstwo żandarmów 
i polieyantów i gdy po mjściślejszćj rewizyi nic nie od­
kryto, zaczynają burzyć budowle wszystkie, poszukując 
tćj ukrytój broni. Ogromne owczarnie rozkopują wjgłąb, 
walą nawet murowane ściany; już dni kilkanaście trwa 
ten najazd mongolski, nic jednak dotąd nie znaleziono.

ROSYA.
3 Dziennik polityczny Moskwa, założony niedawno 

w Moskwie dla zneutralizowania wpływu Moskowskich 
Wiedomosti, które absolutnćm popieraniem rządu 
stały się nienawistnemi stronnictwu, tak zwanemu libe­
ralnemu, i powierzony głównemu kierownictwu Aksako- 
w a, mającemu nader rozgałęzione stosunki w Słowian 
sczyznie tureckićj, z powodu dawnych swych fil o logi­
czno-po litycznych studyó w, otrzymał drugie ostrze­
żenie za artykuł wymierzony przeciwko policyjnym rozpo­
rządzeniom, dotyezącym paszportów. Jenerał-guberna^ 
tor Moskwy zakazuje hotelistom przyjmowania osób do 
hotelu, któreby przedewszystkićm nie złożyły legalnych 
paszportów. Rozporządzenie to wywołało sprawiedliwe 
oburzenie dziennika Moskwa, wyrażone w artykule wstę­
pnym, w którym zarazem tenże wykazuje liczne naduży­
cia policyi i dowodzi, iż nowe rozporządzenie da tylko po­
wód do tćm liczniejszych nadużyć i do zysków niepra­
wnych i bez tego na wielką skalę przez policyą pod roz- 
maitemi pozorami pobieranych. To spowodowało Wa­
łuj e w a, ministra spraw wewnętrznych, który widzi 
w tćm atakowanie podstaw państwowych i zo­
hydzanie czynowników, do udzielenia rzeczonemu 
dziennikowi powtórnego już ostrzeżenia.

Również otrzymały pierwsze ostrzeżenie i St. P e - 
tersburgskie Wiedomosti, które już w r. z. ua 
kilka miesięcy zawieszonemi były. Minister spraw wewnę­
trznych motywuje niniejsze ostrzeżenie tćm, iż St. Pe- 
tersburgskie Wiedomosti w irtykułach wstępnych 
w nr. 48 i 49, roztrząsając ziemskie instytucye, gołosłownie 
utrzymują, jakoby rząd samowolnie i z pogwałceniem 
prawa rozwiązał radę gubernialną petersburgską, oraz 
rady powiatowe tćjże gubernii, a przez to podburzają lu­
dność przeciwko rządowi. Redaktorem tćj gazety, bę- 
dącój własnością akademii nauk, jest Walenty Korsz.

3 Widowiska publiczne w Rosyi. Moskwa 
od czasu do czasu zabawia publiczność bezplatnemi wido­
wiskami wykonywania kary śmierci, a eon 
amore lubując się niemi, otacza je wielką pompą i uro­
czystością. W dniu 7 marca r. b. w mieście gubernial- 
nćm Riazaniu, o godzinie jedenastćj przed południem, 
na łąkach miejskich rozstrzelano Jurłowa i Obnow- 
lenskiego, którzy osadzeni w tamtejszćm więzieniu, ja­
ko poszlakowani o kradzież i rabunek, potrafili zbiedz 
przez podkopanie się z rzeczonego więzienia. Isprawnik 
powiatowy, Lewaszow, delegowany do ich ujęcia, w kilka 
tygodni po ucieczce schwytał ich i nazad do więzienia 
sprowadził. Za zbrodnią tę stawieni przed sąd wo­
jenny, w miesiąeu listopadzie r. z. na karę śmierci przez 
rozstrzelanie skazani zostali, a mając sobie zaraz ogłoszo­
nym wyrok śmierci, przez trzy prawie miesiące, długie 
jak wieczuość, zawieszeni pomiędzy życiem a śmiercią, ua 
spełnienie tego sprawiedliwego wyroku wyczekiwali. 
W przeddzień wykonania wyroku, polieya rozstawiona 
sznurem na ulicy astrachańskićj, na którćj publiczność 
używała przejażdżki sanną, wręczała afisze, dużemi lite­
rami drnkowane, a powiadamiające, iż: „Jutro dnia 23 lu­
tego (7 marea n. s.) o godzinie 11 z rana na łąkach miej­
skich, wykonana będzie kara śmierci przez rozstrzelanie 
na dwóch zbrodniarzach: Jurłowie i Obnowlenskom.“ 
Oprócz tego podobne afisze na rogaeh ulic i na placach 
porozlepiane zostały. Miejseowy korespondent, pisząc 
o tćm do jednćj z gazet rosyjskich, opowiada, iż podobne 
reklamy dziwne wrażenie ua Moskalach czyniły, i że je­
dna z kobiet, przeczytawszy podobny anons, śmiertelnie 
zachorowała, a wszyscy do żywego oburzeni zostali. Co 
do nas, nie dziwimy się wcale, wyroki sądów moskiewskich 
bynajmnićj nie mają pfetensyi nawet, zadosyćuczynienia 
idei sprawiedliwości i unieszkodliwienia na przyszłość złe­
go, są one po prostu skutkiem siły, a mają na celu rzuce­
nie postrachu i utrzymywanie umysłów w wyobrażeniach 
i pojęciach o grozie caratu; dla tego podobne wyroki za­
padają; dla tego, po ich wydaniu, przed ostatecznćm wy­
konaniem, zwyczajnie ma miejsce długie moralne i fizy­
czne torturowanie; dla tego ta jawność i pompa aktów tak 
zwanćj sprawiedliwości. Lud, publiczność dotychczas 
z rządem łącznie dzieliła te pojęcia, a w widowiskach tego 
rodzaju łaskawie i bezpłatnie przez rząd dla jćj pociechy 
wyprawianych, smakowała i lubowała się; oburzenie 
więc ludności riazaóskićj, którego odgłosem są korespon­
dencje z tegoż miasta do gazet moskiewskich przesłane, 
jako reakcyą przeciw bezdusznemu okrucieństwu rządu, 
jako objaw prawdziwćj ludzkości, z przyjemnością zazna­
czamy i z nadzieją, że temiż samemi uczuciami sprawie­
dliwości i ludzkości względem wszystkich wreszcie rządzić 
się zaczną i nie będą się solidaryzować z rządem w okru­
cieństwie jego na tak szeroką skalę i tak systematycznie 
wykonywanćm.

3 W Moskwie Towarzystwo miłośników przy- 
r»dy uorganizowało publiczne odczyty, mające służyć za 
dopełnienie i objaśnienie etnograficznćj wystawy plemion 
słowiańskich, o jakićj czytelnikom naszym niedawno wia­
domość podaliśmy. Jakiego rodzaju będą te objaśnienia 
i dopełnienia, dość powiedzieć, żepomiędzyinsymi,Po- 
po w czytać będzie: Sto lat życia Rossyan (ma zna­
czyć Rusinów) podobećm władztwem (ustęp z fai- 
storyi Galicyi); znany zaś derwisz moskwicyzmu i prawo­
sławia Pogodin: O Polsce. Znając przeszłość tych 
panów, ich polityczne przekonania, a wreszcie i cel rze- 
czonćj wystawy, domyślić s;ę łatwo, jakićj natury będą te 
odczyty i ile to one rzucą i zasieją kłamstw i fałszów po­
między publicznością, bez tego już doskouale odurzoną. 
Odczyty te już rozpoczęły się.

3 Kiedy na całym Zachodzie ciągle śledzą za wzro­
stem szkół elementarnych i średnich zakładów naukowych, 
a rozwojem ich nader troskliwie zajmują się w przekona­
niu, iż tylko naówczas budynek społeczny będzie trwa­
łym, kiedy fundamenta jego umiejętnie zostaną ułożone; 
w tym samym czasie Moskwa istniejące już podobne 
szkoły, a założone kosztem prywatnym nieustannie pod 
rozmaitemi pozorami kasuje, a niepotrzebujemy dodawać, 
że szczególnićj ten omarowski systemat z całą bezwzglę­
dnością w ziemiach polskich przeprowadza. W r. z. 
w miesiącu grudniu z rozporządzenia głównego naczelnika 
kraju jenerał-gubernatora Bezaka tylko następujące 
szkoły zamknięte zostały: Dunikowska miejska, parafialna 
szkoła prywatna oraz żeńska pensy awZłotonoszach, 
utrzymywana przez panią Bondarzewską, pod pozorem 
braku kompletu uczennic (w Rosyi na wszystko jest prze­
pisana i liczba i miara rządowa); prywatna żeńska pensya 
w stopniu szkoły powiatowćj, utrzymywana w Romnach 
przez panią Rajewską pod pozorem niedostateczności (??) 
tćj szkoły; prywatna żeńska pensya w Czernichowie, 
utrzymywana przez p. Wołk na żądanie (??), jak piszą, 
samćj utrzymującćj; poobiednie klasy bezpłatnego kształ­
cenia dziewczyn, założone przy Mglińskićj szkole po­
wiatowćj pod pozorem nieuczęszczania do nich w ciągu 
roku 1866 uczenie. Dotknąwszy się ziem polskich, do­
damy jeszcze parę szczegółów: Ministerstwo fiuansów 
świeżo wyznaczyło sumę rs. trzy tysiące na koszta po­
dróży dla czynowników, powołanych z Wielko-Rosyi i nad­
bałtyckich prowincyi na służbę do ziem ruskich czyli tak 
zwanego ofieyalnie: południowo-zachodniego kraju; 
a kwotę tę rozkazało rozłożyć na obywateli miejscowych 
Polaków i takową z nich bezzwłocznie ściągnąć. Do tylu 
więc kontrybucyi pod rozmaitemi tytułami i bez tytułów 
ściągniętemi przybyła jeszcze jedna, aby czćm prędićj 
i tak już zniszczonych obywateli do ostatecznćj nędzy 
przyprowadzić. Nadto ministerstwo fiuansów pozwoliło 
miejscowym i zamiejscowym kapitalistom na założenie 
Banku prywatnego w Ki j o wie i zezwoliło na utworzenie 
kapitału przez akcye. Bank ten ma na celu przychodze­
nie przez odpowiednią pożyczkę w pomoc nabywcom mo­
skiewskim majątków, w ręku Polaków pozostających. 
Podpisy na akeye już rozpoczęły się, moskiewskie gazety 
nieustannie prawią o przywiązaniu ludu w ziemiach ru­
skich do batiuszki cara i matuszki Moskwy; dopiero 
świeże ogłoszenie Wołyńskich gubernialny ch 
Wiedomosti, zajmujące drobnym drukiem półtory 
szpalty, a nakazujące śledzenie zbiegłych włościan przed 
wojskiem, dało im w tym względzie wiele do myślenia. 
Porównywając olbrzymią cyfrę zbiegłych przed wojskiem 
z tych ziem z,cyfrą w wielkorosyjskich guberniach przy­
chodzą do tego wniosku, że miłość ta była tylko na papie­
rze, a w rzeczywistości jćj niema; i zaraz rzucają tysią­
czne projekta, jakimby sposobem miłość tę wywołać. Nie­
potrzebujemy dodawać, że projekta te mogą tylko tćm 
większą antipalyą wywołać.

3 Do poprzednićj wiadomości o kradzieży soli w ni- 
żno - n o wg o r o dz ki m rządowym magazynie, spełnio- 
nćj przez czynowników, zawiadujących tymże magazynem, 
jaką czytelnikom naszym podaliśmy, obecnie to jeszcze 
dodajemy, iż prócz rzeczonćj soli, skradli jeszcze sto ty­
sięcy pudów żelaza, jakie tam na składzie aż do czasu 
otwarcia żeglugi wiosennćj na Wołdze złożone zostały. 
Nie zaręczamy, czy dalsze poszukiwania jeszcze większych 
kradzieży stopniowo niewykryją.

3 Wysłany jeszcze w r. 1849 za polityczne przestę­
pstwo, literat moskiewski Butaszewicz-Pietra- 
szewski na Sybir do robót ciężkich, umarł nagle 
w wieku lat 60, wdniu 18 grudnia r. z. w wsi Bielskom, 
w powiecie jenisejskim, gdzie ostatecznie w ciężkich robo­
tach przebywał. Klimat sybirski ma jakieś dziwne mia­
smata, które politycznych zwłaszcza przestępców tak 
gwałtownie i nagle zabijają. W roku zeszłym naliczy­
liśmy takich wypadków kilka, a w liczbie tych i naszego 
dostojnego i zacnego biskupa chełmskiego, Kalińskiego. 
Od niedawnego czasu epidemia nagłćj śmierci, znana od 
dawna w Rosyi i na dużą skalę szerząca się, a która chwi­
lowo ustała, znów widocznie zaczęła grasować.

3 Świeżo mieszkaniec Moskwy J. Czetweryków 
został obdarzony przez cara dziedzicznćm szlachectwem, 
za położone zasługi przez tegoż w rozszerzaniu prawosła­
wia na Litwie, czyli, jak Moskale nazywają, w północno- 
zachodnim kraju. Zaszczytne to świadectwo i o ocenie­
niu usług i o usługach nowo kreowanego dworzanina mo­
skiewskiego. Pamiętniki Dołgorukowa pozyskają jeden 
więcćj szczegół do bogatego swego materyału, a memo­
randum Gorczakowa do sławionćj tolerancyi moskiewskićj, 
kióra za prześladowanie i tępienie katolicyzmu, zasłużo­
nych w tym względzie bojowników dworzaństwein dziedzi- 
cznćm wynagradza.

3 W dniu 22 lutego st. stylu lb. w Petersburgu w ho­
telu Demutha, dany był obiad doroczny, tak zv.any seba- 
stopolski, na który zgromadziło się przeszło sześćdziesiąt 
osób. Gospodarzem był jenerał Todtlebcn. Pomiędzy 
innymi byli tam admirałowie: No wosilski, Panfilów, 
Zarin, jenerał piechoty Usżuków. O godzinie piątćj 
przybył i w. książę Mikołaj, brat cara. Wzniesiono roz­
maite toasty; pomiędzy zaś innemi, Mikołaj wniósł toast 
na cześć walczących Kandyotów i Greków, przyczćm prze­
mówił w ten sposób: Panowie! pozwólcie mi wznieść jesz­
cze jeden toast: wspominając o tylu walecznikach. nieza- 
pomnijmy i o tych, którzy byli jedynymi naszymi sprzy- 

1 mierzeńcami w Sebastopolu. Za zdrowie walecznych gre­
ckich ochotników i ich braci, którzy w tćj chwili tak wiele 
cierpią, a którzy tak bohatersko walczą i umierają. Pa- 
nowiel zdrowie Greków i Kandyotów! Niepotrzebu­
jemy dodawać, że toast ten grzmiącćm hurra był 
przyjęty.

3 Podajemy czytelnikom naszym w streszczeniu cie­
kawy wstępny artykuł Moskowskich Wiedomosti, 
zamieszczony w nr. 45, w którym Kątków sofizmami 
i kłamstwem stara się odeprzeć sprawiedliwe zarzuty mi­
nistra spraw zagranicznych W. Porty, zarzucającego Ro­
syi, iż nierównie sprawiedliwsze skargi Polaków nie zo­
stały uwzględni«, ne, ani tćż interweneya dyplomatyczna 
mocarstw zachodnich wysłuchana. Pomiędzy innymi war- 
tykule tym mówi:

„Porta usiłuje korzystać z tegoż samego prawa, na 
które Rosya w kwestyi sprawy polskićj uważała za konie­
czność powołać się. Niema wątpliwości, że rząd cesarski 
nie zaniedba skarcić należycie W. 1’ortę, za tę nieprzy­
zwoitą napaść i nie zaniedba wytknąć ministerstwu turec­
kiemu jego grubą niewiadomość i zarazem wyprowadzić 
go z błędu, w jaki, być może mimowolnie, upatrując ana­
logią pomiędzy sprawą Chrześciau tureckich a polską, 
wciągnięty został przez gazety polskie i pelonofilskie. Nie 
ma potrzeby nawet wdawać się w obszerne argumentacye, 
że zasada, na którą się powołuje Rosya co do kwestyi 
polskićj i prawo, na którćm opiera się, nie tylko nie mają 
posłużyć na usprawiedliwienie Turcyi, lecz przeciwnie” 
na tćj potępienie się wracają. W tym względzie dość tvlko 
przytoczyć kilka cyfr. Czyliż więcćj jak sześciodzies;ęcio- 
milionowa ludność, mówiąca jednym i tym samym języ­
kiem (?), wyznająca jedną i tęż samą religią (?), pozosta-



4
jąca pod berłem jednego i tegoż samego monarchy, do 
którego wszy;;:y, jak jeden są przywiązani (?), niema 
pravo; przeciwdziałać kilku secinom intrygantów', stara­
jących się o powrót odjętych im praw feodalnych, marzą­
cych chimerycznie o rzeczach, które urzeczywistnić się 
nie mogą i podżeganych z zewnątrz, aby płodzić zgubną 
truciznę, tak zwaną polską narodowość, która bez powyż­
szych dodatków w niczćm nie różniłaby się od narodowo­
ści rosyjskiéj (?1), przeciwnie w Turcyi, dwunastomilio- 
i! >w,‘i ludność wyznająca jednę religią i gorączkowo dą­
żąca à ■ cywilizacyi, występuje przeciwko dwom milionom 
Turków, których pasze to istna szlachta, ulemy księża 
a raje chłopi. Nie my z Turkami, ale Polacy mają p®do- 
bieństwo i dla tego tćż taka gorąca pomiędzy nimi panuje 
sympatya. Rycerze polscy wstępują w służbę do Turcyi, 
a w tych dniach wjedném z poważniejszych pism polskich, 
Dzienniku Poznańskim, polscy publicyści usiłowali 
dowieść, że chrześciańscy mieszkańcy Turcyi nie niają ża- 
dućj słuszności po swćj stronie, żaląc się na Turków, i że 
skargi ich płyną powiększćj części z niewiadomości, i że 
oni rzeczywiście nje wiedzą, czego chcą.“

Pytamy się Moskiewskich Wiedomosti, w któ- 
rćra to miejscu w Dzienniku Pozn. wyczytał podobne 
dowodzenie? Nic podobnego nigdy nie utrzymywaliśmy ; 
owszém marnyl szczerą sympatyą dla Słowiańsczyzny, 
jako pobratymczych nam ludów i pragniemy, aby prawa 
im należne przyznane zostały; jedynie zwracamy ich u- 
wagę, aby nic nie liczyli na Moskwę i aby wszelkie umi- 
zgi jej odtrącali — a z postępowania w Polsce Moskwy, 
powinni ciągnąć dla siebie pouczające wnioski. Tośmy 
pisali — o tćin przekonani jesteśmy, a przekonania swego 
nie zmienimy dotąd, dopóki Moskwa pod pozorami idei 
słowieńskićj, nie zaprzestanie tępić Słowiańsczyzny, aby 
na gruzach jej szczepić Moskwłcizm.

FRANCY A.
Paryż, 22 marca. Wrażenie burzliwych ostatniemi 

dniami scen w ciele prawodawczćm wraz z niespodziewa­
nym epilogiem o tajnych traktatach Prus z południowo- 
niemieckiemi państwami ciągle jeszcze umysły w niespo- 
kojnćj utrzymuje gorączce. W ciele prawodawczóm na 
nowe z powodu wspomnionych traktatów zanosi się prze­
ciw rządowi pociski : opozycya świeże zapowiada interpe- 
lacye. A i organa prasy groźniej znowu odzywają się 
przeciw Prusom. Najsiíniéj przemawia Monde i widzi 
w zareńskim sąsiedzie niebezpiecznego burzyciela spokoj- 
ności Francyi „Tak Włochy, jak Prusy“, mówi Monde, 
„równe mają zaborcze zachcianki, ale Prusy mają i szer­
sze szpony i dziób potężniejszy. Włochy pokazują nam 
codzień swoją słabość i nieoględność; Prusy wzrastają 
i wzmagają się każdego dnia. To już nip paradujący 
przeciwnik. Nie mamy potrzeby, zbroić się przeciw Wło­
chom, ale nagła potęga Prus mąci spokojność naszego 
kraju.“ La France, mówiąc o mowie hr. Bismarcka 
z dnia 18 marca, dołącza kilka gorzkich przymówek, że 
„przemocą wcielono Hanower, księstwo nassawskie itd.“, 
że przemocą odjęto samodzielność Saksonii.“ Zaręczając 
dalćj, że pogłoski o rokowaniach względem Luksemburga 
są n-, teraz bez żadnćj podstawy, odzywa się jednakże La 
France, jakby grożąc ■zagranicy obeeném w kraju uspo­
sobieniem: „La France peut se taire, mais elle n’abdique 
jamais“ i dodajo: „Spodziewać się należy, że w Prusach 
wiedzą, jak o nich Francuzi sądzą.“

Ostatniemi dni-uni mówiono tu głośno o zamierzonéin 
wysłaniu jenerała Fleury w dyplomaty cznéj misyi do Wie­
dnia Jakkolwiek dziś w rządowych kołach zaręczają, że 
jenerał Fleury jedzie do Austryi, jako reprezentant cesa­
rza Napoleona podczas koronacyi cesarza austryackiego 
w Peszcie, politycy tutejsi jednakże nie wątpią, że obok 
etykietalnego celu, podróż jenerała Fleury nie jest bez 
politycznego znaczenia.

Z Rzymu donoszą, że w Frosinone ogłoszono surowe 
pr eciw brygantom prawo. Ale prawo to, mimo całćj 
swćj surowości, nie tyle pewnie będzie skuteczućm, jak 
bezpośrednie w celu wytępienia bandytyzmu porozumie­
nie się wojskowych władz papiezkich i włoskich. Włoski 
jenerał Fantini i major papiezkich żandarmów, Lauri, 
działają wspólnie i jak najenergiczniejsze już wydali roz­
porządzenia, by kraj do szczętu uwolnić od okropnej plagi, 
która od niejakiego czasu nader dotkliwie biednym mie­
szkańcom dąje się we znaki.

Do ministerstwa spraw zagranicznych nadeszła liną 
podmorską z Vera-Cruz depesza z dnia 16 marca, podług 
któréj tegoż dnia cały korpus ekspedycyjny pod dowódz­
twem marszałka Bazaine wsiadł na okręty i już jest w dro­
dze do Francyi. Jedyna tylko korweta parowa „Pblege- 
tón‘‘ pozostała jako okręt stacyjny na wodach Vera-Cruz. 
Ponieważ jednakże pomiędzy wracającymi żołnierzami 
pojawia się żółta febra, za przybyciem więc wojska do 
Francyi, osobny dla niego w pobliżu Tulonu założony bę­
dzie obóz.

Paryż, 23 marca. Bióra ciała prawodawczego zaj­
mowały się wczoraj obradami nad przedłożonćm izbie 
prawem o reorgauizacyi armii. Zanosi się na znaczne 
praw/, tego zmiany, a może nawet izba inny projekt poda, 
na odmiennych całkićm opierający się podstawach. Wię­
kszość ciała prawodawczego jest za dotychczasowym sy­
stemem obronnym. Ten duch niezależności, objawiający 
się w łonie większości parlamentarnój, znaczącym jest po 
dziś dzień symptomem, ile że już i tak ta większość coraz 
wydatnićj się grupuje i jedna taka frakcya, która nietylko 
przeciw lewicy i stronnictwu tiers parti ale i przeciw ustęp­
stwom ze strony rządu kojarzyć się zdaje, już ośmdziesię- 
ciu liczy członków. To tćż dziś głuche już obiegały wie­
ści o zamierzonym zamachu stanu. Dodowała im pra­
wdopodobieństwa demonstracya orleanistów, którzy dziś 
w Neuill uroczyście obchodzili rocznicę śmierei królowćj 
Maryi Amalii. Wszyscy koryfeusze orleanistowscy ze­
brali się dziś tamże w kaplicy św. Ferdynanda a blisko 
1200 osób, których kaplica już pomieścić nie mogła, cze­
kało przededrzwiami świątyni, póki nabożeństwo się nie 
skończyło. Cała ta demonstracya przeszła zresztą s •- 
kojnie i jedynie niespodziewana wiadomość o utworzeniu 
się klubu ostatecznćj prawicy wywołała chwilowe obawy. 
Mimo to trudno zaprzeczyć, aby wzburzenie ostatnich 
uspokoić się miało.

Dzisiejszy Monitor ogłasza okólnik ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 21 marca względem rozruchów 
w Roubaix, gdzie r boinicy nie tylko zaniechali byli ro­
boty, ale nadto spustoszyli fabryki, zniszczyli warsztaty 
i machiny. Minister oświadcza, że rząd szczerze pragnie 
wykonać prawo z dnia 25 maja 1864, ale niemniéj jest 
zdecydowanym do czuwania nad, spokojnością publiczną, 
jak i nad wolnością pojedynczych obywateli, sko- 
roby prawo koalicji robotniczój miało się wyrodzić~w sa­
mowolę i gwałty ; ostrzega przeto minister robotników, 
aby nie słuchali niepoczciwych poduszczań i nie paraliżo­
wali wspaniałomyślnych zamiarów cesarza, pragnącego 
ulżyć ich doli. Tymczasem w Roubaix już spokojność 
przywrócona. Telegram donosi, że od dziś rana 5941 ro­
botników na nowo pracować zaczęło i tylko 661 było je­
szcze nieczynnych. Szkoda zrządzona przez rozruchy 
ostatnie, wynosi 210,000 franków.
- Zdrowie ccsarzewicza, jak dziś powszechnie mówią,

nie budzi dalszych obaw. Donosił temi dniami Consti- 
stitutionnel: „Powiadają nam, że przywrócenie zdro­
wia.cesarzewicza doznało chwilowéj przewłoki w skutek 
nowego wrzodu, który dr. NćLton przebił zupełnie szczę­
śliwie. Mały pacyeut, który przy pierwszćj operacyi na 
usilne, nalegania matki pozwolił się chloroformów, ć, tą 
rażą prosił sam dra Nćlatona, aby tylko śmiało zabrał się 
do dzieła. Najbardzićj się tylko chłopczyna lękał, aby 
się matka nie dowiedziała o odbywającćj się operacyi. 
Zniósł ból z rzadką na wiek swój odwagą. Obecnie zdro­
wie księcia bardzo się polepszyło. Lekarze zapowiadają 
bliskie i zupełne jego wyzdrowienie.“

Pogłoski o odstąpieniu Luksemburga na rzecz Fran­
cyi krążą znowu po Paryżu. Presse pisze pod tym 
względem: „Wiadomość, często już zaprzeczana, obie? 
gała dziś pomiędzy deputowanymi. Mówią znowu, że 
król holenderski odstąpił księstwo Luksemburgskie na 
rzecz Francyi, która królowi temu miała zapłacić sto mi­
lionów franków wynagrodzenia. Odstąpienie t> ma być 
ogłoszone urzędownie w Monitorze w przeciągu 24 go­
dzin, a z ministerstwa spraw zagranicznych miano wczo­
raj wyprawić kuryera do Hagi.“

Z okoliczności ogłoszonych przez gabinet rosyjski 
w Journal de St Petersbourg dokumentów w spra­
wie wschodnićj mówi Journal des Débats: „Jeżeli, 
w Petersburgu pragną nas przekonać, że to czysta jedy­
nie miłość ludzkości zniewala Rosyą do tak żywego zaj­
mowania się losem nieszczęśliwych, toć Rosya nader pro­
sty na to ma sposób : niechaj niesie ulgę niedoli najokro­
pniej zćj i najbliższćj ; niech działalność swoją rozpocz- 
nie dziełem naprawy, do którego nie potrzebuje się oglą­
dać na współdziałanie Europy, bo muprzyklaśniemy wszy­
scy, niechaj zagoi rany nieszczęśliwój Polski. — Zanim po­
myśli o wyswobodzeniu chrześcian tureckich, niech ulży 
losowi mieszkańców prowineyi poiskch; niech wróci oj­
czyźnie, niech wróci rodzicom owe tysiące nieszczęśli­
wych, którzy na Sybirze jęczą i walczą ze śmiercią.“

Niedawno temu donosiły dzienniki, że Ludwik Ko­
szut wystósował do jednego ze swoich przyjaciół w Wę­
grzech list, w którym wyraża swoje zadowolenie z po­
wodu pojednania się Węgier z Austryą. Otóż Koszut 
przesłał obecnie do Paryża telegram, zaprzeczający po­
wyższemu doniesieniu i oświadczający, że Węgry przez 
porozumienie się z Austryą popełniły samobójstwo, jako 
państwo i jako naród.

Telegrawy.
Wiedeń, 25 marca. Telegram z Paryża zamieszczony 

w Presse, wedle którego Austryą na wezwanie Francyi 
do wspóluego protestu przeciw przymierzu Prus z połu­
dniowo-niemieckiemi państwami odmowną miała dać od­
powiedź, jest najzupełniej zmyślonym, jak zaręczają z wia- 
rogodnego źródła.

Białogfód, 24 marca. Podróż księcia Michała do 
Carogrodu, spóźniona jedynie z powodu jego słabości, na­
stąpi na pewno niebawem. Turecki komendant twierdzy 
białogrodzkićj towarzyszyć ma księciu.

IioiKlyst 36 marca W læliSe 5oa*dtów z»- 
przeczył Stanley 'wieściom o nadejściu z Wa­
szyngtonu nleprzyeliylnéj depeszy sekretarza 
stanu Sewarda w znanćj sprawie statku Ala­
bama. W izbie niższej postawił Bisraeli bez 
dalszyelt oświadczeń wniosek o powtórne od­
czytanie bilu reformy. Gladstone występuje _ - > - ■ - - - gjsianianieprzeciw wnioskowi, skoro rząd 
się do obszerniejszych ustępstw.

TelcgM*aisa giełdowy Herlinaki°
[Bracia Mamroth.l 

Berlin, dnia 26 marca.
Powietrze: cieple.

Giełda ziemiopłodów. Cen7 “
Pszenica......................................................................................... '»
Żyto................................................................................................. *
Okowita.......................................................................................... I®'’/u

Giełda walorów. Knra-
Listy zastawne poznańskie nowe.............................................. 88%
Listy rentowe „ ...................................................... 907»
Amerykańska 6 % pożyczka.......... ........................................... *8'/«
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika..................................... 85
Rosyjskie banknoty........................................................•.......... 81
Polskie listy zastawne................................................................. j>7’-,
Rosyjska pożyczka premiowa stara....................................  9!3/*

, •„ nowa........................................ 87%

Wiadomości Ba&jsęowe ś p®tome.
Poznań, 26 marca. Jak to już w przeszłym numerze 

naszego pisma donieśliśmy, bawi w mur.-ich n?ś.:ych znakemity gi­
tarzysta, ziomek nasz p. Siarek Sokołowski. Dowiadujemy się, 
że p. Sokołowski da koncert na sali Bazarowej na instrumencie, 
którym włada po mistrzowsku i który mu tyle zjedna! zasłużo­
nych pochwal we wszystkich prawie stolicach europejskich. Ma­
my pod ręka sprawozdania gazet francuskich, angielskich, nie­
mieckich itd., które się wszystkie na jedno zgadzają, że gra p. 
Sokołowskiego zachwyca i zdumiewa, że p. S najsławniejszym 
jest gitarzystą w Europie. Tuszymy zatem, że publiczność nasza 
korzystać będzie ze sposobności, jaką, nam nastręcza znakomity 
ten artysta i licznóm zebraniem się na jego koncercie udowodni, 
że umie ocenić prawdz'wy talent. Koncert odbędzie się w so­
botę o godzinie 7*, wieczorem.

— P n łfionh&apt występuje z wielkiem powodzeniem 
w teatrze letniem. Onegdajsze jego przedstawienie odznaczyło 
się nowością t>k sztuk kuglarskich jak i krajobrazów. Z pi<r- 
wszyih podnosimy mianowicie sztukę z chustkami, które wzięte 
przez p. Monbaupta od publiczności, pokraja, e i spalone, zna­
lazły s ę czysto wyprane i świeżo wyprasowane w głowie cukru, 
oraz pomnażanie się dowolne talarów w dłoni gry mistrza, którą 
to sztukę niejeden z publiczności , r gnąłby posiadać. Z krajo­
brazów przedewszystkić-n podobał się wiadukt, po którym szybko 
się przesunął pociąg kolei żelazuój. Wspaniałe gry kolorów za­
kończyły przedstawienie, na które . widzieliśmy wszystkie- nie­
mal rodziny obywatelskie, zamieszkujące chwilowo Poznań. Teatr 
był przepełniony.

— Staats-A nzeiger ogłosił długi wykaz osób, którym 
n-dano ordery w unaniu zasług, położnych w pielęgnowaniu 
rannych i chorych podczas ostatniej kampanii. W W. Ks. Po- 
znańskiem otrzymały ordery następujące osoby: order orła czer­
wonego czwartćj klasy: dr. Gal!, radzca medyczny i fizyk po­
wiatowy w Poznaniu, Zigrodzki, chirurg powiatowy w Babimoście; 
dr. Rehfeld, radzca medyczny w Poznaniu. Order korony 
izwartój klasy: Moll, kupiec w Lesznie; Willich, właściciei dóbr 
rycerskich Gorzyna, w powiecie międzychodzkim; Kinder, dzie 
rżawca w Kochowie, powiecie Sremskim, Becker, dzierżaw a 
w Białośliwin, powiecie wyrzyskim; Gerhardt, radzca sądu powia 
towego w Szamotułach; Schultz, właśiiciel dóbr rycerskich w po­
wiecie czarnkowskim; Skutsch, aptekarz w Krotoszynie; dr. Ham­
burger, lekarz praktyczny w Krotoszynie; dr. Święcicki, ekarz 
praktyczny w Śremie. Oznakę powszechną honorową otrzymał: 
Sander, chirug w7 Krotoszynie. Pierwszy dział orderu Ludwiki 
z cyfrą reku 1866 otrzymały: pani Zagrodzka w Babimości 
panna Ida Uogalla v. Biberstein w Lwówku, Emilia Wolkowitz, 
Wanda Waetzmann, Marya Waetzmann w Poznaniu i Eliza Mel- 
leuthin w Krotoszynie; pierwszą klasę drugiego działu orderu 
Ludwiki z cytrą roku 1865. pani pułkownikowa Foller w Pile, 
żona naczelnego prezesa pani Horn w Poznaniu; drugą klasę 
drugiego działu orderu Ludwiki z cyfrą roku 18'. 6: żona dy­
rektora sądu powiatowego IIavenste;n w Wols tynie, panna Ma­
rya Ziegert w Szamotułach, panna JZjegler, nauczycielka w Sza 
motułacli, żona pierwszego burmistrza miasta Bydgoszczy i ani 
Foller.

— W Bydgoszcy zamierzają -ałożyć nową gazetę pod 
tytułem: „Neue Bromberger Ztg. Pomieniona gazeta zacznie 
wychodzić, skoro się 600 abonentów zbierze; ma ona „obstawać 
za prawem i koustytucyą i starać się jednać stronnictwa “ 
Drugie tegoroczne roki sądu przysięgłych dla powiatów bydgo­
skiego,! inowrocławskiego i szubińskiego rozpocząć się mają 
w Bydgoszczy dnia 8 kwietnia pod prezydjncyą. radzcy sądu 
apelacyjnego p. Hirscbfelda i potrwają 8 do 10 dni,

— Łiateadarz Jutro, w środę dnia 27 marca, Ru-

perta biskupa. Wschód słońca dnia 27 bm. o godzinię 5 minut 
50, zachód o godzinie 6 minnt 22.

(!) B ńltędzyehodzklego, 21 marca. Wedle sta­
rego podania, życzeniem owczisrzy jest, by w dniu 2 lutego 
słonce nie świeciło, a jak utrzymują, woleiiby w onym dniu wi­
dzieć wilka w owczarni, aniżeli j; sno świecące słońce, bo osta 
tnie ma być niby znakiem długiej zimy, a ztąd i długiego trzy­
mania owiec w owczarni, podanie to zdaje.aię w tyra roku niejako spra­
wdzać, i już się z ¡czyn ją gospod rze troszczyć o paszę, którćj, 
jeżeli tak dait-j potrwa, nie jednemu zabraknie. Wszystko albo­
wiem u nas drożeje Za szefel perek trzeba już w mieście nie­
kiedy od 4 do 5 złp. płacić. Drugim starym prognostykiem jest, 
że jeżeli dnia 10 marca jako Iw święto 40 męczenników bywa 
mróz, to jeszcze po tym dniu 40 będzie przymrozków, co jakoś 
się obecnie stwierdza; bo nie tylko przymrozki, ale mocne dotąd 
bywają mrozy, i tóre od 10 bm. do 21 jako pierwszego dnia 
wiosny, i czasu ekwinocyalnego dochodziły niekiedy do 13 i 15 
stopni niżej zera, tak, że w roli nic nie można robić,, i wszystko 
dotąd spoczywa. Gdy to piszemy, mróz, wiatr i zamieć śnieżna, 
niby początek zimy, a przysłowie niesie, „kto sieje groch 
w mąreu, gotuje w garcu, a kto sieje w maju, gotuje w jaju.“
To też, jak powiedzieliśmy, ża wszystko spoczywa, korzystają 
z tego czasu wolnego jeszsze od zatrudnień rólniczych w naszej 
okoli y dziedzice wielkich i małych dóbr ruchomych i nierucho­
mych z przeciwnego nam obozu do częstych i licznych zjazdów 
i objazdów wz jemnycb, dotąd przez nas nigdy, krom czasu wy­
borów, nie widywanych, — Od niejakiego albowiem czasu, wi- 
dóiniy między nimi niezwykły ruch, a na obliczach ich można 
obecnie choć psychicznie, ale wyraźnie czytać nieudawaną jakąś 
radość, jak gdyby odkryli Amerykę i Kalifornią, lub wygrali 
jaką walną bitwę, i sposebią się na jakieś wielkie święto. Nie­
którzy z nich, których stosunki były już bardzo krytyczne i pra­
wie smutnego dla siebie oczekiwały końca, naraz niejako odżyli 
i nabrali jakiejś słodkiej otuchy, jak gdyby jakie nieznane i nie­
spodziewane dla nich spadły skarby. Przyczyną ich ruchu 
m ało pono być podpisywanie petycyi do parlamentu niemieckiego, 
do czego się i plemię mojżeszowe przykładało, by nasze Księ­
stwo . wcielić do rzeszy niemieckiśj i to na wieczne czasy. Przy­
czyna zaś ich uciechy jest nam dotąd wielką tajemnicą, stronią 
oni widocznie i niby z pogardą dla nas i naszych od nas i od 
naszych.

Miałeżbyl dokonane wcielenie naszój kochanej Wielko­
polski do rzeszy niemieckiśj być pobudką ich niekiamanśj ucie­
chy. Inni znowu objawiają chęć w;,kupowania ziemskich wla- 
slności polskich, nie tylko już dóbr większych, lecz wszelkich 
gospodarstw/ chłopskich i to ryczałtowo po wszystkich wioskach, 
i nie t-ją się już teraz z tern, że tyłków taki sposób poodbierają 
szkoły katolickie polskie dla siebie, a skoro tego dokażą, obie­
cują sobie jeszcze na pr ysziość coś lepszego. Krzątają się tćż 
tu niby mrowiskiem kupcy nieznani, z głębi Niemiec przybyli, 
w celu nabywania ziemi polskiej. I wielkiego potrzeba męz.twa, 
by się tymże zakusom oprzeć, bo zdaje się, że się jakiś ; łowrogi 
klub przsciw nam utworzył. Nawet i wyznawcy talmuda po 
miastach zbierają się w tych dniach do bóżnic, licznićj jak zwy­
kle, by podziękować Bogu za wcielenie naszej Wilkopolski do 
związku niemieckiego. Coś się koniecznie niespodziewanego 
przeciw nam święci, czegoś my dotąd jeszcze nie zupełnie do- 
strzedz mogli. Bądź jak bądź, spodziewamy się, że Bóg na nie­
biosach odwróci od nas tę klęskę i len smutek, a ich zachcianki 
i może zawezesne ; ouiekąd radości udaremni. Jednakże, jf żeli 
nie wszystko, to bardzo wiele ad nas zawisło — Własna nasza 
sprawa wymaga od nas czujności i pracy, zabiegów i spółecznej 
wytrwałość', a kornych modłów do Boga o lepszą przyszłość.

B Bśemi Cliełmińsliiej, 21 marca. Zawiązane 
w grudniu r. z. w Brąchnówku Kółko rolnicze ziemi Chełmińskiej, 
czwarte odbyło posiedzenie w Ryńsku dnia 20 b. m. Pod prze­
wodnictwem gospodarza domu rozpoczęto obrady nad pierwszą 
kwestyą porządku dziennego, dotyczącą potrzeby wspólnego dzia­
łania w celu podniesienia dobrobytu naszego przez zakładanie fa­
bryk na większą skalę. Założenie olearni uznano w okolicy na­
szej za najstosowniejsze, a w celu szybkiego przeprowadzenia 
myśli w czyn uproszono dwóch członków Kółka, aby zająws-y 
się gorliwie przedwstępr.emi pracami, do opracowania projektu 
goto/ y materyał przyszłemu zebraniu Kółka przedłożyli.

Następnie zwrócił p. Ś. uwagę na znaczny ubytek fosfora­
nów, potrzebnych głównie do produkcyi ziarna, jaki ziemia nasza 
przez wywożenie kości •- a granicę ponosi, a wykazawszy zgubne 
dla bogactwa nar; dowego postępowania takiego skutki, przedsta­
wił możebność i łatwe zużycie tych kości na nawóz, pedał dalej 
sposoby, jakiemi kości po odtłuszczeniu ich na nawóz przerabiać 
można. Ożywiona dyskusya w tej sprawie wskazuje, że ważność 
zajęcia się tą gałęzią przemysłu pojęto dostatecznie — oświadczyli 
tćż pp. Zawisza Czarny i Kalkstein gotowość zakupywania kości 
w większej ilości i przerabiania ich na nawóz, w ceiu użycia go 
bądź h siebie, bądź za stósowną cenę pozbywania sąsiadom.

Jako ważną, w dzisiejszćm p łożeniu naszem poruszono 
sprawę oświaty ludu. Jeden z c .onków postawił wniosek, 
przez Kółko jednomyślnie przyjęty, aby na kożdeni zebraniu Kółka 
wszyscy członkowie zdawali sprawę z poczynionych prac, do 
oświaty ludu dążących.

Pan Zawisza rozpoczął sprawozdanie, opowiadając, jak 
gorliwie przed dwoma laty założona w Warszewicach czytelnią 
ludową używali mieszkańcy Warszewic i okolicy.

P. Rybiński z Dębińca oświadczył, że w grudziądzkim po­
wiecie z poręki Towarzystwa rólniczego czytanie książek znacz­
nie się rozpow-zeehnia, członkowie coraz więcćj czasopisma lu­
dowe sobie zapisują; urządzono także staraniem miejscowego pro­
boszcza w Radzynie rodzaj kasyna dla gospodarzy — czwartkowe 
zebrania Zbierają się w dzień targowy okoliczni włościanie w na 
ten cel przeznaczonym lokalu, gdzie na czytaniu „Przyjaciela lu­
du“, „i lasta“ i „Gazety toruńskiej“, wspólnćj pogadance przepę 
dzają czas z większą korzyścią, jak to dawniej, po różnych roz-. 
strzeleni szynkach, czynili, tylko w kieliszku będąc zniewoleni 
szukać rozrywki.

Na urządzenie to z tej już zwrócić możemy uwagę przy­
czyny, że przez urządzenie wspólnego w dzień targowy zebrania, 
łatwo wpłynąć na obecnych, aby potrzeby tylko u swoich zaopa­
trywali, bo dopóki przybyszów pieniędzmi nas emi bogacić bę 
dziemy; dopóki nie przyczynimy się do wyrobienia się klasy rze­
mieślników polskich, tak że u nich wszystkie potrzeby nasze za 
opatrywać będziemy mogli; dopóki obcego żywiołu w gospodar­
stwach naszych w osobie rządzców, owczarzy itp. nie pozbędzie 
my się zupełnie, poty o lepszćj przyszłości marzyć nam nawet 
nie woino, a cóż dopiero wierzyć z posłem mogilnicko inowro­
cławskim?

Pan Leon Czarliński wykazał, że praca około oświaty ludu 
tak obszerne ma poie, że było nie zbywało na dobrej chęci, to
tysiączne do celu wiodące pod ręką mamy sposoby. Jak korzy­
stać można z każdej sposobności, aby ludowi poddać materyału 
do umysłotyego zajęcia, dowodzi, że jeden z członków bez oso- 
b ćj mozolnej pracy, do zapisania przez wieśniaków kilkudziesię­
ciu pism ludowych się przyczynił. Rozpowszechnianie Kółek pa­
rafialnych, Towarzystw rólniczych, czasopism ludowych,—najsku­
teczniejsza to dźwignia oświaty ludu naszego, również jak rozpo­
wszechnienie książek. Książki zaś te najwięcćj przyniosą korzy­
ści. które lud sobie kupi. Aby jednak nabywanie książek ludowi 
ułatwić, podaje mówca bardzo zbawienną myśl używania w tym 
celu kolporterów, którzjby z książeczkami stósownćj treści bądź 
polskiemi, bądź niemieckiemi po wsiach jeździli i rozprzedawali. 
Myśl tę przyjęło zebranie z wielkiem zadowolnieniem i postano­
wiono gorliwie zająć się tą sprawą, aby tym sposobem jak naj­
większą liczbę książek pomiędzy lud rozrzucić. Radzono in­
nym także okolicom, by w rozpowszechnianiu książek podobnego 
chwyciły się sposobu Obmyślono człowieka dla okolicy naszej, 
wózik i konia ofiarowano, kat-cyą 20’’ tal. złoży się, a i konsensu 
mu nie odmówią.

Następnie przedłożył p. Śniegocki sjrawozdanie z okolicy 
Chełmży. W Chełmży zawiązane Kółko rólu. przemysłowe pa- 
r, fialne na dobrej widocznie jest drodze. Okazuje się tam chęć 
do pracy wspólnćj, zgoda panuje wzorowe, posiedzenia odbywają 
się co niedzielę po niesz: orach

Pocieszającym objawem, świadczącym o dobryah chęciach 
Cliełmżan jest, że na ostatniem w niedzielę posiedzeniu uchwalo­
no, ic wszyscy członkowie Kółka członkami Tow. naukowćj po­
mocy być się obowięzują. Kto prze-.-pi; rwszym kwietnia składki 
rocznej przynajmniej 15 sgr. kasjerowi parafialnemu drowi Li­
sewskiemu nie zapłaci, ma być z Kółka wykluczonym.

Podobne Kółko istnieje w Brąchnowie. 1 fu do przystą­
pienia do Towarzystwa naukowćj pomocy wszystko przygotowane, 
że jednak kasyer parafialny przez kasyera powiatowego w tych 
dniach dopiero mianowany, przystąpienie więc opóźnione. Uzna­
no potrzebę urządzenia lokalu, gdzieby tylko pojedyńcze piwo 
sprzedawano, a to w tym celu, aby odwieść członków od odwie­
dzania karczmy, która dotąd znacznie dochody ich pochłaniała. 
Jakkolwiek zastępca radzcy zit miań.i.iego przedsiębiorcy, o kon- 
sens ¡¡roszącemu, odmowną dał odpowiedź, to spodziewać się mo­
żna, że powtórna prośba, poparta stu podpisami członków gminy, 
pomyślny skutek odniesie

Obu tych Kółek członkowie biorą udział w rozprawach 
nad polepszeni.m gospodarstwa z zajęciem, książki, jakie im 
się przedstawia, zapisują gorliwie; zapisali sobie również wspól­
nie nasion: koniczyn, lucerny, traw, buraków, siemienia lnianego, 
w znacznśj ilości. Chełmżs-.nie zakupili wspólnie siewnik do ko­
niczyny.

Skończył r ferent sprawozdanie oznajmieniem, że czytanie 
książek bardzo się w jego okolicy rozpowszechnia.

Wielkie ukontentowanie myślimy zgotować czytelnikom wa­

szego Dziennika, jeżli im doniesiemy, że polecone obecnym człon- 
kom Kółka przez pana Iłowieckiego dzieła K. Forstera pięciu 
znalazły edbiorców.

Panowie Iłowiecki, Zawisza Czarny, Laon Czarliński, Kalk- 
Stein, Działowski, złożyli na ręce jednego z członków 95 tal., 
aby tenże szacowne dzieła Forstera sprowadził; pozwalamy sobie 
wynurzyć nadzieję, że piękny ten czyn licznych u was znajdzie 
naśladowników. Nagrodzimy tćm w części mozół naszego gorliwego 
pracownika w rozpowszechnianiu ogólnej oświaty, który pomiędzy 
klasy uczące się i robocze 10,000 tomów rozdał bezpłatnie i do­
pomożemy mu najstósowniej w dalszej na tem polu gorliwej 
pracy.

Zapisać tu także możemy, że na wydawnictwo dzieł ta- 
nich i pożytecznych wszyscy prawie członkowie Kółka prenu­
merują , • .

Kółko nasze urządziło, sobie wędrującą czytelnią pism cza- 
sowych polskich i niem. rólniczych, a i dla pań naszych zapi- 
sano Kalinę

Jakkolwiek gorli ¡ość niektórych członków w przesyłaniu 
w swym czasie pism tych sąsiadom uznać należy., to jednak ża- 
łować wypada, iż czytelnią ta nie dochodzi przepisaną koleją, re­
gularnie. Nie idzie ona za Wisłę, więc na trudność przeprawy 
winj' zwalać nie można, komunikacya ułatwiona, a jednak kulawo 
czytelnia nasza wędruje. Aby każdy członek Kółka z czytelni 
mógł korzystać, postanowiono, aby przetrzymujący je nad czas 
przepisany (tydzień) dość znaczną składał kwotę, a zebrane w ten 
sposób j ieniądze na pokrycie części prenumeraty, do 100 tal. ro« 
cznie wynoszącej, użyte być mają.

Przyszłe posiedzenie odbędzie Kółko w Zakrzewku d. 25 
kwietnia 186L

Jako curiosum donoszę wam, że nadworny artysta w przed­
stawianiu rzeczy jak nie są, Bellachini, dał w zeszłym tygodnia 
dwa przedstawienia w Chełmży. Kilkunastu widzów znudziło się 
przedstawieniem małych sztuczek, nieokraszonych dowcipem, na 
który z!y humor p. Bellachiniemu zebrać się nie dozwolił, ow- 
szćm rozciągało się tak dalece złe usposobienie arlysty, ;>e owych 
duchów, pomagających mu za kulisanf, energiczni; wytargał za 
uszy, ztąd powstała muzyka, psująca wrażenie, jakie można by,'o 
wynieść z sali przedstawienia, usłyszawszy kilka melodyi ua har­
monice ustnej przez Bełlacbiniego odegranych.

Srein, 20 marca. Wybór nowego burmistrza tutej- I 
szego miasta, p. Rumpa, uskuteczniony w końcu stycznia b. r, 
rejeneya poznańska potwierdziła na początku bieżącego miesiąca, I 
a nowo wybranego burmistrza instalowano w czwartek dnia 14 
b. m. w obec zebranych w komplecie członków magistratu i rady 
miejskiej.

Ponieważ gmach, zamieszkany przez tutejszych 00. Jezu- ‘ 
itów, okazał się za szczujiły, dla tego postanowione takowy zna- 
cznie rozszerzyć i urządzić w nim konwikt zakonny. W tym 
celu zbierano potrzebne fundusze na rozszerzenie budynku. Tym- I 
czasem kiedy chciano przystąpić do rozpoczęcia budowy, tutej- ; 
sza władza policyjna i administracyjna odmówiła udzielenia żą- i 
danego konsensu, co wszystkich niezmiernie zadziwiło, tem bar­
dziej, że, ile nam wiadomo, lutejszy klasztor 00. Jezuitów wraz !

należącemi do niego budynkami jest własnością prywatną, 
a właścicielowi prywatnemu winno być ud.-ielone pozwolenie na 
rozszerzenie mieszkalnego budynku, skoro postawienie nowego | 
budynku nie sprzeciwia się w mocy będącym przepisom sanitar- i 
no policyjnym. Przypuszczamy, że nieudzielenie pozwolenia na 
mające się rozpocząć przybudowania klasztoru polega tylko na I 
nieporozumieniu, które powinno dać się usunąć.

W ciągu przeszłego miesiąca odbyły się w tutejszem mie­
ście: powiatowe v, a-ne zebranie Towarzystwa Pomocy Naukowej, j 
miesięczne posiedzenie agronomiczne i sejmik powiatowy. Na 
walnem zebraniu Towaizystwa Pomocy Naukowej odczytał sekre­
tarz i podskarbi dr. Szeuie sprawozdanie komitetu z czynności 
za rok ¡866. Podług przedstawionego sprawozdania, które nie 
przemilczało donośnej straty, jaką Towarzystwo naszego powiata 
poniosło przez tak niespodziewaną śmierć ś. p Mateusza Skrzy; 
dlewskiego, jednego z najczynniejszych i najgorliwszych człon­
ków Towarzystwa, oraz hojnego dobroczyńcy kształcącej się mło- 1 
dzieży, i uczciło pamięć zgasłego wcześnie obywatela, powiat 
złożył w ubiegłym roku 501 tal., to jest 461 tal. składek zwy­
czajnych a 4 i tal. składek na '.zwyczajnych. JV ubiegłym roku 
wpłynęło zatem 109 tal. : 5 sgr mniej jak w r. 1865. Ubytek j 
tlómaczy się tem, że w r. 1865 wpłynęło kilkanaście składek ; 
zaległych z lat ubiegłych, podczas kiedy w minionym roku za- | 
ległych składek z lat dawniejszych albo mało co, albo żadnych 
nie było. Zaległości pozostało 32 tal., z których się dzi sięciu 
członków nieuiściło. Wsparcie, przysłane przez główną dyrekcją 
zkasy Towarzystwa Pomocy Naukowej dla tutejszychstypendyatów, ' 
uczęszczających do różnych klas tutejszego gimnazjum, vynosiło | 
w ubiegłym rokH 676','2 tal., to jest 175'/, tal. więcćj, niż wy- j 
nosi suma składek przez powiat złożonych. I tak w pierwszym 
kwartale odebrało 11 uczniów tutejszego gitnuazyuin wsparcie 
z kasy głównćj Towarzystwa w kwocie 114 tal. W drugim kwar­
tale pobierało 16 stypendyatów wsparcie w kwocie 184’/j tal. 
Wsparcie, przysłane dla 15 stypendyatów, wspieranych w trze­
cim kwartale wynosiło 178*4 tal., a w czwartym kwartale ode­
brało 14 stypendyatów wsparcie w kwocie 169'/, tal. Z tych i 
czternastu stypendyatów uczęszcza obecnie dwóch do klasy IV, 
jeden do klasy III niższej, czterech do klasy II niższćj, jeden 
do klasy II wyższćj a sześciu do klasy I, pomiędzy którymi pię­
ciu jest abituryectów. mających składać egzamin dojrzałości na 
św. Michał r. h. Mie ięczee wsparcie, udzielane powyższym sty­
pendystom wynosiło 3, 3'/,, 4, 4' 2 i 5 tal. Stypendyat, Konrad 
Sikorski, rodem z Krotoszyna, złożył w tutejszem gimnazyum 
popis dojrzałości na dniu 16 czerwca, aby poświęcić się wyż- i 
sźemu zawodowi pocztowemu; jeden ze stypendyatów przeniósł 
się do gimnazyum katolickiego w Poznaniu, a jeden opuścił gi­
mnazjum, gdzio w końcu do klasy I uczęszczał. Siedmiu zaś 
iiinym kandydatom, przedstawionym przez komitet, dyrekeya 
wsparcia odmówiła, sześciom dla niedostatecznych zaświadczeń 
srkólnych a jednemu dla braku funduszów, któr. go umieściła je­
dnakże na liście ekspektantów jako ucznia w naukach celującego. 
Liczba wszystkich składkujących członków wy osiła na począUu 
bieżącpgo roku 83, sześciu mniej jak w roku ubiegłym, gdyż pię­
ciu wyprowadziło się z powiatu śremskiego a szósty umarł. 
Suma wszystkich zapisanych składek wynosi w bieżącym roku 
452 tal 20 sgr. — Na miejsce księdza Zębskiego, członka korni; 
tetu, który s:ę wyprowadził do powiatu gnieźnieńskiego, zebrani 
członkowie obrali członkiem komitetu p. Antoniego Swinarskiego 
ze Śremu. Do komisyi, rewidującej rachunki podskarbiego, wy­
brano na rok bieżący tych samych członków, co w roku ubie­
głym, to jest pp. Anłoniego Raczyńskiego z P.-.arskiego i kamela- 
rża Ignacego Tadrzyńskiego ze Śremu.

Na sejmiku powiatowym stał na porządku dziennym po­
między innemi przedmiot następny. Celem pokrycia kosztów wo­
jennych złożył powiat w roku zeszłym w ogóle 28,717 talarów. 
Z tych zapłacono za pierwszy i drugi liwerunek 13,978 tal., za 
kouie, dostawione przez powiat dla ołreny krajowój 6368 tal., 
wsparcia żonom ściągniętych landwerzystów 6700 tal., w ogóle 
2 1,046 tal. Zostało zatóm jeszcze 2671 lal. Do tego przychochi 

.wynagrodzenie iządowe za liwerunki, wynoszące około 10,oW 
’ tal., dochód ze sjrzrdaży zwróconych powiatowi koni obrony 

krajowej w ilości 2333 tal, razem 15,304 t 1. Od wyżej wymie­
nionej kwoty odciągnąć natęży 1300 tal , które użyte zostaną nz 
wyrównanie różnicy między cenami dziesięcioletuiemi jirzeeięcm- 
wemi a obecnemi za furaż, dostawiony przez niektóre gminy 
przechodzącemu wojsku, tak że ogółem pozostało powiatów 
14,000 tal. Trojaka tyła prcpozycya użycia tych gotowych pie­
niędzy na cele powiatu. IToponowano sumę tę użyć albo na_za' 
płacenie składek powiatowo-konnjnalnych za rok bieżący, pr»e 
coby w przecięciu na każdego opodatkowanego była przypali 
o pół talara mniejsza składka powiatowa; albo _ na zakupiei-« 
oidigaeyi powiatowych i zmniejszenie długu powiatowego, prze 
coby długi powiatowe zmniejszyły się o 14,600 tal. i oezczędzonouy 
rocznie 700 tal prowizyi, albo nareszcie na założenie lazaret 
powiatowego, połączonego z ochronką. W ostatnim razie mian 
użiyć 8000 tal. na zakupienie potrzebnych budynków i urz%. ' 
nie lazaretu. Prowizya zaś od pozostałych 6000 tal., czynią 
rocznie 300 tal., wraz ze stu talarami, udzielanemi dotąd na pU 
watny lazaret powiatowy z funduszów powiatowo-komunalny i 
obracaną być miała na umieszczenie i utrzymanie dwóch sio 
miłosierdzia, celem pielęgnowania chorych w lazarecie i dozo 
wąnia ochronki. Inne koszta lazaretowe mogłyby
z wynagrodzenia, mającego się płacić po 6 sgr. na dzień od K 
żdego chorego, w lazarecie umieszczonego. Propozycya ta. doty­
cząca użycia sumy 14,000 tal. na założenie powiatowego Dza 
retu wraz z ochronką była bezwątpienia najlepszą i celom p 
wistowym najodpowiedniejszą. Potrzebę takiego instytutu i 
gie skutki, wypływające z założenia jego dla ciłego Powl , 
każdy bezstronnie i ze stanowiska powszechnego dobra na rz 
się zapatrujący bezwątpienia zrozumie i uzna. To tćż po . 
ctmie sądzono, że większość stanów powiatowych za urządzeń 
takiego lazaretu się niewątpliwie oświadczy, ile że Pow,atow',j,8 
daj się druga nadarzy sposobność wzniesienia tak dobroczyn t 
isakł du ochronkowego pieniędzmi gotowemi, na celeLF°JennAsz0. 
żocemi. Tymczasem zbawienna ta propoz. cya upadła mm J . 
ścią kilku głosów, zadziwiwszy tych wszystkich, którzy w sw „ 
zapatrywaniach kierują się zasadami szerszemi, w ciasn 
interesów partykularnych niezamkDiętemi. Większość 
nieznaczna uchwaliła użyć sumy powyższćj ua zmniejszeni 
ści długów powiatowych, od którćj opłaca-a prowizya _ w p 
niu rocznych składek powiatowo-komunalnych prawie . , cy 
ulgi aie przyniesie. Etat powiatowo-komunalny na^rok 

w dochodzie i rozchodzie 19,696 t-il 7 sgr 6 ten.
Slodatek.

wynosi
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 71.
- I Środa, dnia 27 marca.

1) rozprzedaż kart do polowania przynosi 200 tal.; 2) kary pie­
niężne landwerzystów za zaniedbane zameldowanie i odmeldowa- 
nie wynoszą 2 tal,; 3) powiatowo-komunalne składki mieszkań­
ców czynią 19,494 tal. 7 sgr. 6 fen. Pozycye ro-cbodowe są na­
stępne: B na utrzymanie urzędów komisarzy obwodowych 450 
tal ; 2) koszta na furmanki dla fizyka i cyrubka powiatowego 
120 tal.; 3) dyety dla członków komisyi powiatowo-kantonowej 
50 tal.; 4) na utrzymanie sikawek powiatowych 20 tal.; 5) 
składka na budowę żwirówek prowincyonalnych 4978 tal. i sladka 
na utrzymanie zakładów prowincyonalnych 1898 tal., w ogóle 
6876 tal.; 6) na budowę dróg nieżwirowych i na szosy gliniane 
1650 tal.; 7) na umorzenie i opłacanie prowiżyi <.d pożyczek, 
zaciągniętych celem budowania żwirówek powiatowych 9291 tal. 
7'/, sgr.;. 8) powiatowemu weterynarzowi 50 tal.; 9) na prywa­
tny lazaret w Śremie 100 tal.; 10) wsparma dla żon i dzieci 
landwerzystów, którzy jeszcze do domów nie powrócili lub wsku­
tek ostatniej wojny pomarli 300 tal.; 11) na wydatki nieprzewi­
dziane 600 tal. i 12) remuntracya dla rendanta, licząc po 17,% 
189 tal.

Sejmik powiatowy zakończono wyborem członków do ró­
żnych kimisyi powiatowych, jako to komisyi do rozłożenia poda­
tku dochodowego na rok 1868, do roztrząsania reklamacyi prze­
ciw podatkowi klasycznemu za rok 1867 i komisyi powiatowo- 
kantouowój.

Preybyli łsFeanzKia dnia 26 marca.
BA'/AR. Skórzcwski z Małych Jezior, hr Łącki z Posadowa, Bło- 

ciszewskil z Przeclawia, Mańkowski z Rudek, Nipżycbowski 
z Granówka, Szóldrski z Osieka, br.Kwilecki z Oporowa, Ży- 
chlióski z Targowejgórki, Zamoyski z Warszawy, Sypniewski 
z L nówka.

poi) CZARNYM ORŁEM. Pani Graffstein i Wróblewska ze 
Wrześni, Świniarski z żoną] z Szamarzewa, Fredricbz Chwał­
kowa.

HOTEL Dü NORD. Hr. Kwilecki z Wróblewa, Raszewski z Bie­
law, Psarski z Doruchowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Lewandowski z Wilna, Rit­
ter z Rygi, Hausotte z Berlina, Lidia Themsen z Londynu,

HcTitL 1 rANCUSKL Prądzyński z Lucyanowa, Dobrzycki z Bą- 
blina, Hopf z Frankfurtu n. M, Riegel z Norymnbergii.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI Lenzner ze Szczecina, 
Hirsekorn z Wałcza, Arnheim z Eerlina, B-iarth z?Modrza, Mar­
tini z Łukowa, Jakoby z Trzcianki, Rollin z Gowarzewa, 
Schneider z Procinia, Żychliński z Dtik, Kunat z Niewierza, 
Dommes i Willemer z Poznania, Waugenheim z Głogowa, 
O-ten z Gniezna, dr. Behn z Bydgoszczy, Nollau z Gniezna, 
dr. Zelasco i dr. Karczewski z Kowanówka.

TlLSNi/lłA HOTEL GARŃ1. Hoffmann z Bydgoszczy, Schramm 
ze Szczecina, Wenzler z Legnicy, Krause z Berlina, Schmi- 

gielski i Kühnemann z Wrocławia, kaznodzieja Müller z Wyto-
myśla, Piłlgaard z Bojanowa.

KE1LERA HuTEL Holde , Wolde i Rothe z Międzyrzecza, 
Witkowski z Trzemeszna, Cohn z córką z Sierakowa, Cohn 
z Pleszewa, Sclimącha z Owieczek.

^es^olarstwo, przemysł i knedel
0 Z prowlnoyl, 22 marca. W sprawozdaniu Dziennika 

Poznańskiego o wystawie owiec w Wrocławiu zrobiony jest 
zarzut, że sąd wydany o każdój owczarni, na tejże wystawie re­
prezentowanej, i ojłoszonyj w Szląskiój Gazecie rolniczej 
wyraźnie był wydany pro dorao. Wyliczając i oceniając później 
wszystkie przez posiedzicieli polskich wystawione owczarnie, spra­
wozdanie to doc.osi tylko o owczarni kopaszewskiej, że ta nawet 
w sądzie ogłoszonym przez Gazetę rólniczą Szląską uzna­
nie znalazła i pochwałami obsypaną została. To sprawozdanie 
mogłoby naprowadzić nie czytających Gazety rólniczój Szlą­
skiej na mniemanie, jakoby jedynie tylko powyżój wymieniona 
owczarnia z wystawionych owczarń z W. Ksi Poznańskiego po­
chwały otrzymała. To powoduje nas do oświadczenia, że uaj- 
chlubniejsze pochwały również czytamy w Gazecie rólniczój 
Szląskiej o’ owczarni śmiełowskiej, przyznano jój nawet wy­
soką wartość rozpłodową (hohen Zuchtwerth), co zaledwie kilku 
owczarniom przyznano, z wszystkich na wystawie będących. Ow­
czarnia śmiełowska jednakowoż nie należy do szląskich, lecz znaj­
duje się w W. Ks. Poznańskiem.

(S.) Z Miłosławia, 20 marca. Przypadek zrządził, że tu 
na ustroniu, z daleka od stacyi kolei żelaznych, wielkich miast, 
dzisiaj mieliśmy sposobność z bliska przypatrzyć się choć jcdnćj 
ze słynnych naszych krajowych owczarń, dwadzieścia egzempla­
rzy dającśj nam do ocenienia, które w głąb Królestwa Polsziego 
tędy przewożono na dwóch ku temu urządzouych brykai h.

Lubo.owczarz, prowadzący barany, nie ze wszystkiego umiał 
nam dać żądanego objaśnienia, ale jakgto też napis na bryce do­
wodził, dowiedzieliśmy się jednak, źr barany te idą z Brylewa, 
nhsności pana Szczawińskiego, i że pomiędzy niemi są egzem­
plarze, które figurowały na wystawie w Wrocławiu. To tóm bar- 
dziej zaostrzyło ciekawość naszą a wrażenie, jakie one na nas 
zrobiły,następujących pozwolimy sobie skreślić wyrazach.

Charakter ogółu jest zgodny, powierzchowność piękna, wy­
równanie wzorowe, wysadność wełny obfita a fałdy, choć nie na 
każdym egzemplarzu równie gęste, wszystkie odznaczają się zńi- 
mieniem wełny, bez przejścia do eztremu — zarost głów i nóg 
bardzo piękny — słowem transport cały reprezentuje dobór har­
monijny. Mógłby1" nam wprawdzie wiek zdawać się nie dość 
odpowiedni do” rozpłodu, bo barany wedle zeznania owcza­
rza z grudnia 1865 r. idące; zważywszy atoli, że z najsłynniej­
szych'owczarń niemieckich tak samo w drugim roku nabywamy 
barany, i tu tęgo nie możemy ganić, tóm mniój, że figury silne, 
szerokie, grubókościte, dają nabywcy rękojmią siły.

Wielorakie już czytaliśmy sądy pochlebne o owczarni p. 
Szczawińskiego, z tego, co tu widzieliśmy, nie możemy z naszej 
strony jak poprzeć to zdanie zupełnie zasłużone.

Nasuwa nam się tu mimowoli pragnienie, aby szanowni 
właściciele owczarń zarodowych w kraju urządzili, wystawę owiec, 
ku czemu zawiązane Towarzystwo owczarskie wpływać powinno. 
Recenzje owczarń naszych na wystawie zagranicznej dają nam 
rękojmią, że przesąd dawniejszy, gani.cy swój własny produkt, 
j>dtąd już nie powinien istnieć; nmchżeby więc pan Szczawiński 
jako przełożony Towarzystwa owczarskiego zrozumiał własny 
i egółu interes a urządził nam wystawę, na której z bli ka bę- 
dsiem mogli] zrobić porównanie i uformować sąd o rzeczy bez 
wpływu obcego żywiołu.

—■ Najnowszy Dziennik Urzędowy ogłasza przejrzany 
statut prowincjonalnego banku akcyjnego. Najgłówniejszą 
różnicą pomiędzy starym statutem,a nowym jest ta, że odtąd do

f.nduszu rezerwowego już nie 20 pet., lecz tylko 16’/3 pet. czy­
stego zysku rocznie wpływać ma i . że w miejsce dotychczasowej 
rady administracyjnej wstąpi, stósownla do niemieckiego kodeksu 
handlowego, rada nadzorcza, wybrana na odbytem w dniu 16 mb. 
walném z.romadzeniu akcyonaryuszów, którą składają pp. L. Au- 
nuss, Fr. Bielefeld, J. Bleichrôder, J. Briske, tajny radża rejen- 
cyjny Gebauer, A. Herrmann, Dr. Jacobsohu, Samuel Jaffé, Be- 
noni Kaskel, j udwi : Riess, G. v. Rosenstiel, v. Winterfeld. llada 
nadzorcza zaś wybral i dotychczasowego dyrektora pana Karóla 
Hilla powtórnie' na dyrektora, a na zastępcę jego w przypadkach 
przeszkody rendanta i ana Karóla Eckerta; na członków dyrek- 
cyi zaś (§ 26 statutu) na czas od 16 marca do 1 sierpnia rb. pp. 
L. Annussa i Samuela Jaffé.

Gdańsk] 23 marca. Pogoda bardzo piękna, we dnie od­
wilż, nocami 5 do 7 mrozu według Róaumura.

W Anglii] dowozy krajowe były tak małe, że zaledwie wystar" 
czyły na pokrycie bieżących potrzeb konsumcyi, dlatego w pierw­
szych dniach na więkzój części targów płacono ziarno angiel­
skie o 1 do 2 szyi, drożćj jak przed tygodniem. Pszenica za­
graniczna miała łatwy odbyt a lepsze gatunki podniosły się 
w cenie o 1 szyi, na kwarterze. 1 ak długo oczekiwana flota 
zbożowa z Czarnego morza, która do ; rzybycia na wszystkich 
ciążyła transakcyach, teraz rozdzielona po różnych polach kró­
lestwa nie wywiera żadnego wpływu na ceny, a chociaż kupu­
jący jeszcze z wielką oględnością ofiarują i targi spokojne, ceny 
jednakże dobrze się utrzymały do końca tygodnia. Jęczmień bez 
zmiany, owies o 1 szyi, droższy.

We Francyi w skutek cofających się cen mąki na targu 
paryskim ceny pszenicy w początku tygodnia na wielu placach 
się zachwiały a na niektórych o 50 cent, do 1 fr. na hekt. spadły. 
Lecz małe dowozy krajowe i szybka sprzedaż ładunków impor­
towanych dodały znów otuchy handlowi, pokup więcćj się oży­
wił, targi miały lepszą tendencyą, a ceny podniosły się o 30 do 
50 cent, na hekt. Zyto, jęczmień i owies nie żądane, utrzymują 
się bez zmiany.

We Włoszech ceny pszenicy wysokie i wiele ładunków 
z morza Czarnego, przeznaczonych do Marsylii, zostaje w Livor- 
nie i Gcuui.

Na naszym placu przy bardzo małym dowozie najwyższe 
ceny zeszłego tygodnia nie tylko się utrzymały, ale w pierw­
szych dniach piękną i zdrową pszenicę o 5 do 10 guld. drożćj 
płacono. Od środy pokup był sł.bszy i ceny się zachwiały, 
w piątek jednakże tendencja targów znów się polepszyła i pła­
cono najwyższe ceny wtorkowe. Wiele pszenicy już naładowano 
lub przygotowano do ładowania w berlinki, lecz Wisła w wielu 
miejscach znów zamarzła, lody[ósadzily się ksło Tszczewa, przez 
co spław się opóźni; w skutek tego towar koleją nadchodzący 
łatwiejszy ma odbyt, a lepsze gatunki pszenicy szczególniej są 
żądane i osiągały wysokie ceny.

Żyto o 6 guldenów droższe, jęczmień i groch bez 
zmiany.

Sprzedano w ciągu zeszłego tygodnia pszenicy szefli 
48,000, żyta 6,000, jęczmienia 3000, owsa 300 grochu 1,800, 
siemienia lniannego —

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:
funt. łut. funt. łut. tal. sgr. fen. tal.-<**. cn.

Pszenicy białej z wagą 85 4 do 87 3 3 13 4 do 3 18 4
„ szklistej „ 86 13 „ 87 22 3 15 — „ 3 20 —
„ pstrój , 81 6 „ 84 14 3 10 — „ 3 13 4

. „ ordynaryjnej,, 76 18 , 79 27 2 2i 8 „ 3--------
Zyta 1 23 4 „ 2 3 4
Jęczmienia 1 15 — „ 1 23 4
Owsa fi 29 — „ iis
Grochu 1 25 — „ 2 1 8

Kursa zamian: Londyn 6.23. Hamburg 151%. Am­
sterdam 143'], Warszawa 81,

Aleksander Makowski i Sp.

—* Stan ozyanośol Banku Polskiego od 12 do 19 marca
1867.

L Eskonto weksli krajowych. rsr. rsr.
Portefel w d. 19 marca 1,745,224.16 ubyło 40,462.72

(Eskont 135,644.94, zwróć. 175,907.66).
2. Łódzkich 132,306.01 ubyło 2,353.16

(8,964.81 11,317.97). 1 ’
3. W Włocławku. 12,500.“— bez zmiany

4. Skup weksli zagranicznych.
i ' P rtefel w dniu 19 marca. . 252,111.08 przyb. 30,408.97

(Nabyto 210,881.72 zreal. 180.472.75).
5. Pożyczki na zastaw papierów publicznych.

Wynoszą w d. 19 marca. 997,270.61 ubyło 1,338.96
(Udzielono 18,335.19% zwróć. 29,674,15%).

C. Pożyczki na towary.
W składzie warsz. w d. 19 marca. 375,014.14', przyb. 6,327.78

(Udzielono na wełnę 970.22 zwróć. 23,442.44).
Udzielono na inne towary 31,433.56 zwróć. 2,634.56).

7 Pożyczki na kosztowności.
Wynosiły w d. 19 mirca 620,279.03 przyb. 984 30

(Zalicz. 9,163.71 zwróć. 8,179.41). .
8. Otwarte kredyt».

Wynosiły w d. 19 marca 5,160,493.57 przyb. 26,161.69
(Udziel. 564,079.94'/, zwróć. 537,918.25).

9. Stan kasy.
Monety złotćj było 19 marca 6,266.f0

., srebrnej., „ 2,704,489.47'/, ubyło 3,149.36'/,
Bilety Banku Polskiego . . . 613,047.— przyb 13,700.—

„ kredytowo cesarstwa . . 799,931,— ubyło 797,224 —
4,123,734,07'/, ubyło 786,773,36'/,

— * Wełna. Berlin, 22 marca Objawione w spra­
wozdaniu z dnia 15 mb. oczekiwanie, że po nastąpionój, stósun- 
kowój redukeyi cen od 2 do 4 tal. okaże się ryćblo więćły oży­
wiony obrót, potwierdziło się już w ubiegłym tygodniu rzeczy­
wiście przez sprzedaż, dochodzącą mniej więcej 4500 cent. Ze 
strony krajów ch fabrykantów dopytywano się usilnie o dobrą 
wełnę i Toki zdatne do wyrobu sukna, których tóż zakupili bli­
sko 200 cent. Kilku uadreńskich i belgijskich fabrykantów na­
było 5 - 600 cent, ; ruskiój jednostrzyżnój po 68-72 tal. Oży­
wione także z kilku stron były żądania za czesanką i cztery sa­
skie przędzalnie zakupiły około 1000 cent, rosyjskićj po 66—60 
tal., 400 cent, meklemburgskiój po 65—66 tal. i 100 cent, po­
morskiej po 63 tal. Tutejsza dalćj przędzalnia nabyła bbsko 
200! centnar, ćienkićj pruskiój po 60—66 talarów a kupiec 
z Augsburga, tu jeszcze obecny, około 100 cent, meklemburg- 
skiej. Sprzed no także mniej więcej 200 cent, pranej rosyskiej 
po 80 i kilka tal. — Na składach tutejszych znajduje się jeszcze 
32,000 cent, wełny.

— * W r ocla w, 22 marca. W ubiegłym tygodniu polep­
szyło się znacznie usposobienie na targu tutejszym, zjawiło 
się zaś. tu tak kilku fabrykantów i handlarzy z ¿użyć i Austryi,

jako tóż i dom z ks Bergu, dla zakupu lepszych, średnio cień- : 
kich i cienkich gatunków. Zapasy jednakże tutejsze nie poda­
wały dostateczuego wyboru, by dozwolić uskutecznienia wię­
kszych obrotów, dla czego ograniczyły się na mnióij więcćj 1200 
cent. Kupowano cienkie i bardzo cienkie węgierskie wełny je- 
duostrzyżne po 70- 78 tal., polskie, poznańskie i szląskie wełny, 
do wyrobu sukna zdatne, po 75—83 tal. i odeskie sztucznie 
pi ane po 8-1-83 tal., jako też garbarskie po 54—60 tal. Pr,,cz 
tego zakupiła tutejsza przędzalnia partyą rosyjskiśj wełny na 
owcach pranój po blisko 60 tal. — Ceny w ogóle nie uległy 
zmianie, ustaliły się jednakże w stósunku do cen zeszłego ty­
godnia.

Berlin, 25 marca. Mąka pszenna nr. 1 
f,'3'?./»’ kał., nr 0 i 15'/,, -t*, tal., mąka rżana nr o 4'/,— 
/,, tal., nr 0 i 1 47„—3% tal. ulać, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 26 marca Mąka pszenna nr. 0 i 1 4 taJ. 
22 sgr. 2 fen. do 5 tal. mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 22 sgr. 6 ien. 
do 3 tal. 27 sgr., 6 fen. płac. za cent, bez akcyzy.

iLRHuSm 26 marca.
Pw«. «owe listy zast. 4% 88'., pic. Poza, listy rent. 

90 pic. Pozn. akcye banku p ow. — żąd.—Poza. 5% oblig. 
prow. żąd.—Pozn. 5% oblig. pow. 98'/, żąd. Pozn. 5% oblig. 
Obry 98'/, żąd. Pozn. 47,.% obi. pow. 89 żądano. Bank, polsk. 
80'/, pic.

Żyto: na marzec 627, płacono, marz,-kwc, 51% płacono, 
na wiosnę 51’/,—% pł., kwiec.-maj 517, płac., maj-ezerwiec 51'/, 
czerw.-lłp. 51’/, tal. pic.

Okowita: (z beczką), wyp. 9000 kwart, na mar. 16'/., 
—Vs4 P*»S., kwieć. 16'/,,—’/,, piać., maj 16'/, płc., czerwiec 
16% ¡płc., lipiec 16'/,, płc., sier-pieú 163/, tal. płc.

Clłełda berllńslan, 25 marca
Usposobienie giełdy było dzisiaj dosyć stałe a obrót jako 

tako ożywiony.
Walorj pruskie: Dóbr. poź. pstwa (47,%) 100'/, pł. Foż. 

pstwa z r. 1859 (5%) 103% pł., Obi. pstwa (31/,) 837, płac. 
Foż. pstwa prem. z r. 1855 (31/,) 120% żąd.

List zast.i Zach.-prusk. (37,) 76% pł. dto (4%) 84% pł., 
dto (47,) 923, żądań., Pozn. nowe (4%) 88% płacn. Listy rent 
Pozn. (4%) 90 płac., Prusk. (4%) 90% płc.

Walory sagraaleaáei Austr.-metal. (5%) 46 płacono. 
Poź. naród. (5%) 545,e płacono., Losy z roku 1854 (4%) 59 płacn. 
Losy kred, z r. 1858 68 płacono., Losy z r. 1860 (5®,0) 663/, płac. 
Losy z r. 1864 (5%) 41'/, pł. Poź. w sr. zroku 1864 (5 %) 60’ą płc. 
Ros. pożyć, prem. z r. 1864 (5%) 91'/, płacn., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 63 żądań,, Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
907, pł., dto cząstki po 500 złp. (4s/0) 91'/, płc., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 573/s pł. Włosk. poż. (5%) 53'/,—% pł. 
Amer. poż. (6%) 78'/, płacn. Akcje kel ieL: Kol.-mind. 143 płacn. 
Gal. Kar.-Ludw. 85’/, pł. Austr. łranc. 109 płac. Warsz.-wied. 63°/s 
żąd. Banklitd. Austr.-crćd. mob.713/,—7, płc., Pozn. prow. 103 
żd. Szląsk. stow-bank. (4%) 1147apł. Certyf. hipot. Hübnera (4'/, %) 
101’/, pł. Hansem. (4'/,%) 96 żąd. Henckel (47,%) — pł. Obi. hip. 
szł. stów. bank. (4'/,%) 100'/4 żąd., Meining. (47,%) 937, żąd.

Knrs getéwkl pap. pleń.! Frdr. pruski 113% płc., ldr. 
111 płc., suwereny 6. 23’/, płac., nap. 5. 12'/, płac., półimper 
5. 167, płc., doił. 1.12% żąd.jZagr. banku. 99% płc., Austr.- 
banknoty 783/, płac., Ros. banknoty 80% płac. — Dyskonto ban­
kowe 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—88 tal. nadpsuta 
biała polska 75 tal. płc. 2000 funt, na kw.-maj 78'/,—%, maj- 
czerw. 79',„ czerw.-lipiec 79% płac, lipiec-sierp. 77'/, płc. 78 
żąd., wrześ.paźdz. 73 żad. 72 tal. pł. Zyto: 2000 funt, w miej­
scu 56—57 tal. płac, piękne 57'/,—58 tal. płac., pośledn. 55 tal. 
płc. na wiosnę 6 i%—%—55, maj-czerwiec. 543 , — '/,—55—54’/,, 
czerw.-lip. 54%—7,-55, lip. sierp. 53'/,, wrzes.-paźd. 51’', tal 
sprzed. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45—51 tal. Owies: 
1200 funt, w miejscu 26'/,—297, tak płac, na wiosnę 28—'/„, 
maj-czerw. 28'/, płac, czer.-łipiec 29 żąd.' 283/, tal. płacono. 
Groch: 2250 fant, do gotowania i na paszę 52—66 tal. Oléj 
rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 11'/, tal., na bież, 
mies, i marz.-kw. lt'/„ kw.-maj ll’/„ płacon., czerw.lipiec 11%, 
żąd., wrz.-paźdz. 11% — '%,-—% tal. płc. Oléj lniany: w miej­
scu 13’, tal. żąd. Okowita: 8000% Tralles w miejscu bez be­
czki 173,'e tal. płac, z beczką 17 tal. płc., na bież. mies, i marz, 
-kwieć. 17'/,, źąd. 17 płac., kw.-maj 16'%,—177,,—17 płac., 
maj-czerw. 17'/,,—% płac, i żąd. płac., czerw.-lipiec 175/„ 
płac., ', żąd. lipiec-sierp. 177,—, płac, i źąd. 7„ płac., 
sierp.-wrz. 17"/„ 18 płac, i żąd., 17'7„ płac., wrześ.-paźd. 17
’/»—7»—*/< Plc- ‘ ’A tal. płac.

&ełeia wreettawgka, 25 marca.
Koniczyna czerwona, ceny słabe; poślednia 12',-- 

14 tak, średnia 14’,—15'/, tal., piękna 17%—187, tal., bar­
dzo piękna 19—197, tal. Koniczyna biała, ceny nie zmie­
nione; poślednia 19—21 talar., średnia 22—24 talar., piękna

i płc. Pszenica: na marzec 74 talar, żąd. Jęczmień na 
marzec 50'/, talar, żądano. Owies: na marzec 46 tak żąd., 
kwc.-maj 46 tal. płc. Rzep na marzec 977, tal. żąd. Olej 
rzepiowy: ceny słabsze; w miej scu 10"/„ talar, żądano na 
marzec i marzec-kwiecień 10% | żądano, kwiec.-maj 103/, płc. 
i żądano, maj czerwiec 10M/„ źąd., wrz.-paździer. 11' , tal. płc. 
Okowita: ceny stalsze: w miejscu 167„ tal. żądano 167, tal. 
płacono, na marzec i marz.-kw. 16%, żąd-, kwc.-maj 16'/,—%,, 
maj-czerw. 16%, czerwiec-lipiec, 17, lip.-sierpicń 17% talar, 
płacono.

Lubin, ofiarowany, obrót pozostał mały; za 90 fun­
tów żółtego 40—14 srg., niebies. 40—45 srg,

Na targu; piękna. śred. pośle.d
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 94-96 90 82—851
żółta 92—95 89 SI—S7 «

70-71 ■ 69 — 6U_
58—60 55 51—52/g
35-36 34  33 £
63-65 59 54—57 ~

206 196 180 sgr. I
18« 176 166 .. i

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

.Rzep ,01 ___ _______________
Rzepik zimowy 186 176 166 „ J za 150 funt, brutto.

latowy 166 156 146 „ J
(»iełda szczecińska, 25 marca.

Pszenica: ceny w końcu niższe; w miejscu 85 funto­
wa żółta i biało pstra 82 - 87 tal. piękna ciężka 89 talar, po­
ślednia 72-81 tak 83—85 funt, żółta na wiosnę 85—84'% 
płac., maj-czer. 847, żąd., wrz.paźd. 80—79% tak płc. Żyto’ 
ceny w początku były trochę wyższe, w końcu słabsze; w miej­

scu 2000 funtów, 52—56 tal, na wiosnę 53— 526],, maj-czerw. 
53, czerw.-lipiec 53'/, tal. płac. Jęczmień bez obrotu. Owies 
w miejscu 50 funt. 29'/,—30'/, tak pł. Olćj rzepiowy: ceny 
słabe i niższe; w miejscu li1/, talar, żąd. na krótką odstawę 
10'%, t d. żąd., na kw.-maj 11—10«/,, płc., wrz.-paźdz. 11% 
tal. płac. iżąd. Okowi-ta: ceny mało zmienione; w miejscu bez 
beczki 167, talar, płacono, na wiosnę 16'/,. maj-czerw. 167.,. 
czerw.-lipiec 16'%, tal. pł. /,i’

Cłletda wars3B»wsfets, 23 marca.
Listy zastaw. 100 rubl. 79 płc.. — Oblig. skarb, (rs. 100) 

75'/, żąd , — ■ Akeye kolej żelaz. warszaw.-wied. 71 żąd. — 
.. . _ . , . , —jŃowa poż. ros. z r.Akeye kolei żel. warsz.-byd. 571 

1894; prem. (5%) 110 żąd.
577, żądano.

Listy likw. (4%) 57% płac.,

Nadesłano,
Po czteroletnich ciężkich cierpieniach od­

kryto odpowiedni środek.
Dnia 22 grudnia 1866 wystósował bardzo ciężko cierpiący 

człowiek do liweranta nadwornego p. Jana Hofia w Berlinie 
Nowa Wilhelmowska ul. 1 pismo, w któróm bardzo jasno okai 
zuje się ważność w niektórych chorobach środka lecząco-poży- 
wnego — przedewszystkiem pewnie piwa zdrowia z wyskoku 
slodowe/o Hofia, o któróm łtylko jest mowa. Przytaczamy zeń 
to, eo się tu dotąd odnosi. „Berlin, 22 grudnia 1866. Gdy 
się po czteroletnich ciężkich cierpieniach sądzi nareszcie, iż zna­
leziono środek, który obiecuje przywrócić człowiekowi życie 
i zdrowie, to w takim razie poświęca się wszystko, by go uży­
wać. Lat temu cztery zapadłem na zapalenie nerek, w skutek 
czego pozostało aż do dnia dzisiejszego nabrzmienie po całóm 
ciele, które wedle twierdzenia pp. lekarzy jest suchotniczem. —

Używałem na próżno licznych kuracyi.------ Do tych wi­
doków, nie pozostawiających nadziei dołączył, się jeszcze kaszel 
suchotmczy. — W październiku rb. używa!a siostra moja pań­
skiego znakomitego piwa słodowego z bardzo pocieszającym skut­
kiem, póczem i ja postanowiłem używać go, a co mi dotąd ża­
den inny środek sprawić nie zdołał, sprawił wyborny fabrykat 
pański, to jest: odświeżjł siły mezwątlono i sprowadził no­
we zdrowo soki. Juliu&sz Roscliow, Joachimstr. 6 u _
Do pisma tego dołączamy jeszcze następne, które składają ró­
wne hołdy fabrykatom słodowym Hoffa, jako odnowicielom ich 
zdrowia. — Coelsa pod Uebigau, 29 grudnia 1866. Zaraz po 
bwiątkach zachorowała żona moja i stała się tak nędzna, iż le­
dwo jeszcze chodzić mogła itd. Sławne w świście całym pańskie 
piwo zdrowia z wyskoku słodowego cudownie rzeczywiście dzia­
łało,_ ponieważ żona moja czuje już teraz (po krótkióm używaniu) 
błogie jego skutki itd. Bernicke, nauczyciel. (Prawdziwość 
twierdzeń poświadczona jest podpisem i stęplem wyciśniętym se-
i)le/rnd^5aJSiTReg0^pB6yer") ~ mnitz pod Schwtdeldorf, 
30 grudnia K66. WPana upraszam o odwrotne przesłanie pro­
szku słodowój czekolady zdrowia za przyłączoną gotówkę. Prze­
konałem się, że córeczce mojej bardzo dobrze służy J. v. 
Ohleu-Adlerkron. - Lebin, 26 grudnia 1866. Wiem 
z doświadczenia, iż pańskie piwo zdrowia z wyskoku słodo­
wego i pańska słodowa czekolada zdrowia oddały wiele do­
brych usług chorym. (ObsUlunek ) »ogucliwał Scltaefer 
w Lebm pod Prettin n. E, — Publiczność przeto posiada w fa­
brykatach słodowych Hoffa, wyskoku słodowym, słodowój czeko­
ladzie zdrowia itd. prawdziwe środki lecząco-pożywne, które iói 
nie tylko sprawiają rozkosz w stanie zdrowym lecz w razach 
choroby także podają po-moc i nadzieję wyleczenia.

, Sławnych w świecie całym, patentowanych i prz -z cesa- 
rzów i królów uznanych fabrykatów słodowych Jana Hoffa 
piwa zdrowia z wyskoku słodowego, czekolady słodewel proszku z czekolady słodowej, piersiowego cukru^słodowego’ 
słodowyok karmelków piersiowych, słodu kąpielowego ma 
zawsze zapas

Skład główny w Poznaniu u tira ci B*ic$s- 
nert Rynek 91, skład uboczny u M.liictsa 
ul. Wilhelmowska 26, u Th. Wohlgeinu- 
iha W Wągrowcu, u 4. Podyórskieao 
w Nakle u J. /§!. Letrcinsohna w Byd­
goszczy, i u Ernesta Tcppera w Nowym- 
tomyślu.J ______________ [1820]

Od Ehspedycgi Ihiennina Po. 
^nańddego.

Dla uniknienia zwłoki lub nieregularnośc 
w odbiorze Dziennika Poznańskiego, uprą 
szamy naszych szanownych abonentów po za gra 
nicami monarchii pruskiój, aby żądane na przy 
szły kwartał egzemplarze naszego pisma przetl 
1 kwietnia zamówić zechcieli, i to

We francyi: w księgarni du Luxemboun 
16 rue de Toumon, Paris.

w Anglii: w księgarni H. Bender i 
Newport Street, Leicester Square W. C. London

w Szwajcaryi: u pp. Haasenstein 
Vogler w Bazylei (Bale).

w Wiemesech i w Austryi: m
wszystkich urzędach pocztowych.

, Oalicyi: u p. T. Kochańskiego 
plac Maryacki L. 361 we Lwowie i u p
Josefa Csecha, księgarza w Birako 
wie.

W razie przeciwnym Ekspedycya nie możi 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za regularni 
dochodzenie D z i e n n i k a P o z n a ń s k i e g o, równic 
i względem szanownych abonentów w obrębie mo 
narchii praskiej, którzy dopiero po upływie mie 
siąca marca prenumeratę na pocztach odnowią

Poznań, 15 marca 1867.

Dnia 23 l m. rozstał s:ę z tym świa­
tem śp. Józef Nieżychowskl w Żeli- 
cacb jod Wągrowcem Eksportacya 
s Zelic odbędzie się do kościoła para­
fialnego w Potulicach dnia 27 bm. o 
godzinie 5 po -południu, w dniu zaś na­
stępnym żałobne nabożeństwo i złoże­
nie zwłok do grobu familijnego. O czóm 
zawiadamiają krewnych i przyjaciół w 
Smutku pogrążeni
t’803]. żona i syn.

Bnia 22 bm. o godzinie 117, w nocy 
Po ¡0 dniowój chorobie śś. Sakramen­
tami opatrzony umarł śp. ks.- dziekan 
' kanonik Paweł Małachowski w Sie- 
«nie. Eksportacya odbędzie gię dnia 
zb a pogrzeb 27 bm., o czóm się kre- 
wnym i znajomym donosi.

Ślesin, dnia 23 marca 1867.
HSIO], Ks. w. Nowacki.

, Dnia 23 marca rb. rozstał się z tym 
jfatein po długich i c:ężkich cierpie­
niach syn nasz Władysław Kayser, 

cząc lat 26, o czóm krewnym i zna-
donoszą w smutku pogrążeni 

}1S*3] Rodzice.

- Pozostałości wdowy Józefy z Herrma- 
; jgg Ka-k°wskiéj zmarfój na dniu 12 sierpnia 
^■^'likwŁyjny^ °tWOrZOn° pr°CeS Spad‘

Wzywamy wszystkich, którzy do pozosta­
łości pretensye jako wierzyc:e'e spadku, tu 
dzież jako legataryusze roszczą, aby iiale- 
żytości swoje bądź to drogą procesu poszu­
kiwane, bądź też, nie poszukiwane tą drogą, 
aż do dnia 1 czerwca 1867 r. włącznie ii 
pas piśmiennie lub protokularnie zamel­
dowali.

Kto zameldawaBie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoź i jego aneksów do­
łączyć.

Wierzyciele spadkowi i legataryusze, któ­
rzy swych należytości w czasie oznaczonym 
nie zameldowali, wykluczeni zostaną z swe- 
mi pretensyami do pozostałości w ten spo­
sób, że się trzymać mogą tylko tego, co po 
zupelnćm zaspokojeniu wszelkich w czasie 
ozi aczonym zameldowanych należytości z 
masy pozt-stałości pozostanie, wyłączywszy 
wszelkie od śmiorci spadkodawcy ciągniope 
użytki,

Wyrok prekłuzyjny nastąpi na publicznóm 
posiedzeniu na dzień

17 czerwca 1867 r. przed południem 
o godzinie 11

w izbie audyencyjnój do roxprawy wyzna- 
czonem.

Poznań, dnia 2 marca 1867. [1814)
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedane.

Wtierzyciefe, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipotecznej się nie wykar 
zującćj, zaspokojenia z sumy kupna poszu­
kują, powinni swą pretensyą u nas zamel­
dować. _ _ [5006]

Szubin, dnia 1 października 1866. 
Królewski gą<| powiatowy.

Wydział pierwszy.

W sprawie konkursowój nad majątkiem 
kupca Juiiusza Sohedinga w Poznaniu li­
kwidował jeszcze handel Simon i Spółka w 
Szczecinie pretensyą w ilości 48 tal 25 sgr. 
6 fen., 64 tśł. 17 sgr. 6 fen. i 9 tal. 11 sgr.

Termin do rozpoznania tycli pretensyi wy­
znaczono nar dzień
30 marca rb. przed połudn. o godz. .0

przed pędpisąuym komisarzem konkursu w 
izbie terminowi j, o czóm wierzyciele, którzy 
pretensye swęje zameldowali, się uwiado- 
miają.

Poznań, dnia 11 marca 1867 r. [1818],
HrólewMki sąd ftowititowy.

Komisarz konkursu.
CJaeblei*.

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Stara Dąbrówka włą 

cznie z Wrzosami do pani Izabeli Sadow- 
skiój z domu Kalksteln należące, przez zjęm- 
stwo oszacowane na 47,182 tal. 19 sgr. 6 
fen. wedle taxy mogącćj być przejrzaną wraz 
z wykazem hypotecznym mają być w ter­
minie na dniu
2 maja 1867 przed południem o godz. 11

mi ją bez zwłoki odesłać zechcial. Ręczę 
za to, iż zapomnienia się Jego za złe nie 
biorę i nie wezmę, bo je łatwo pojmuję.

Poznań, dnia 26 marca 1867. [184 ']
X. Stefanowicz,

Biskup Snffrasan

Obwieszczenie.
Dostawa drzewa opałowego dla Instytutu 

prowineyalnego w Owińskach na rok 1868, 
wynosząca 100 sążni drzewa dębowego i 20 
sążni drzewa sosnowego, ma być puszczona 
w antrepryzę przez submisyą.

Termin prekłuzyjny do złożenia deklara- 
cyi piśmiennych wyznaczony jest na

tlzięń 4 kwietnia r, 1».
Warunki do’ antrepryzz przejrzane być 

mogą w biórze zakładu. [1840],
Owińska, dnia 22 uurca 1SG7.

Dyrekcya Instytutu prowineyalnego.
Autorze anonimu, któryś w tak upadla­

jący i człowieka honorowego niegodny spo­
sób uchylić się chciał od odpowiedzialności, 
nie umieszczając w liście do mnie pisanym 
twego nazwiska, oświadczam ci, iż twój ano­
nim, który nadto świadczy o niskim ukształ 
ceniu twego ducha, z pogardą i z uczuciem 
wyższości nad podobne t rednie odrzucam.

tęp ten podaję do pism publicznych nie 
w celu zrobienia sobie jakiejś satysfakcyi, 
boś takawój nia wart, ani tóż w celtt zmu­
szenia cię do objawienia nazwiska twego, 
bo podobnych indywiduów poznawać nie pra­
gnę, ale raczój dla wskazania pubficznośc, 
jak w przyzwoitych nawet towarzystwach 
nędzne się czasem znajdują figury.
[1800], Józef Trzciński.

Nie mogę sobie przypomnieć, kto to był, 
co przed rokiem prawie wziął odemnie 
książkę pod tytułem: „Ceremoniale 
Epiaeoporum“ dla zapoznania się z 
obrzędem przepisanym na przyjęcie kościel­
ne Arcyb"skupa obejmującego poruczoną Mp 
katedrę osieroconą. Gdy wszelkie moje za­
biegi o wynalezienie tój książki, która prze­
cież gdzieś być musi a która nieraz jest mi 
bardzo potrzebną, okizały się bezskutecz- 
nemi, uznałem za rzecz jedyną jeszcze pro­
sić niniejszem Tego, kto ją ma u siebie, aby

Gdy w sprawie konkursowij nad mająt­
kiem kupca Gustawa Balio w Poznaniu 
dłużnik wspólny wniósł o zaw arcie akordu, 
przeto wyznaczono do roztrząśn enia prawa 
wierzycieli konkursowych do głosowania a 
zwłaszcza tych wierzycieli, których preten­
sye dotąd w sporze zostają, termin na dzień 
30 marca rb przed połudn. c 11 godz. 

przed ) odpisanym komisarzem w izbie in- 
strukcyjnój Interesenci, którzy rzeczone 
pretensye zameldowali lub saprzeczyli, uwia- 
domiają się o tóm.

Poznań, dnia 8 marca 1867 r.
Król. Są.d powiatowy.

Komisarz konkursu
____________ Cwebler. [1817].

Dla głosowania utraciłem miejsce jako
owcaara, ztąd szukam innego. Świadec­
twami najlepszemi ©kazać się mogę.

Józefinowo p. Rogoźnem.
[1828],_____ Wojciech ¿ramahi.

Do Radlina poszukuje się organi­
styJonatego. (1481).

Czeladnicy krawieccy, 
wprawni w robocie surdutów, znajda stale 
zatrudnienie n Tlllllliaillia.

113*1]. _____ Rynek No. 55 ___ !
Pisar®, kawaler, wolny od wojska, bie­

gły w piórze i rachunkach, w średnim wie­
ku, szuka umieszczenia; bliższa wiadomość 
w Eksp. Dzień. (1848.)

Organista zdatny, moralny, zalecający się 
dobremi świadectwami, znajdzie pomieszcze­
nie od 1 maja rb. przy kościele parafialnym 
w Zbąszyniu Osobiste prz:dstawie'nie ‘ po-

[1759]

Rząilzca, Polak, biegły w swyi 
wodzie, wolny od wojskowości, obeci 
miejscu, poszukuje od św. Jana r b i 
posady, najmilej w Królestwie i olskiem 
skawe oferty przyjmuje franko pod adr 
L. D. 34 poste restante Poznań. r 15

Doskonałe guwernantki, bony, gai 
biane 1 gospodynie itd. itd. rekowi 
wysokim Państwom w Wrooławln alt 
schengtrasse No. 16.

T,,»zyńlsl*iei* Rindler
U) 34) wdowa po radzcy obrach.

Rasyer, me żonaty, w średnim s 
posiadający odpowiednie zdolności d( 
wadzenia książek kasowych, dubeltoweg 
wadzenia książek gospodarczych i z goi 
mech się zgłosi franco z dobremi reki 
dacyami do CileSH«» pod Wyrasyski

Doz la do handlu korzeni i 
potrzebuje zaraz

Jójeef Ta<lrxyńsl
w Śremie.

Pewna familia życzy sobie przyjąć 
z gimn. lub ze szkoły realnej na stół i 
oyą o 1 1 kwietnia rb. Bliższa wiad. s 
garmaeh p. Kamieńskiego albo p. Lei 

(1829)
Szeroka ulica No/24 drugie

łub tóż ł»ea
g>ll do wynaj çci a.

Przy Królewskiej ul. Ńo. 17 i 18 s 
kie 1 małe pomieszkania z stajnią, 
itd do wynajęcia. Bliższe wiadomości
lają się przy placu Wilhelm. 9 na I 

[1S04],



6
Sala Bazarowa

w sobotę dnia 30 marca 1807
wieczorem o 7’/, godz.

wieczorek muzykalny
będzie dany " •

przez [1856]

M. Sokołowskiego
gitarzystę.

Program umieszczony zostanie w następu­
jącej gazecie. Biletów na krzesła numero­
wane po 20 sgr., na drugie miejsce po 10 
sgr, dostać można w nadwornym handlu mu- 
zykaliów panów Ed. Bote 1 Cl. Bock

Cena przy kasie 1. tal.

Klasy przygotowawcze szkoły 
realnej.

Nowy rok szkolny rozpoczynasię w ponie­
działek dnia 1 kwietnia. Uprasza się o wcze­
sne zgłaszania się. ibh-'» <

[1807], !)r. ¡¡rettnecke.
Dnia 4 kwietnia rb. przypada 

posiedzenie Towarzystwa rolnicze­
go w Śremie, o częm przypomina

Uyrelicya. [1725]

! Pewna familia życzy sobie przy 
}jąć uczni kilku na stół i stan 
cyą od 1 kwietnia rb. Bliższa
wiad. u WP. Mottego, profesora.

[1826].
O ile możności zaraz poszukuje się 

lokalu handlowego
przy Rynku, Nowej, Wilhelmowskiej lub 
Fryderykowskiój ulicy. Bliższe szczegóły w 
ekspedycyi Dziennika. [1830],

Ił ma tramir Priy Wrocławskiej ulicy Ilwd Kramy No. 14 (z których jeden
zaraz drugi -od 
wynajęcia.

października rb.), są do 
[1851]

! Da wydziertawienia piękny, jasny, ob­
szerny lokal handlowy wraz z pomieszka­
niem ! I piętro, Rynek 75, apteka Kolskiego,

[1805]. B. Hirschsteln.

CŚrobla RTo.
jęcia.

W ożywionóm mieście garnizonowśm na 
prowincyi jest dla nieprzewidzianych stósun- 
ków familijnych handel wina z restanra- 
oyą połączony z bardzo donośnym wyszyn­
kiem wódek, obok którego możnaby jeszcze 
założyć handel korzenny, natychmiast z wol­
nej ręki pod bardzo korzystnemi warunkami 
do nabycia. — Bliższych wiadomości udzieli 
panJTGoStomski w Grodzisku. [17 .’4.]

31 są staneye do wyna- 
[1751],

Skład moj towarow białych, 
wstążek jedwabnych i ka­

peluszy słomianych
zaopatrzony jest obecnie we wszystkie no- 
wośol i polecam go szanownej publiczności 
po bardzo tanich cenael*.

Emil Aronsohn,
[1750] Rynek No. 59.

Jasno czerwone 
słodkie messyńskiepoma 
rańcze poleca w kistach 
i pojedynczo jak najtan.

Jakób Appeł,
[1808]. przy Wilhelmowskićj ulicy 9.

Walne zebranie Towarzystwa 
rolniczego w Gostyniu odbędzie 
się dnia 11 kwietnia o godzinie 10 
z rana. Porządek dzienny w Zie 
mianinie ogłoszony.

W imieniu Zarządu 
[1809], W. T. Zakrzewski,

Losy frankfurtskie
jako tóż wszystkie dozwolone losy 
klasowe 1 kredytowe rozsyła 
podpisany punktualnie. Najbliższe cią­
gnienie dnia 1 kwietnia 1867 r., 
w którem główne wygrane fi. 200,000 
40,000, 20,000, 2 razy 5000, 2 razy 
2000, 2 razy 1500, 4 razy 1000, 27 
razy 400. Najniższa wygrana wynosi 
flor. 166.

Dó tego kosztuje:
Cwleró losu tal. 1. Pół losu tal. 2. 
Gały los tal. 4. Sześó całych losów 

tal. 20.
Pieniądze wygrane i wykszy ciągnie­

nia przesyłają się natychmiast po roz- 
strzygnieniu. Planów dostanie się bez­
płatnie. [1474].

Łaskawe polecenia uprasza się jak 
najrychlej przesyłać wprost do

Jakóba Lindheimer, młod,
w Frankfurcie ri. Menem:

Kotońskie

Towarzystwo zabezpieczenia od
gradobicia.

Podpisani donoszą publiczności rolniczej uprzejmie, iż dla da­
nia jej tćm więksiej rękojmi odtąd reprezentować będą Kolońskie 
Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia.

Towarzystwo to posiada kapitał zakładowy trzech milionów ta­
larów i fundusz rezerwowy 500,000 tal. Premie są stałe. Zasady 
Towarzystwa są nader liberalne, taksacye wykonują się prędko a wy­
płaty w przeciągu dwóch tygodni po otaksowaniu.

Poznań, dnia 22 marca 1867.
Ludwik Rychter, Edward Drwęski,

inspektor. ajent. [1742.]

Mńj starannie zaopa­
trzony skład herbaty, mia­
nowicie gatunki po 6, 8, 
9, 10 i 12 złp. polecam 
jako istotnie przednie.

J. Ń. Leitffcher.
[1740] “

Celem ukonstytuowania ostate­
cznego Towarzystwa 'pożyczkowego 
dla przemysłowców powiatu bu­
kowskiego, zapozywa się wszyst­
kich tych, którzy byli na zebraniu 
w Opalenicy dn. 29 stycznia rb. 
i wszystkich tych, którzyby jesz­
cze przystąpić do niego chcieli, na 
dzień 1 knietnia rb. o godzinie 3 
po południu do Buku] do hotelu 
Bellacha. Zarazem nadmienia się, 
że w dniu tym kasyer ściągnie 
każdego z członków i wstępne 
pierwszą składkę. [1811]
Komitet Towarzystwa po

życzkowego.

Losy król, pruskiej loteryi 
krajowej

do najbliższego głównego i ostatniego cią­
gnienia 4 klasy od 18 kwietnia do 7 maja,

’/ ’/»' 
za 77'/, tal, 38% tal.,

Vu '/«
4"/,, tal, 2% tal,

’/< V.
19'3 tal., 9% tal.

1’/., tal.
sprzedaje i rozsyła, wszystko na dru­
kowanych losach udziałowych,
za zaliczką pocztową lub przesłaniem pie­
niędzy handel papierów krajowych

M. Meyer w Szczecinie.
[1813].

Towarzystwo straży ogniowój
w Poznaniu.

W środę dnia 27 marca, również dnia 
3, 10 1 17 kwietnia rb., będą w Sali Lam 
berta (Odeum) zawsze wieczorom od godziny 
8 począwszy, dla członków Towarzystwa 
straży ogniowój preleheye. [1764]

Dyrekcja zaprasza na takowe towarzyszy 
obudwóch oddziałów przy napomknieniu, bj 
chcieli oznaką- towarzystwa rękę przepasać.

Osobom, nie należącym do Towarzystwa, 
dozwala się wstęp za opłatą 2*/, ,sgr.

Mme Drugulln, Breslan, Ring 29, 
Bureau d’information pour Gouver­
nantes et Bonnes. (1765).

Poszukuje się
* liiiniia (lóbi^^

PP. właściciele dóbr rycerskich, któ­
rzy własności swe sprzedać zamlcrżają, 
niechaj mnie o tóm wcześnie zechcą 
łaskawie uwiadomić, ponieważ dla go- 

a spodar.y, znacznemi rokporządzAjąeycłl 
.kapitałami (mianowicie nie krajowców), 
poszukuje aóbr różnój wielkości, na
sprzedaż idących. [1815].

Eugeniusz Wendriuer, ‘
reprezentant niemieckiego banku hipo­

tecznego na Szląsk,
Wrocław, Tauenzienplatz 8. ,

ciągnienie wygranych dnia
15 kwietnia 1867

^Największe 
widoki wygrania

Tylko O talarów
kosztuje pół losu prem. 12 tal. cały los 
premiowy, bez wszelkiój dalszćj dopłaty 
do wszystk ch 5 ciągnień wygranych 
od 15 kwietnia 1867 do 1 marca 1868 
walor mających, któremi pięć razy 
wygrać można wygrane flor. 250,000, 
220,000, 200,000, 50,000, 25,000, 
15,000 itd.
Na każdy wyciągnięty los musi »pe­

wno olą paść wygrana.
Zamówienia przy dołączeniu pienię­

dzy, za wpłatą pocztową lub zaliczką 
pocztową należy jak najspieszniej i tyl­
ko bezpośrednio przesłać do domu han­
dlowego [16 >2],
fi B. Schottenfels w Frankfarcie

nad Memen.
Plan losowania i wykazy wygranych 

przesyłają się każdemu bezpłatnie.

W piątek dnia 29 hm. o godz. 10 rano 
odbędzie się ;w lasach kórnickich (obrębie 
Bielawy) licytacja na

80 «ituk Mosiess 1 30 sztuk 
dębów.

Licytacja odbędzie się w borostwie; sza­
nowną publiczność uprasza się przeto o po­
przednie rozpatrzenie się w wystawionym 
na sprzedaż budulcu i drzewie porządkowym.

Zaraąd leśny. (i83-]

z ziół
W mieście Miłosławiu ma być od S. Woj­

ciecha rb , wydzierżawiony dom mieszkalny 
z kompletną piekarnią, sklepem, stajniami, 
ogrodem jarzynnym i owocowym, wraz z Wia­
trakiem o gankach do mielenia pszenicy, ży­
ta i kaszy, jako tóż 12 morgów ziemi, po­
między któremi 5 morgów oziminy; ze sto 
dołą, w.zystko w| stanie najlepszym. Bliż­
szych szczegółów udzieli [1806],

W. Cłlering w Jarocinie.

'* fabryki H. Henfeminza w Wrooła- 
wlu, uznany środek pomoc i ulgę przy­
noszący w kaszle, chrypce i cierpie- 

mieniu
:h gardłowych, piersiowych, zafleg- 
aiu itd. Skład na Poznań u

Eugeniusza Wernera,
Wilhelmowski plac No. 5.

ii. Kirsten, wdowy.
[1683]. . Podgórna ul. No. 14

Kolońskie Towarzystwo zabezpieczenia od ognia
„Golonią.“

Kapitał zakładowy 3,000,000 tal.
Podpisany ma zaszczyt donieść uniżenie, iż ma poruczouą ajenturę „Colonii“. 

Rezultata złożonych na walnćm zebraniu dnia 7 kwietnia 1866 r. rachun­
ków są następne:

kapitał zakładowy......................................... 3,000,000 tai.
rezerwy ogólne.............................................. 1,829,549 „
dochody z premii za 1865 r. . 1,103,475
dochody z procentóM za 1865 r. 129,692 . 1,233,167 „

Ogólna gwarancja . . 6,062,716 „
Dnia 31 grudnia 1865 wynosiła bieżąca suma zabezpieczeń 666,963,738 tal. 

Poznań, dnia 25 marca 1866.

(1853).
Al anasse Werner

tîjciit Towarzystwa.
5

za 
jæ

[1846]

zapuszczające się 
jako też bliższych

acliiny do kopania torfu
18 stóp w ziemię, poleca i udziela cenników 

o nich wiadomości
fabryka patentowanych machin do kopania torfu

W. A; Brosdwsky wJasenitz p. Szczecinem.

Berlińskie
^towarzyszenie akcyjne zabezpieczenia życia

„Północna G w ¡aida“ (Nordsteru)
rozpoczęło działanie swe także w Zachodnich Prusach i W. Ks. Poznańskićm. Na obie- 
dwie te prowineye poleciła mi Dyrekcja jeneralna starać się o rozpowszechnienie w ko­
łach polskich świadomości o dobrodziejstwach, jakie z takich instytucyi dla spółeczeń. 
stwa się wyradzają; zarazem wpływać mam, lecz li tylko na ziomków moich, ażeby z po­
mysłu tego korzystali.

Dotąd w Anglii jedynie umiano Stowarzyszenia zabezpieczenia życia odpowie­
dnio do ich wartości oceniać, to też w samym Londynie jest ich przeszło sto i to w peł- 
ném rozwkiciu.

W Niemczech zaledwie 2 procent ludności jest z,¡asekurowanej, w Polsce kto 
wie, czy na 150,000 jeden czyli L1500 procent!!

Kto niebaczny na środki, za pomocą których spółeczeństwa dzisiejsze ustalają 
i powiększają swój dobrobyt, ten jako osamotniony w pośród dobrze zorganizowanych 
i wciąż organizujących się Stowarzyszeń, prędzej czy późnićj w biedę i w nędzę popaść 
musi.

Odzywam się przeto do uczu ia obowiązku względem rodziny i względem spó- 
łecźeństwa, wołając: „Zabezpieczajcie wasz i waszych rodzin byt, wyposażajcie tanim i ła­
twym sposobem wasze córy i syny; zapewniajcie sobie samym na stare lata, niezależny 
od dzieci waszych dochód, w tan ch a pewnych bankach asekuracyjnych!

Co do taniośei opłat Gwiazdy Północnej porównywałem je z 20 niemieckiemi, 
z 3 francuzkienii, z belgijskiém i bolendeiskiém, 4 włoskiemi i 4 angielskimi Towarzy 
stwami i powziąłem przekonanie i mam tabelarycznie zestawiony dowód, iż żadne z po 
mienionych Stowarzyszeń w taniości „Gwiazdę Północną“ nie przewyższaj», a jedno nie­
miecki; i jedno francuzkie tylko Stowarzyszeui# zaledwie mu wyrównywa.

Co do pewności, jaką życzyć sobie możemy o znalezienie w podobnym banku, 
wystarczy, że przytoczę nazwisk« raiy nadzorezéj, która się składa z koryfeów świata 
pieniężnego.

Przełożony: v. Deohend, prezydent królewskiego g}ównego dyrektorym banku.
Zastępca: F. dendelsohn, (firma bankierska Mendelsohn et Comp.)

G. Blelohrëder, bankier i tajny radzca finansowy,
Freiherr Ed. v. der Heydt, konsul i bankier,
F. W. Krause, bankier i tajny radzca finansowy,
D) rektor L. F. Bleismitrer,
Konsul G. OSttller,
BI. Plant, bankier i radzca handlu, 
von Salwlati tajny radża rejencyjny.

Prosząc Szanowną Publiczność o łaskawe uwzględnienie powyższego ogłoszenia, 
miło mi będzie osobiście lub listownie wywiązać się z mego obowiązku tak względem 
publiczności jak i względem mocnodawców moich.

Główna ajentura Północnej Gwiazdy [1834]. (Wordsternk
 J- B, Chotomski, w Chełmnie.

Od lat wielu cierpiałem na hemoroidy ¡¿brak trawienia. Zupełne tych cierpień 
usunięcie zawdzięczam pisemku, zasługującemu bardzo na polecenie: „Wie schützt 
man sich vor Körperschwäche? Dr. Ritters“, którego dostać można za 3 sgr. w księ­
garniach B. Belirn, J. «I. Heinego, Józefa Llsanera 1 Ludwika 
Turka. [1835],

BMaBHajfflWBaBBHwaBBtaaiiiwiMiiiiii ii "mu ¡"iirm—a——■■MaBBBaBunaaBawaaasł
Jako naj8tósowniejaze podarki dla chrześcian każdego wieku i stanu i na każdą 

uroczytość polecają się

przepysznie jedwabiem tkane
obra-y naszego Pana i Zbawiciela

Jezusa Chrystusa
Najświętszej Maryi Panny,

z których każdy ma 1', cala długości a 1 cal szerokości, w formie medalionu, a przeto 
równie stósowne do ozdoby pokojów, książek do nabożeństwa jak i do oprawienia jako 
medaliony. Ceny: pojedyńczy 6 sgr., oba razem 10 sgr.

SłT* Sprzedającym z drugiej ręki daje się wysoki rabat. 'TBgj 
Za frankewanćui przesłaniem pieniędzy <lot„ć ich można w biurze gazaciarskićm

€. O. Eiebtga w Kamienicy (Chernnitz) Saksonia.
W ekspedycji Dziennika 1'ozn wyłożono są próby do obejrzenia. [1822].

Nabywszy skład cygar i tytuniów pp. od handlu U. Fontowicz, 
ulica Wilhelmowska No. 10, założyliśmy w tćm samćm miejscu han­
del cygar i tytuniów pod godłem

J. Kwiatkowski i Sp.,
zaopatrzywszy go doborowemi: cyyarami, tytoniami, cy- 
yarelami, herbatą itd. polecamy takowy szan. konsumen­
tom z prośbą, aby wszelkie obstalunki i przesyłki pod adresem J. 
Kwiatkowski i Sp. nadesłać raczyli.

JóxeJ Kwiatkowski.[18l6f ¡Piotr Kaląiny.
Hasiona kwiatów i jarzyn

świeżój i dobrej jakości polecani po tanich i stałych cenach i rozsyłam cenniki wszyst­
kich płodów ogrofiniczycn mego ogrodu na łaskawe żądania franco i bezpłatnie.

Wojciech Krause, ogrodnik handlowy i artystyczny,
[1242.] Poznań, św. Wojciech.

MATICO-CAPSELN
IŁ von G RIMAUŁ T & C? Apotheker in Paris]

Herbatę czarną
(JPeeeo)

funt po 2 tal. poleca cukiernia [1837]
hiloniego Pfitznera,

przy Starym Rynka.

Mes. pomarańcze
w kistach i pojedyńcza poleca po cenach

s. Sobeski,
[1825] Plac 'Wilhelmowski No. 3,

__________ Hötel du Nord.

Cygrara!
Fortuna .... 15 tal. tysiąc 
1'abantias ... 20 „ „
Patria........................ 25 , „
Blartiner ... 30 „ „
Sułtana (import.) . 40 ,, „

wszystko edleżałe, w większych ilośeiach ta­
niej poleca [1854]

Zapałowshi.
Ma nadchodzące święta polecam 

Szanownćj Publiczności mój w wszelkie 
doń należące artykuły zaopa­
trzony handel, a mianowicie piękne 
cukry 1 kawy, wina w rozmaitych 
dobrych gatunkach, araki, koniak, 
likiery, cygara itd. po bardzo umiar­
kowanych cenach, upraszając o łaskawe 
względy. [1831]

Kłecko w marcu.
W^Z^ączkowska.

Świeżego tłustego ło­
sosia, nędsoneifo, świeże 
kielskie sielawy i tłuste ham- 
burgskie bydlinki odebrali

W. F- Meyer i Sp.,
[1344]Wilhelmowski plac 2.

Franciszka Christopha

Iśniącyi lak
posadzkowy.
Znakomita ta kempozycya ale ma 

zapaohB, sohnie natychmiast po po­
malowaniu, dając połysk opierający się 
wilgoci, jest bezwątpienia więcój ele­
ganckim i przy stósownóm użyeiu trwal­
szym niż każda inna farba. Najulu- 
bleńsze gatunki są: żółtobrunatny lak 
lśniący, równający się farbie olejnój 
i czysty lak lśniący. Cona za funt 
12 sgr.

Fs-auetazek Ghs*łgtoph
[1843J. w Berlinie.
Bkład główny na Poznań

" Adolfa Ascba,
przy ul. Zamkowćj 5,w blizkcści Rynku I

Świeżą, amcryL kukurudzę
(Koński ząb),

Zyto Swięto-Jańskie,
lucerny, koniczyny, trawy wszelkiego ro­
dzaju, oprócz tego wszystkie inne sławio­
na polne i leśne poleca

Ludwik Kunkel,
Handel nasion rolniczych, W. Garbary 41.

Cennlhi franko. [1756]

Łubin błękitny,
piękny i zdrowy do siewu, sprze­
daje po wyższej cenie wrocławskiej 
(obecnie 9 złp. szefel) (1833).
Dom. Szewcc i Dokowy su- 

che pod Bakiem.* 
WT Świeże bukiety

z 5—6 kameliami itd. tylko po 1 tal. poleca
C. MenSen, dawn. deiaaiff, 

ogrodownlotwo handlowe 1 artystyczne,
_________ naprz król, policji. [1827J

Do siewu
dostałem ze Szląska najlepsze Marę wihi 
I króthoztamlMty owiea,| które ta­
nio sprzedaję. J. glgm

[1812]. przy Szewskińj ul. 19.

Nasienie buraków olbrzymich
Kap-^ gatunku żółtej
sułki 

te ga­
lare­
towe 

zawie-
rują balsam Oopaiwy, połączony z lotnym olejkiem rośliny Matmo
pewny środek przeciw gonorrel.

Dla osób, które przeciw chorobie tój używają chętnie środków zewnętrznych, wy­
rabia dom Grimanlt i Sp. także injekcyą z rośliny Matico, zawierającą również sku­
teczne części składowe rzeczonój rośliny, a równającą się w swych skutkach najbardziej 
zalecanym przeciw goaorrei środkom. [6199].

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.

uiywają się jako

TORUŃSKA.
Codzienne pismo polityczne, ekonomiczne, literackie i handlowe.

Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują teraz przedpłatę na zbliżający się kwartał od 1 kwietnia do 30 czerwca, 
jprzedpłata kwartalna wynosi tylko 1 tal. sgr. (1571).

go sprzedaje pominium ¡Ba­
borowa pod Hsląiem szefel po 5 tal., 
mackę po 10 sgr. [1839]

Pod zasiew wiosenny
polecamy prawdziwe

Gnano Peruwiańskie,
oraz z fabryki n uzaj w Zalnb 
Nenstadt Eberswalde mąki x koi 
parowane I preparowane, «u- 
perfosfaty 1 preparowane gn­
ano Peruwiańslaie na i>ył zmelone, 
pod gwarancyą za podaną analizę.

Na Wielkie Księstwo Poznańskie odda­
liśmy skład komisyjny powyżćj wymienio­
nych nawozów panu

Ludwikowi Bluiikcl 
w Poznaniu,

który na łaskawe żądania cenniki nasze 
franco przesyła. [1795],

Bracia Schiekler,
bankierowie w Berlinie i Paryżu.

pod
»sei

Nakhcon i cacionkami Ladwlkn Mcrzbacha w Posnaniu.

Dom. Kobylepole ma na sprzedaż kilka 
kóa podrosłych drzewek, tereśnio. 
wyeh, sztukę po 10 sgr. [1855],

Olej dla skór
do konserwowania i nadania giętkości wszy, 
stkim gatnnkom skóry, jako to trzewikom 
butom, rzemieniom, uprzęży konnój itd. w 
butelkach po 7'/, sgr. wraz z przepisem uży 
cia poleca [1823],

Elsnera apteka.

Doniesienie lekarskie dla Po­
znania i okolicy.

Cierpiącym na uporczywe choroby udzi«. 
lać będę rady lekarskiej począwszy og 
wtorku dnia 86 marni (poi polu, 
dniu) aż do piątku dnia 80 hiu 
(przed południem) w Poznaniu w h0'. 
telu pod Czarnym orłem.

Godziny do konsultacyi od 9—1 przed n0. 
łudn., od 2—6 po południu. * [1819]

Dr. Izowcnsteiu,
lekarz homeopatyczny ,e Świecią,

Od 1852 r. mieszka lekarz ho. 
meopatyczny dr. Fischer w Pozna- 
niu, obecnie przy Półwiejskiej u], 
No. 5. Godziny konsultacyi od! 
6—9 godziny z rana a od 2—5 
po południu; każdy ubogi dostaje 
bezpłatnie lekarstwo i przepis za­
chowania się. p821j

Wyciąg z fistuT
Delitzsch, d. 21 listop. 1866.

Odkąd posiadam skład pańskiego białe™ 
syropu piersiowego, użyłem dla mnie i mo. 
jój familii sześć półbutelek; skutkował 
zaś bardzo dobrze mianowicicie u mego syna 
Proszę o nową przesyłkę itd.
Um n H. Donath.
Skłsdy na Poznań:

Br. Jirnyii, Wronieeka ul. No. 1. 
lz.ydor Buscli, plac Sapieżyński No. 1, 
*?* W- Garbary No. 16,

~ Łymia wprost oiTkrowT? 
rureczka włoskow. na 1 osobę 20 sgr, 
Berlin, Schifibauerda mm 33.Dr. Ptssfn

__________________ [1476]
Kołaezków pod Wrześnią ’ma7m~sprze- 

daż 30 i kilko sztuk tucznych 
wołów._______________________ [1761]

Sprzedaż tryków. .
______ _____Wiadomo ogólnie, że Nłiszwi-
eha gromadn na tegorocznej wystawie 
owiec w Wrocławiu, swą wybernością wy­
stawionych zwierząt najpowszechniejsze u- 
znanie doznała. Z kupionych p zed dwoma 
laty 310 zarodowych maciorek utworzona 
nowa

gromada potomstwu
wystawia teraz około 30 tryków

czystój Mizzwickiój krwi
po cenach nizkich na sprzedaż. Moją gro­
madą zarządza ten sam chodowca co i ni- 
szwicką.

Otusz pod Bukiem, stacya kolei żelaznójiPoznań. [1748^ Palm. 
Sprzedaż tryków”

w mojej zarodowej owczarni Negrettów roz­
poczęła się. IBrowino p. Rokltnioą

[1850] Klag.___
Sto sztuk dwuletnich maeió-

rek. i skojtów ma na sprzedaż Dom. 
Tarnowo p. Kostrzynem z zdrowego miej­
sca; wolno kupującemu odebrać z wełną lub 
po strzyży. ' t1832)

Sala w ogrodzie ludowym
W średę, dnia 27 marca

Koncert symfofiiczay
dany priez kapelę 50 pułku. Wykonane 

będą: wetosw e
1. Uwertura do Wassertragec..Cherubiniego
2. Arya z Fausta.......................Spobra.
3. Adagio i Rondo na skrzypce Spohra,
4. Fantazja z Proroka........ ...Meyerbeera.
5. Duo na wiolenczelę i skrzyp­

ce (Solo)................................. Kummera.
6. Symfonia A-rool.................... Mendelsohn»,
Początek o godz. 71/,. Cena wriijścia 5 sgr.

od osoby.
Biletów po 5 sgr., jako tóż biletów fami­

lijnych 5 sztuk za 15 sgr. dostać można 
tylko w handlu muzykaliów pp. Ed. Bote
1 Bock.

LI801]. C. Walther, kapelmistrz.

Doniesienie o koncercie.
Na wlelklśj sali bazarowćj da

KONCERT
florenckie stowarzyszenie

kwartetowe
lenn Decker,

B wielkoks. badeński artysta nadworny,
Enrico Masi, Luigi Chiostri i

Fryderyk Hilpert.
Bliższe szczegóły poda najbliższy nu-

numer Dziennika. Zamówienia bile­
tów na numerowane miejsca do sie­
dzenia przyjmują się od dnin ilzi* 
Miejtszetro w handlu nadwornym 
muzykaliów [1802].

Ed. gtSotc i <«.

Teatr letni w Poznaniu.
(szczelnie zamknięty 

przez przybudowania 1 
dobrze opalony.)

W środę 27 bm.
IV mojsiczny 

świetny wieczór 
fantastyczny z o”’ 
szaru nowój tajnej, orJ' 
glnalnćj magli 1 Szyki?

, połączony z plastyczne®1
Tc H ■' i. landszrftowerei [płWj

J > stawieniami obrazo* 
y świata

z zupełnie nony*
programem

Many przez cesarsko’1®' 
’ syjskiego sztukmistrza

nadwornego
Hemtnnata BonSaup*"'

Num. krzeseł po 10 srg. dostać 
handlu cygar p. M. Fried!andera przy y 
helmowskim placu No. 6. [1S42J

Resztę obwieszczą afisze,
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